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Hitler w Budapeszcie -Goebbels w Gdańsku. 
Pod prftfksifm rewizgtg krgje sic .:oł f!lt;bszeao. 

dapeszcie min. Bobkowski będzie gościem 
dyrektora !kolei węgierskiej Lamery. Wczo­
raj wieczorem min. Bobkowski obecny był 
na obiedzie, wydanym przez min. przem. i 
harndlu Kundera na cześć delegacji przemy 
słowców polskich z b. mln. Klarnerern na 
czele, bawiącej od kilku dni w Budapesz­
cie. 

ROCZNICA URODZIN REGENT A. 

przeszkadzanie w załatwieniu z Polską pro sku w Teatrze l\liejskim, a po południu 
blernu Gdań-ska, podchwyco.ny jest przez przemawiać będzie na Długim Rynku dO 
całą prasę · i .dał asumpt do nowych ataków! młodzieży hitlerows!<ieJ. 

na Anglię. ---------------------------------Slal!---•• 
• 

TWOJ LOS 

BERLIN, 18.6 (Tel. wł.) - Przed kilku 
dniami donosiliśmy w depeszac'i1 o zasad­
niczym niemieckim planie okrążenia Pol­
ski, celem „stalflięcia z nią Olko w oko" jak 
się wyrażają czynniki berliilskie. Jednym 
z najkapitalniejszych zadań polityki niemie 
ckiej jest poróżnienie Węgrów z Polską. W 
tym celu na wybory węgierskie zostało rzu 
conych ponad pięć milionów pengo wę­
gierskich, które jednakże niewiele przyspo­
rzyły Ni1t>lllcorn korzyści. 

Celem ostatecznego skaptowania Wę­
gier, które złączone są z Polską niepisa­
nym aktem najszczerszej przyjaźni, jak ,~.·ia 
domo bawił w Budapeszcie minister Frick, 
który przygotowywał grunt pod przyjazd 
kanclerza Hitlera do stolicv Węgier, rzeko­
mo pod pretekstem rewizyty. Za parawa­
nem jednakże tej wizyty kryje się sprawa 
zerwania przyjaźni z Polską. 

W kampanii tej celuje rwłaszcza partyJ 
ny „Angriff" utrzymując, że <lzisiej'szą po­
·myikę angielską cechuje „ga11gsterstwo po 
lityczne i terr.or". W walce praw~zonej 
dziś prz-eciwko Niemcom prowadzi Anglia 
- dowodzi ,,Angriff". Wynajduje ona w 

. BUDAPESZT, 18.6 - Dzi§ regent Wę rót~ych ~śclach ś:Viata punlcty za:paLn~, 
gier admi<ra~ Horthy obchodzi 71-szą ro- Wizie P'rzeci~e sobie ;Prądy zar~sowuJą 
cznicę urodzin. Na intencję regenta w lko. się. Sllczególme wyraźme. Vj dan~J chw1ll 
ściołaich -mzystkich wyznań na Węgrzech t~11om IJ?Uniktem ma być _Gda!1sk. Nie pozwo 
o<lprawione będą rano uroczyste nabożeń limy m~y, _kończy ?zienmk, aby Gdańis'k 
stwa, w południe zaś we wszystkich więk- padł ofiarą 1.ntryg m1ędzy,narodowych. 
szych miastach odbędą się defilaldy woj- ł' „..- Ą ·"" " .,~. ... ... :)~ ~., 11·~,,,_ ' \ 

przeznaczony dla Ciebie 
znajdziesz w kolektorze 

ST. BUJALSKIEGO 
łódź, ul. Piotrkowska tfił i Rzeowska tll 

skowe. ..,. , O SYTUACJI W GDANSKU. . WiC(c nie zwlekaj - kup jak naj prędzej, gdyż 
ciągnienie już we wterek 20 ClflłWCtl • 

DOWODY NIEPISANEJ PRZYJAżNI. 
BUDAPESZT, 18.6 - W drodze po­

wrotnej z uroczystości otwarcia linii lotni­
czej Wairszawa - Białogród przybył tu 
wczoraj w południe wicemjnister komuni­
kacji inż. Bobkowski wraz z towarzyszący 
mi mu osobami, powitany przez podsekre­
tarza stanu prez. rady min. Barczy i podse 
kretarza . stainu w min. przem. i 'handlu 
ATgyay„Hubert oraz przedstawiciela poseł 
stwa R. P. Podczas swego pobytu w Bu-

\, ... """'"~ 
ZAWIESZENIE HITLEROWSKIEGO 

PISMA. - ··'l'i 
BUDAPESZT, 18.6 - Mlntsłer spr. 

wewn. zakazał na przeciąg .15 dni wydawa 
nia pisma narodowo-socj. „Pesti .Ujsaig". 
Powodem zawieszenia. dziennika jest za­
mieszczenie artykułu, srkodzącego Intere­
som zagranicznym państw·a. 

= 
WY NIE J>OZWOLICIE, A MY? 

BERLIN, 18. 6. - Wcrorajszy arty· 
kuł ministra Goebbelsa zarzucający Anglii 

Nie wielka ilość losów pozostała. 

N ·adużycia dewizowe 
- niemieckiego bani<u. -

SZTOKHOLM, 18. 6. - „'.Aftonbla-det" 
omawiając sytuację w Gdańsiku P.isze: „o­
pi,nia polska w sprawie Gdańska zasługu­
je na szczególne zaionteresowanle. Polacy 
są bardzo dalecy od pesymimu i są prze­
konani, że sprawa Gdańska nie powi·nna 
doprowadzić do wojny. Gdańsk jest nadZ\vy 
c:z:aj wafoy dla Polski i to nie tylko z go­
spoC:.Czego punktu widunia, toteż wszel 

ki k_omJlrotmisćjest ;J'kl.uczony.h ~ol~cy go~ POZNAŃ, 18.6 - W Kwtoszynie wła- wmieszanych jest nadto kilku .urzędników 
tow1 są s aną w 0 ronie swyc yciowyc dze wpadły kilka dni ternu na trop szeregu t · · · · · 
interesów, nie zaimknę11i jednak drzwi do eize mstytuCjt. W związku z powyżs~ym 
rokowań. Realizm polityki polskiej nie nadużyć dewizowych, ja!K.ich dopuszczał została przeprowadzona! w dniu wczoraj· 
sprzeciwia się, według dziennika, pokojio- się przy przelewach depozytów do Gdań- szym na polecenie sędziego śledczego z 

· · p 1 h · d ki ska ta1mtejszy Genossenschafts Baink. Po Krotoszyna rewizja w Landesgenossen-r y [ K u p [ 4 M H a u wy n A w 8 D Ił I ~:~;~~~~~d~r.;~,~~J~,~: ;=~.~=~i~:~~i .. "·~~:;/~ schaft Bank w Poznaniu. ~ 

zdaje si'!t:'1~k:?;:~ ~:;;n!~:~df!:n~!skich. ~!!~:.~k :Aił~~~:=t~ tso ~E<;! ~-~DR o J 
p<>łudnie w ramach „tygodnia kulh!ry" min I o poląt:zen1e llurat:t• z WICJSklm wgpoczgnki~ID 

PARYŻ, 18. 6. - Zatonięcie łodzi pod jący się „Tydzień Marynarki", który prze- Goebbels wygłosi przemówienie w łjd3ń· Informacji udziela tel. 137-94 w dni powszednie od ló-ej do lS-ei 
wodnej „Fenix" u wybrzeży indochińskicn widywał wiele uroczystości, został bardw 
okryło żałobą nie tyl1ko marynarkę francus ograniczony. Wszystkie uroczystości pu­
ką, ale i szerokie koła społeczeństwa fran- bliczne zostały odwołane, z wyjątkiem ob­
cuskiego. Katastrofa „Fenixa" wywołuje chodów czysto w-0j.skowy,ch, jak defila<la 
tym głębsze wrażenie, że jest trzecią w cią marynarzy, która ma się odbyć 23 czerwca 
gu kilku tygodni katastrofą łodzi podwoa- w Paryżu. Bal stowarzyszenia b. wycho­
nyi:h. Wsze'.lkie nadzieje na ocalenie załogi, wanków szkoły morskiej 1 koncert orkle­
czy nawet wydobycie późniejsze łodzi pod stry marynarki w ogrodzie Tui-'.il ers w Pa­
wo.dnej, obecnie zostały rozwiane. Według ryżu zostały odwoła·ne. Prezydent Lebmn 
powszechnego przypuszczenia, łódź poa- odwołał dzisiaj zapowiedziane przyjęcie na 
wodna, po zanurzeniu się, musiała się pra- cześć sułtana marokańskiego, przybyłego 
wdopodobnie natknąć na jakąś sikałę pod- do Pą.ryża, Minister marynarki Campinch1, 
wodną, albowiem mapy dna morskiego tam który miał się udać do portu w Hawrze, w 
tejszych okolic nie są dostateczn ie szcze- którym bawi obecnie eskadra atlantycka·, 
gółowo opracowa·ne. Łódź musiała ulec na odwołał swój wyjazd z Paryża. Eskadra 
glej katastrofie, gdyż nie zdołala wypuścić: przebywająca w porcie w Hawrze nie <>d­
na powierzch11ię boji z drutem telefonicz- wolała zwiedzania okrętów przez publicz­
nym, a tylko plama oliwy na powierzchni ność, ale wiele uroczystości projektowa­
morza, zdaje się wskazywać, gdzie łódz nych w porcie i w mieście Havre zostało ro 
spoczywa w głębinach. Uchodzi za rzecz wnież -0dwoła·nych. 
niemal pewnę, że łódź zatonęła w miejscu Wiadomość o zatonięciu „Fenixa" ro­
głębszym niż 100 mtr., co uniemożliwia wy zeszła się dość późno po Paryżu, ponieważ 
dobycie późniejsze wraku na powierzchnię ministerstwo marynarki, nie chcąc przed-

wcześnie ni epokoić, przed ostatecznym 
ŻAŁOBA POWSZECHNA. sprawdzeniem sytuacji, rodzi.n zalogi, trzy 

ża~oba powszechna w Paryżu i F rancj' mało tę wiadomość przez kilka godzin w 
wyrata się m. in . i w tyim, że rozpoczy·na- tajemnicy. 

-ooo ".„ ... „„„„„ ... „„ ... „„ ...... „ ...... 
firand·Kiuo ~i!~:l~'k:~!nt Francja czu wa.„ 
t'ocz. 12 2. 4. 6. 8 1 10 
Podilemne miasto na UNIJ ~01NOTA. Przegląd sil zbrojnych Franci • na lądzie, na morzu I w powietrzu 
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Czupurna policja chińsko-japońska 
parła do starcia z wojskiem ang·elskim. 

Incydent przy wartowni. 
SZANGHAJ, 18.6 - Wczorajszego po 

południa omail nie doszło do starcia mię­
dzy wojskiem angielskim i policją c'hińsko­
japońską na granicy koncesji międzynaro­
dowej w Szanghaju. Oddział mieszanej 
poJi.cji chińsko-japońskiej uzbrojony w ka­
ralbiny, otoczył wartownię straży angiel­
skiej u wejścia do koncesji, usiłując na­
stępnie przedostać się do wnętrza. Na po 
moc straży przybyła kompania piecho·ty 
brytyjskiej. Dopiero po dłuższej rozmo­
wie oficera angielskiego z dowódcą oddzia 
lu policji, oddział ten zostaił wycofany. 

LONDYN, 18. 6. - KorespC>ndent dy 
plomatyczny Reutera dowiaduj e si~ z oft­
cja~1nych kół brytyjskich, iż i st•nieją pewne 
trudności () ile chodzi o uzyskanie środków 
żywnościowych w koncesji brytyjs1kiej w 
Tientsinie, ale sytuacja jeszcze nie jest poc;! 
tym względem poważna. Szczegó lnie tru­
dno jest otrzymać jarzyny i mleko. Do ko­
cesi i francuskiej żywność 'napływa w spo­
sób zadowalniaj ący. 

CZUWAJĄ.„ 

LONDYN, 18. 6. - Członkowie gabi­
netu brytyjskiego pozostali wczoraj w Lon 
dy.nie w związiku z dalszym rozwojem wy­
padków w· Tientsinie. Chamberlain, który 
wczoraj wieczorem wyjechał z Londynu po 
zos tawał w stałym ko·ntakcie z Downing 
Street. 

KOMUNIKAT JAPOŃSKI. 

O TAKTYCE JAPONSKIEJ W AMERY 
RYCE. 

NOWY JORK, 18. 6. - Dzien·niki no- · 
W?jorskie uważają iż taktyka japońska w 
T1entsinie jest wy1111ierzona przeciwko wszy 
stkim mocarstwom zachodnim. „New York 
Times" podkreśla, iż Stany Zjednoczone 
mają poważne interesy w Tien ts inie. „New 
York Herald Tribune" wyraza pogląd, iż 
nie jest zwyczajem Stanów Zjednoczonych 
utrzymywanie przyjaznych dyp:iomatycz„ 

nych i ha•ndlowych stosunków z narodami, 
które prowadzą przeciwko nim nieprzyJa­
zną akcję . 

STATEK PRZEŁAMAŁ BLOKADe. 

LONDYN, 18. 6. - W godzina.eh po­
południowych jednemu ze statków brytyJ 
skich udało się przerwać bi.oka.ci ę i wyłado 
wać na prystani w Tientsinie na rzece Rei 
pewną i lość jarzyn i nabiału. 

-------------~~.f·iLl~ . .v"...l~.1.W,-

I Jś 1 dni następnych! FILM EPOPEA - owiany duchem prawdziwej poezji i romantyzmu 

TOKIO, 18. 6. - Agencja Domei ogło 
siła komunikat, w którJIITl streściwszy po· 
czątki wypadków w Tientsinie, kładą głó­
w.ny nacisk na sprawę wy.dania 4-ch Chi1'1 
czy1ków podejrzanych o udział w zamachu, 
oświadcza iż J aponia n!e mogla zgodzić sit 
na udział trzeciego neutra1'nego mocarstwa 
w proponowanej przez Anglię komisji, ma 
jącej przeprowadzić dochod1~nie. Sama za 
sada tej propozycji była <lila Japonii nie do 
przyjęcia. Komunikat kończy się oświad­
czetfrm, iż w razie, gdy.by Wie'.lka Bryta­
nia przedsięwzięła niezwłoczni~ akcję w ct­
lu ochrony interesów brytyjs·kich w Chi­
nach, Japonia byłaby zmuszona wydać ko­
nieczne zarządzenia ze względu na nową 
sytuację. 

wyświetla naiorzednieisze filmy' 
Ceny miejsc. na 54 

wszystkie seanse od gr 
Wie]k•i I piękny film muzyczny wyreżyserowany z niebywa!ym rozmachem przez twórc~ 
„CHICAGO" HENRY KINGA W rolach gló wnych TYR ONE POWER - ALICE PA YE. 

WIDOWNIA IDEALNIE WENTYLO'W ANA. 

W KONCESJI FRAKCUSKIEJ. 
TIENTSIN, 18. 6. - Ja!: donosi agen­

cja Havasa kolonia fran"uska w Tientsinie 
i:czy około 200 osól>, w tym 50 misionarzy . 

I Poza tym w koncesji francuskiej stanc!onu 
I je b.J!:il'on piechoty kolonialnej, liczący o·· 
koł9 1000 ludzi,. 



R1i~i1t~ry iowine ~o~ief y ID~ 1ilof Jlli. 
Jak stracono pot""ora. -

PARYŻ, 18.6 - Słynny morderca sze- prasy, tłumy obległy plac dokoła, wśród 
ściokrotny, Weidmann, który przed półtora których przeważały rozhisteryzowane ko­
rokiem zamordował 6 osób w celach zy- biety. 
sku, czyniąc z morderstwa pewnego ro- Weidmann w chwili stracenia zachowy 
dzaju przemysł i prowadząc rachunki, ile wał się w najzupełni·ejszym spolkoju. Wy­

· każde morderstwo przyniosło mu zarobku niesiony on został z braimy więzienia na 
dornźnegd, został stracony o godz. 4.30 w plac przez 2 dozorców już s.krępowany kaj 
.Wersalu. danami i poddał się egzekucji z najzupeł· 

Stracenie odbyło się na placu publi- niejszym spokojem i zimną krwią. 
cznym przed gmachem więziem1ym, albo- Adwokaci straconego, w wywiadzie 
wiem ustawodawstwo francuskie nakazuje udzielonym prasie podkreślali, fe Weid­
doko•nywanie egzekucji skazainyc'it na mainn po otrzymaniu informacji, fe jego 
śmierć na najwięikstym placu publicznym prośba o ułaskawienie została odrzucona, 
danego miasta, w którym zbrodniarz został okazywał głęboką slkruchę i żal i modlił się 
skazny. bezustanku. 

Od piątku wieczora do Wersalu zjech<l' Przed śmiercią złożył on oswiadczenie, 
ły z Paryża, a nawet z zagranicy tniące kategorycznie stwierdzając, że zalmordo­
osó~, któ:e pragnęły a~ysto~a~ przy egze wana przez niego tancerka amerykańska 
kuc11. ~1mo zarzą?ze? pol1cXJ!1ych i ską-, Joan de Koven, nie uczyni.a niic ta.kiego, 
P? .wydzielanych biletow wejsc, uwzględ- coby mogło pozostawić jaikąś plamę na 
n1agc przede wszystkim przedstawicieli jej pamięci. 

„E (; tt O" - N . ~·J t :l ·1 1 ~ C'7".'N"fl 1939 r. Nr ló7 

•kl • I Zdarzenia i W'ypadkl wyn sp ~su i - z portu gdyńskiego odszedł wczo-

o.ałasza niemieck le buro inform~CiJ·11e. a raj na inauguracyjną podróż do portów 

Pierwsze 
~ Ameryki Południowej najnowszy statek poi 

ców, na którym spis przep rowadzono póź- I skiej marynarki handlowej m. s. „Sobie-BERLIN, 18.6 (PAT) - W dniu wczo 
rajszym t. j. po miesiącu od przeprowadze 
nia powszechnego spisu ludności, który 
miał miejsce 17 maja r. o., ogłasza Niemie 
ckie Biuro Informaicyjne pierwsze ogólne 
wyniki tego spisu. 

Wg. opublikowanych danych ludność 
Rzeszy Niemiedkiej, bez kraju kłajpedzkie­
go, liczyła w dniu 17 maja 1939 r. 79,6 
milj. mieszkańców, a wraz z terytorium 
kłajpedzkim liczącym 153 tys. mieszkań-

niej, ludność Niemiec wynosi 79,8 m!lj. I ski". -
Jeżeli do tego dodamy - zauważa ko- Na pokładzie statku znajduje się 1, 167 

munikat - 6,8 milj . mieszkańców protck- 1 osób - przeważnie emigrantów. Załoga 
toratu Czech i Moraw, wówczas wielkonie I ,,Sobi.e?kiego" liczy 268 osób razem więc 
mieclka Rzesza będzie liczyć 86,6 milj. lud 1 z pasażerami „Sobieski" zabrał 1.435 osób 
ności. - W ojewoda wileński uchyli! decyzję 

Z 79,8 milj. mieszkat1ców właściwej zabraniającą działa'l1ności wszystkim oddzią 
Rzeszy.'. mężczyz~ było 3.8,8., kobie~ zaś łom ~ęd.noczen.ia Zawo·d.owego „Praca 
40,8 mtlJ. Gęstosć zaludmen1a wynosi 131 I f'..~lska ąą •!~enie m. Wilną· i' powiatu wi 
osób na km. kw. · Jenisko-trockiego. 

- V( sob tę otwarta została w}'$1tawa 

M I • • I b b • IP· t. „Pierwsze czterdziestolecie T ow. Za g a zwyc1ęzy a om OWiec chęty Szt~.Pięknych 1861 - 1900" oraz 
I:. - I i jL-ó d 1' b : wystawa tb10rowa dzieł Henryka Siemira JJ·tlll O D n W tD em uraaOWtlDUt . dzikiego. . 

CASABLANCA, 18. 6. - Bombowiec I Zał-Oga, złożona z 5 ludzi, po wycze1· 
bazy lotniczej w Marakesz podcz.as ć.w1- pa.niu się w zbiorniku benzy1ny, z~uszona 
czeń 111oonych został :zaskocz.ony mezm1er- była wyskoczyć ze spadochronami. Wszy­
nie niskim i gęstym pułapem mgły, wyklu- scy lotnicy wyszli bez szwanku, bombo-
czającym lądowanie. wiec zaś uległ z.niszczeniu. 

ZGON WALLIS MYERSA. 

500 k1J. ąlolek ~illerowskich J k bit - to do · · :~d;;~~~~!·~fi~~;~::t;:i~r „ skonf1skowal1 Francuzi. „ Pi„kne zwg.:i„siwo (ZffWODUt:h IMeyrs zmarł na slkutek zapalenia płuc. 
PARYŻ, 18.6 - W Pas de Calais skon 5tawić Rzeszę Niemiecką jalko ofiary za- ~ ~ . • !"\eyr.ś liczył 6~ lat._ Był on ~łynny ze sw~-

fiskowano 40 klg. ulotek nitlerowskich. chłanności demokracji zachodnich. Nie W drugim meczu eliminacyjnym między chowiCach o wejście do ligi z taimtejszym t~h ltst kl.asyfrkacyJnych najlepszych tem· 
Podobn.ą aferę wykryto również w Ma- brakło też w nich wyjątków z mów Hitlera drużynami t. TSG I ŁKS rozegranym wczo- S.K.S. sistów świata. 

Io les Barns. Podczas rewizji prze.prawa- oraz innych niemieckich mężów stanu. raj ŁKS w dwucyfrowym stosunku pako- ........._ ----------------• 
dz~n~j w mieszkaniu niejakiego Raymonda Geilldsch nie przeczył, fe jest gorącym naf przeciwnika. 
Ge1h1scha, syna obywatela niemieckiego i wielbicielem Hitlera. Zwycięzcy wystąpili w składzie: An­
rmafi~i Francuzki, znaleziono 500 klg. ulo- Afera z Malo, pozostaje praiwdoipodob- drzejewski - Cic'hof1ski, Karasiak - No­
t~k i broszur wyda~ych przez „Deutscher nie w ścisłym związku z aferą propagan- wak, Pegza, Tadeusiewicz - Czech, Ga-
F1chte Bund". Ulotki te miały za cel przed dy hitlerowskiej w okolicy Lens i Arras. lubiński, Lewandowski, Król„ Rudnkki. 

ŁKS zagrał we wszystkich liniach b. 
Ka walerzyś'ci polscy. Qa ob1·edz·1e dobrze. Na1jwięcej uznania należy się jed 

nak linii pomocy która swą ofensywną grą 
U króla Rumunii. --- w największej mierze przyczyniła się do 

tak wysokiej wygranej. Atak tym razem 
BUKARESZT, 18.6 - W sobtę zakoń- W sobotę wieczorem szefowie drużyn był b. skuteczny co przy cał'kiem dobrych 

czyły się w Bukaireszcie międzynarodowe i poszczególni zwycięscy w konkursach za zagraniach i krótkich kombinaicjach P.rzed 
zawody konne. Ostatniego dnia odbył · się proszeni byli na obiad przez króla Kairola bramką przeciwnika w efekci-e P.rzyn10sło 
konkurs pocieszenia wygrany przez Rumu- drugiego. z ramienia polskiej ekipy wziął tyle bramek. 
na Radulesco. Polaicy w tym konlkursie udział w Obiedzie szef ekipy mjr. Szosland Drużyna ŁTSO grała wybitnie słabo 
nie brali udziału, ponieważ wszystkie konie i trzech członków drużyny polskiej. szczególnie w linii pomocy i obronie. 
poJski-e zakwalifikowane były eto grupy. w niedzielę rano ekipa polska udaje Gdy w ·pierwszych 20 minutach wynik 
zwycięsców. · się z powrotem do Polski. · był 0:3 dla ŁKS~u· stra1ciła zupełnie chęć 

'\ ·- do walki, załamała się nerwowo i od tej 

J • 1 1 
• chwili nie było już mowy o. Ja'kiejś skute-

UZ US a ono tekst ank1etu czniejszej akcji z jej strony. 
. • Od pierwszych chwil zaznaczyła się 

na . .temat zmiany ordynacji wyborczej. - przewaga ŁKS, który jµt w 9 min. rdobyt 
· , " , • · • . prowadzenie przez Lewandowskiego. Po 

Wgni i próbg szgbkoit:i 
- uczestnikó-w raidu .. -

Wczoraj zakończony został 12-ty Mię-lktasa - Ghfsalba - ' 120 km., Szypuła -
dzynarodowy Raiid Automobilklllbu Polski. 114,777, Ralmefeld - 112.167. 
Po przejeździe onegdaj przez Łódź zawod . 2-ga klasa: Tarnawa - 137.064, Sztren 
nicy udali się w kierunku Piotrkowa, a po ger - 122.282, Potocki - 119,820. . 
tym na Radom, Puławy, Lublin, Włodawę, 3 klasa - Krzyczkowski 124.352, D~1er 
Kobryń, Skidel, Augustów do Warszawy. liński 123.161, Pronaszko 123.034. 
W ostatniej części 4 etapu zawodnicy od- 4 klasa - Marek 134.504, Mazurek 
byli dwie próby- jazdy po drogach grun- 132.207, Karczewslki 132.158. 
towych ora:z powtórną próbę szybkości pła Na. czwartym .etapie wycof.ali t1łę na- . 
skiej z rozbiegiem. skutek uszkodzenia wozów: Ripper, Koła­

czkowski i Eichbaum. Uszkpdzenia te po 
Ił WYNIKI PRóBY SZYBKOśCI. wstały w czasie próby jazdy po drogach 

WARSZAWA1 18.6 '.(PAT) - t-sza gruntowych. 

Defilada . .50-chi„_ 1.d·Yo~@ków· 
W'ynlkl pierwszego ,) d~ta._w_ut~ 

~;A.I?.SZAWA, 18. 6. - · Wczoraj o go&!. tekst ankiety, Jaka zosłanle JJrie(l)fowaidz.ona tym w 14 i 16 ·min Rudnicki strzelił dwie 
nie 10 rano w Jdkalu kola parlaimentarnego OZN wśród przedstawicieli naiuki, samorządu, organi b k" · Na pływalni LKS odb)·ło się otwarcie 8.ych ply 

1 

Klasa III. · 
pod przewodni<:twem posła Derynga a w obec zacji społecznych, polityeznych oraz zrzeszeń ram 1· . . . wackich mistrzostw okręgu łódzkiego. 100 mtr. n. klas. l~ Za.~ozyk (Mak.) 1 :38,6, 
11ości szefa OZN gen. Slkwarczyńsiklego odbyto lro6podarczych. Nasteipne PoSie:dzenle odb~zie Odtąd ł.. TSG niemal nie 1st111ało na bo- OtwarciĄ dokonał Dowócka o. K. Wiktor Thom 2) Suiłe.tk (M.ak., 3) W1et"zh1c<k1 (LKS), 4) Szymań 
s;ę drugie posiedzenie komisji w S1prawie zmian się w voczątikach liit>Ca. isku, ograniczając się wyłącznie do nie- mee, który podkreślił doniosłe maczenie pływactwa ski (Borata). . 
ordynacji wyborczej. Na posiedzeniu ustalano skutecznej zresztą obrony. W tej części w wychowirniu zdrowych i silnych obywateli - toł 200 mtr. tt.. daw. 1) Sl11•.11eww.ki (Znłca) 1:20,Y, 

L d ! · t l'ł · d nierzy. . 2) Meyer (Mak.), 3) Wyrwicki (LKS), •> Jeża1r. 
gry ew an ows <i s rze I jeszcze wa razy Po defiL:idzie, w kt6rej udział wzięło około 50 Ml (LKS). 

WÓZKI dziecięce najJ}iękniejsze oraz wsze)kłe 
l1'1prawy, gotówką i ratami, najnitszo ceny ~ 
,!(olos" 6 Sierpnia 7. 

do siatki z bliskiej odległości. wodników i t'7.ę~ci oficjałnej odbyły si~ uwoił)' w 100 mtr. at. gN:hlet. 1) Meyer (Mak.) 1:(8,8, 2) 
[JASNOWIDZĄCE Medium Nuhda otworzy Po zmianie pól obraz gry nie zmienił konkurencji pań i panów, · Szmek (Mak.), 3) Pietrzykowski (LKS), 4) B1n· 
każdemu oczy l l I Rozwiąże pod gwarancją · d (LKS) 
najbardziej zawiłe sprawy! I I Wybiera nu- się. ŁKS ciągle przesiadywał na połowie i PANIE: . ers::!feta 3xioo 

1
t. zmiennym pai\: 

~ery l~teryjne w transie medialnym - powie pola przeciwnika i zdobył jeszcze pięć bra' ~~;s~f;, at. 'd()'ll'. l) Warska 1 ;38,8 sek., ·2) Ka· LKS (Nehring, Kowalska, Kacz()l'oweka,) S:OS,O. 
FILMOWYM artystą (ką) zostać może ka- kiedy, ile, czy wogóle wygrali! Podaj datę mck. ozorow&ka l:4.l,0, S) Nehrilli 1:48,S (wszystkie 4x2-00 mit. st. dow. panów 1) LKS I (KonukCJ1Wski, 
żcly. Napisz imię, nazwisko. ·dokła'dny adres, urodzenia - 65 groszy na porto. Medium Sześć bramek strzelił Lewandowski, ŁKS). Koeiń.9kł, Gołębimvsk.i. Cieślak) 12:23,8, 2) Znics 
otrzymasz zupełnie bezpłatne informacje od Nuhda, Kraków, Bonerowska, skrytka poczto. R d . k' d b ł t d · . t b ł 200 mtr. et. klu. K<>W.alska (LKS) 3;36,8. w kla a:5i,4.. S) Mnkll'bi, 4) LKS II. 
jrdynej w Polsce Koncesjonowane.i Szkoły wa 740. 

1 
li me (tMz.ko Y rzky), ziesią ą Y a samo· sie II na tym dystansie zwycię~yła Tarczyiuka (ł„ Ponadto odbyły 6ię !koki z trrwmpolłny w któ. 

Gry Filmowej-Scenicznej Hanny Ossorji, ----------------- )Ójcza 1 ołajczy · K. 8.) 4:33,0 przed Poturaj (Makabi). w klasie III ryrh uchinl wzięli Majchrzak (LKS) w kl. I-ej, w 
Warszawa XXII, Poznańska 14. STACJA OBSŁUGI SAMOCHODOWEJ Sędziował p. Przygoński. Widzów 1.500 Fryclry·:!h6wna (Mak.) osiągnęła czae 4:54,5. Wszy kl. II \Vftkowski (ŁKS), Martynka (Znicz) i Les. 

W następną niedzielę ŁKS gra w Stara stkie wymienione wyżej zawoilnid<i 9191 te. · y ra· nl~w.ki (Zni~) i w kl. III Ad41m (LKS), Chyliń*t 

LOK AL H A N D L O W Y DO WJDZfERZA WJENJA ,. -, ze~ANOWIEr (L~~~il !1~~=i1~i~0~~:~· na pływalni LKS (Aleja 
• WYMAGANA KAUCJA I ~ %2.!l!IH KJa5a I. Un:.\ 2) odbr,dzie się d:i·lszy cięg mistrzostw. z przylegt. pokojami do wynajęcia ul. Wigury 

nr. 17, Oferty sub „DOSWIADCZONY FACHOWIEC" 200 mtr. st. dow. 1) Jurczak (Znicz) 2 :·~6,2, 2) 
składać w administracji nloleJsz-o pisma. Cckt odhlt>J'nt1; Konikowski (LKS) 2:56,4, 3) Cieślak (LKS) 2:j7,3 A h wakacje BŁAWATY (białe płótna, cajgi, gabardiny), 

bielizne męską poleca f'abryka M. Oromulski i 
S-ka, Łódź, Piotrkowska 111. 

w„ </ '_ prze.Pan.ie ifrliikie, 4) Kosiński (LKS). ·„ C 
. .-- ·G ...-1...,,~ ~„0-,,,r.,7 100 mtr. at. k1111. 1) Chojnacki (LKS) 1:27,0, t ·1 " 

q~żCZYŻNI !!l Mói system da Je oelnle sil 
mc;sklch ł energię nawet w wieku starszym. 
{.głoszenia pod ,,:Energia", Kraków, Skryt­
:. a 240. 

100 zł~ nagrody 
zgubiono pamiąt'lcowy zegarek, zloty w formie 
globusa. Uczciwe-go znalazce proszę o zwrot. 

Tel, 128~64. 

=ROWEl!-
to szczyit mairzeń naszych dzieci, rok s~ 
ukończony, za całoroczną prace w szkole trze­
ba uprzyjemnić czas wakacyjny na rawene 
firmy „Rędzla" lód1 • Bałucki Rynek 9, tel. 
113-99. :Fi11ma po1eca, rowe•ry męslk:ie, damsikle i 

dziecinne od zt 75. 

SAMOCHÓD półciężarowy marki Cheiwrolet o­
raz GMC i 4 komp]ety kół tarozowy1ch z !IYiasta 
ml, oponami i dętkami SJ}rzedam tanio W. Ro 
manowiski Zwirl<i 5. • 

1

, 

~łj 
~-{~q O ""1' J 2) Gołębioweki (LKS) 1:32,6, 3) Kaufman (:M:aka-

~Ohs/ugal'CldLCttxz hi). S1a.rh1jący poza konknrsem Gilnther (Elektrit 
, ,,; ~ „ALFA"R.,,Ą~„J,O Wilno) osiągnął cza. 1:31,5. Wszyscy dobrze znajo piosenkę zaczynająco 11e 
ł:ODZ, PIOTR.KOWSat „i6 rt 100 mir. &t. ~zbietowym. I) Zbyszewski (Znicz) od tych słów, śpiewnnt przez dzieci w dniu kt~~ 

o rzecz m~ a ••. 

n•~ 1 1 :25,0, 2) Gawry1>'lcmk (Boruta) 1: 30,2, 3) Leś· ko~?"Y pra~wi~y ro~ tz·~?Lny. W szy&i:y przec1.ez 
.niak (Znicz) 1 ;37,2, 4) Nawrocki (ŁKS). by~1smy dTJJ.ećn11 i hc~yllsmy w knl~dac~u dn1~, 

W związku 2 wzmocnfeDiem radlo•lacjf łódzkiej 
d okonnjemv nl„będnych pn.eróbek w odblorn 

Warutaty czynne od 9 do 13. 

F ABR Y KA T l< A N I M 
ogrodze6 d ruof anych 

llllateu•:& 
MllIOł.AJCZYlt 
Ł6dt, Kiliiaklego 167. 

tel. 255-37 

Klu Il. j dzielące na& od wakacyj - wszyscy śp1ewnli9my p10 
200 ~tr. at. doiw. 1) Kaufman (Mak.) 8:10,2 2) s~nkę na ten temat .. -;: Właśc.i~vie nic się .~ie zm!e. 

Gołębiowski (LKS) 3:12 4 3) Joskowicz (Miak.) mło; dawne „wakacie to dz1s „wywczasy częśCICJ 
4) Kotecki (Bomta). ' ' nazywane „urlopem" należi>cym sie każdemu z n•• 

100 mtr st. klas. 1) Złotogórski (Mak.) I :36,7, po rocznej wy:tęfonej pracy. - O wywczunch mło-
2) Portnoj 

0

(Mak.) 1 ·33,2 3J Grom (Znicz) 4) Słu dzieży roootniozej nad p1>l~kim morzem dowiedzt 
pe::ki (LKS). · ' ' 5ię ra.~iosłuchacze ~ niedzielę, d:iti~ 18 c:zei;wca „ 

100 mtr. at. grzbiet0<wym. 1) Rosiewicz (ZniczJ nudycJ1 „Ach wakncJe to rzecz miła . ~~dyrJę poo 
1:36,l 2) Złotoitór!!ki (Mak.) 1:42,5, 3) Konikowski tym tytułem optiacowal Władysław Kemmskl. Poc-ią 

OTOMANY, irarderoby, tapczany, '>Cżaoki, krze­
sla, stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta-
1•,;> i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
P1·zetdziecki. 

AERO 30 czteroosobową siportówkę w skórze, . 
daskonalym stanie sprzedam. St. KJ.uz Poznań 
J S 10 T 1 8„ 83 ' Dostarc~a llompletne ovodzonf1, wcbodzl\ce w zakres waze 
a 'na . . e .~- . ktch afatek druotanyob, prz:rjmnJ• w umiano potyeslr~ 

U (LKS), 4) Bomszta.in (Mak.). tek o godz. 15.15. 

. 
OKAZY JN'IB do sprzedania domek 2 mies.z.kainlo 
wy z placem i stu<lnią J?llace-Sitokl Po<ltrzeczna 5 

lZUPUJ:E używape zabawki I w nasze) firmie Mamczews:Jcl. 
nabyte koniki. Tryszkiewicz. Łódt, Zgierska 63 -----------------

DO SPRZEDANIA Piekarnia o dwóch piecach 
SKLEP spożywczo-kolonialny dobrze pro- zmechanizowana z ko111Cesią. Wiadomość w 
i;perujący do sprzedania przy ul. Limanow- „Echu". 
skiego 39 . .Wiadomość na miejscu. ------------------

SPRZEDAM samochód mair«ci „Steyer" łyiJ> SO 
STEFAN OWCZAREK zgubił świadectwo po 14 tysiącach w bardw dobrym stanie. 'Roki 
s?:.kolne. wyd, w Szk. Powsz. Nr. 10 w to- cińska 84, Zalklad ElektrotechnicZ111Y. 
dzi w 1930 re ku. 

CHROMOWANIE :~~~~~:,.~~& 
IL p. oraz ws:nlkfe roboty śluanrakle wykonuje 

I I r m a · 
WLADYSLAW GÓRSKI 
ł.6df, P!ołrkaw•ka tul, tel. 204 8N 

MEBLE kompletuje, zamienia, odświeża garde 
robę, k.re\lens i ióżko używane wrzedam. 4 mor 
g' ziemi z domkiem na letnl1siko, Galar, Wa·rszaw 
ska 16, te]. 231-80. 

SKLEP do sprzedania Pocztowa 13, ~aKlogoszcz 

S~RZEDAM PLACE za gotówk9 i na sptaty, POT.RZEBN9 fryzjerka manikurzystka na wy-
111edrogo (od 1.000 do 2.000 zł . plac). lnfor-

1 

jazd. Wiad. Przodzalnia11a 10, m. 4. 
macje: Telefon 239-02 lub u W. Piwowar- · 
;;dego .w ~tokach przy parku . ~worskim. ZOFIA BARANARSKA Chojny, Belweders•ka 2, 
"01,nu111kctqa: autobus. z Pomorsk1e1 od tran! zgubiła Je-i;itymacie shtżbową nr. 5418 wy·daną 
wa.iu ll:b Nr. 10 z Widzewa, ul. Edwarda i przez KEŁ. 
.Jadwigi. ------

llr. mel. 

M ri Fraaiiewiczaw a 
Choroby kOltieee i ptł9Yk:two. 

SOSNOWA 32 ( ró~ Napi6rkow1kie~o) 
· }yyjmuję od 3-7, - ]'el, 269-64. 

OD 1 LIPCA do wynajęcia Z pokoje z kinch­
nią, wygódka, przedpokój oraz poieidrńczv po­
kój, Dąbrows~a 47, <lozorca wskaże. 
---------------·· 
Ml'ESZJKANIA od zł. 35 kw. we w~zystikich 
dz!eJ11icaclt za ie<IY1I!c zl.. 3 IPOleca „Pelka" Prze­
IUld i(' 

fnw1n1t7c7Jnl\ 
Doju d tremwafem 6, 17. O. CSHT J081tlE 

~IAIKI 
& drutu ocynlcewa• 

nego SI A T KI 
RABJCOWE 

na ARFY itp. 

Bracia B I A L E K 
Sp. z o. o. 

Piotrkowska 174 tel. 24-100 

4 Zł. TRWAŁA ondulacja, grube loki natu­
ralne fale w fi rmie „Stanisław" Główna 33. 
Uwaga w podwórzu. 

ROWERY gwarantowane od 80 zł. za go­
tówkę i na raty poleca „Ho-Ma" - Piotr­
kowska OO . 

SPRZEDAM maszynę do szycia gabinetową, 
firmy Singer, Przędzalniana nr. 4 m. 5. 
~~----- -

CZTERY ZLOTE trwała ondulacja, grube loki, 
szerokie fale pod gwarancją, wykonuje Z'llkła<l 

fryzjerski Jan Kopczyński, Sosnowa 32 (dawn. 
NaplórkowskloiO 47-49)· 

' . 

czvś o~Ł NA Je 1 GACZ ? 
~ fm. WtCEPR. €uG. uw1AT~OWJKl€GO 
Nl!'AIY N.A .!'JBAUJsit. ~IOOA2_00S 



Nr 167 „f:. CHO" - Niedziela 18 czerwca 1939 r. 

---------------------------------------------------------------------~--....... -------------=-·~-=-----------·----------------------------------------------

ZATRZYMAJ SIĘ~.. @.--!Jij 

Tu znaiduje sie Królestwo Smierci ! 
Spacer wśród szkieletów. 

Paryż, w czerwcu. 
Paryż posiada mało komu znane, praw­

dziwe miast„ podziemne: - to przede 
wszys·tkim ogromna cieć ścieków z „ulica­
mi", po których krążą małe wagoniki, a z 
drugiej strony - katakumby. 

Powstanie katakumb pairys'kich sięga 
końca XVIII wieku, a więc okresu nie tak 
dawnego bo nip. Rzym zachował jeszcze 
katakumby z czasów przedchrześcijań­
skich. 

gielskich, włoskich, szwedzkich a nawet i 
polskich, wyrytych na filarach. 

Pod ulicą Haille zwi~zający sPrzec"no­
dzą między innymi przez obszerną salę, i_e 
stropem podtrzymywainym przez dwa fila· 
ry, na których można wyczytać następują­
ce słowa: „Zatrzymaj się! Tu z.najduje się 
Królestwo śmierci". 

Pośrodku innej galerii wznosł się fon­
taJnna, której popularna nazwa brzmi „Sa­
maritaine", a w rzeczywistości jest to źró· 
dło, nazwane ,,.tródłem Za.pomnienia". 

grobkowa", pierwszy pomnik wybudowa­
ny w katakumbach. 

Na „Sarkofagu Łzawnicy" lub „Grobie 
Gilberta"' można odczytać słynny fragment 
z poematu „Sąd ostateczny": „Ukazałem 
się pewnego dnia, nieszczęsny biesiadnik­
na bankiecie życia i umieram! Umieram i 
nikt nie przyjdzie, by łzy wylewać na gro­
ble, do którego powoli schodzę". 

W 1786 r. odbyło się poświęcenie k• 
:taikumb. któ.re miały s.if stać ltostnic.~ cmen 
tarzy paryskich. Chodziło o to, iż cmenta'l'Z 
który znajdował się w sa:mym mieście, sta 
nrywił wi1ecznłe główne ·o'gnł9ko zara.dców. 
Przez 15 miesięcy trwał ma1kabryczny 
transport kości prze7. m!asto do katakumb i 
jak mówi naoczn} świadek, odbywało się 
to „tylko o późnym zmierzchu, w karawa­
nach pokrytych żałobną materią, za który­
'mi szli księża w komfach, śpiewając za 
lfmarlych". 

Wśród kości, pochOIQzących z .cmentiłf.ia 
św. Wawrzyńca znajduje się „La·mpai Na-

I wreszcie, po długiej wędrówce czekar 
ją zwiedzającego 84 stopnie schodów wyjś­
ciowych na uHcę Dareau - 17 i pół metra 
w górę. 

a. d. ••• dopóki nie porównała jej z wypranym 
w Radionie kostiumem przyjaciółki) 

Wobec tego, iż powiódł się eksperyment 
w stosunku do jednego z cmentarzy, mię· 
dzy rokiem 1787 o 1814 zniesiono pozosta­
łe cme!ltarze w Paryżu i szczątki poprzeno­
szono do katakumb. Nie uniknęły tego losu 
kości ofiar walk, stoczonych podczas Wiel­
kiej Re.volucji. 

Lekarz wywołał panikę w restauracji( 
Dwie oliarg zdenerwowanee• ll•liła. 

Do restauracji Weinsteina w Peoria 
(St. Zjednoczone) przysze'Clł dr. WiM'iam 
Patterson, lkząiey lat 50 i kazał kelnerowi 
podać sobie porcję jedzenia!. Ody mu pp­
stawiono talerze z jadłem, lekalrzowi zda11a 
ło się że jest zbyt skromne, dobył w1;c ~ 
wolweru i począł strzelać. Jedna z kW~:.. 
dziła właściciela w prawą rękę, ai <łtiilga 
Z. A. Eat()na, lat 23, studenta szkoły Brad­
ley, który był zatrudniony ja:ko pomocnik 

na autobusie. Kulai wyb.iła studentowi kHka 
zębów i utkwiła w szyi. Goście, którzy 
znajdowali się w jadłodajni, uciekli w pa. 
nkznym strachu„ 

Lekarz wyszedł z restauraicJI nie mole­
stowany prze ni·kogo i dopiero naJ ulicy zo­
stał aresztowany przez policję. 

W kieszeniach aresztowanego znalezio­
no dwa rewolwery i dwa noże. 

Dzisiejsze kata:kumby posiadają cały 

szereg wejść, jednaik publiczność dopusz- Katoli·cy Nowego Jorku 
1

. czana jest tylko od strony placu Deufert-

Była zdumiona i trochę zawstydzona. Nie 
mogła zrozumieć, jak trzeba prać bieliznę, 
aby była tak biała. A przecież to takie pro~ 
ste .. Wystarczy· użyć środka, który brud 
usuwa całkowicie, trzeba użyć Racłionu, 
bo pierze bieliznę na wskroś. Przy goto­
waniu bielizny w Radionie wytwarzajq 
się miliony pęcherzyków tlenu, lqóre prze-· 
nikajq tkaninę na ' wskroś, docierajqc 
wszędzie. Dzięki temu bielizna będzie 
rzeezvWiście czyst.~ c;z co za tym idzie~ 
idealnie biała. ' 

'" 
, . 

Rot:hereau. j 
Ogólną•. ilość złożonych w katakum- bojkOlllją WySIBWę Ś"'7ia ·tową. 

bach paryskich szczątków ludzkich oce- Ks. Edward Lodge Curran, prezes mię- się poisąg robotn~a, trzyma·iącego w ręku I 
niają na 5 - 6.000.000. Leżą poukładane J 

w stosy między filarami lub pod murami, dzynarodowego Ka1toliokiego Stowarzysze- gwiazdę bolszewicką. 
w równiutkich szeregach, i w ten sposób, nia Prawdy oświadczył że „wszyscy kato- -------------.... --

. · dl dó Jicy w New Yorku rozpoczęli generalny 
by pozostawić wolne m1e1sce a. rzę w oo·~-'" t J... •• • t . d ... 

d h b k · b' k J'Avl wys awy .,,w1a owei o czasu, aG Trzytysiące świń zgroma zonyc o QI ste 1e czasze . k .n d · · d t · t 
• • • • 

1 rzJ„ za om1nu1e na wys awą zaimtas 
Zwiedzanie katakumb trwa co prawda emblemu Rosji Sowiookiej" 

dość długo, ale trzeba! jeszcze pamiętać, 1e N' r ć k ż wf 
przebywa się ogranicwną przestrzeń od - ie pozwo im! ~suną rzy a.~ ·ał 

splon,lo podczas poiara farm. 
Więcej nit 3.000 świń spaliło się pod­

czas pożaru, jaki wybuchł na dwóch wi~l-
1kich farmach ni1erogadzny w Iecaucus (St. 
Zjednoczone). Poiar przerzucił się szyb­
ko na trzy wielkie budynki i z fairmy nale­
fącej do Brody prz.err.ucił się na farmę Red­
fem, gdzie ta:kże strawione zostały ogniem 
trzy wielkie budynki. Płomie.nie objęły bu­
dynki tak szybko, iż niemożliwością było 
wypuszczenie zwierząt. 

pierze wszystko! 
placu Deufert-Rochereau do ulicy Dareau. dnokręgu amerykans~iego - powi .~1 
Każdy ze zwiedzających nosi latarkę„. Wl- ks .. c.urran, na. ze?ramu członków Na1sw. 
dok gromady Judzkiej, przebiegającej lm1en1a w pow1ec1e ~~ssau. . . . 
wśród migota1nia latarek, owe ciemne ga- Protest. ten. odnos.1 st~ do wy:so.k1e1 wte· 
lerie zamieszkałe przez cały wieTki wym:tr- fy na P.aw!lon1e sow1eck1m. Na wtety. kt~­
ły świat - jest dostatecznie makabryczAy, ra dommu1e nad całą wystawą., znaJdUJe 
by zrezygnować ze szczegółowego opisu. 

Katakumby leżą około dwudziestu me-

-·o·o.; n cl m'·o c.z e ·n:_La :·;:. P : t·o. s· z · e:k:~:;s: e:. łl- t«: · h~t:ti>_ 
-- ---- - . -------

Każda Polka i każdy Polak , 

!~ó~~e~~·~z~~~~~J::;::~,t~~;~f~e:~ ~:~ Rnn1n1~1·11· n {101nnggv VflQl. I 
cusku 1 po łacinie. Nie brak też napisów an ł'Upłl U rl rl[\U J I\ • 

Dziesięciu strażaków zostało zaczadzo· 
nyćn dymem. 

żąda w sklepach polskich POCZTOWEK 
oraz telegramów Towarzystwa Czytelni Ludow)lch ! : ! 

Anastazja DREWNOWSKA 

Serce 
w sieci 
Powieść li 

Piękna paryżanka. 

I 

I 
I 

l!!Zed Objektrwem fotog,·; ; 1 

• Laura drgnęła. ~ \ 
- A pan Bełcik'? - przerwała: pOśples:mle. 
Nawiasem mówiąc Wiktori.a uważała wszystkkh nie-

żonatych mężczyzn, którzy przestępowali próg mies.tk1-
nia jej państwa, za konkurentów pa.nien1d. 

- Toto prawdziwy Bełcik, hałda tak.a.„ Pan Koeldd„. 
- Pan Kodeki żonaty - przerwała znów Loretka 

ciekawa efektu. - Ma żone i dz·ieci~ ale uda.je kawalera. 
Oburzenie starej nie miało granic. 
- Ja bym mu powiedziała, proszę panienki: kiedy 

pan potrafił żonę i dzieci porzucić, to j,a się tym nie kon• 
tentuję. Wolę do śmierci tak dobyć, nit iść za takiego 
rozwódkę. Porządna za takiego nie pójdzie. żona by 
oczy wypaliła panience. Pan to chyba się wściekł.„ -
takbym mu powiedziała. 

- A pan Godzi em ba? - szepnęła: Laura, dioclaz 
już go Wiktoria otaksował.a. - Co o nim powiecie„. 

- Przedeż mówiłam. Jemu nie ma przygany. Przy­
stojny. Zgrabnf pan. Poważny - po wierzchu jak na- . 
Jeży. Uuuu, kręci w nosie od tych perfunów panienki. -
Tu Wiktoria kichnęła donośnie. - Zdrowo kichnąć -
zauważyła - bo się wszysfkie wnętrzności wzruszą. 

- Zdrowo - śmiała się Loretka. 
Nałożywszy okulary na gruby nos! Wiktoria sięgnęła 

po gazetę. 
- Niech panienka ma się z Kawaler.ami na ostro!no­

ści. Tu jest w gazecie.„ Jeden się straśnie kochał w stróż'­
ce i Iiwerwer sobie w brzuch wpakował... - Podniosła 

głowę. - Sobie to sobie, nie komu. Ale jakby na panien­
ce chci.ał się odemścić„. 

Panna Horotyńska była ciekawa, co Wiktoria więcej 
powie o Jarosławie. Okazało się, że stara sympatyzowała 
z nim, bo świeżo odwiedził ją siostrzeniec Paweł, który 
sprowadził się do Warszawy wraz ze swoim panem. 
Służył u młodego Oodziemby „hojnego pana, nie żadnego 
dusigrosza". Dla Laury była to niezwykła nowina. 

- Więc najwięcej wam się podoba pan Godziemba? 
- No przecie. Dobrze Pawłowi pł.aci, złego słowa 

mu nie powie. Paweł powiada, że pannów do s·iebie nie 
sprowadza. Porządny pan. Jakby jego pa·nienka najrzafa 
lepiej od innych, to by p.anienka dobrze trafiła. Zarazbym 
się do panienki przeniosła dzieci bawić. 

- A mówiJi.ście, że najlepiej Pan Jezus kocha te, co 
żyją w panienstwie? 

Stara wzruszyła ramfonamI. · · 
- Ale jak którą ciągnie do chłopa, to lepiej niech si~ 

w;:qa! ą~Jie!!. ~a !i~ &łł.&4:~„ 

X. 

Pani Marużyna · naradz.ała się z córkami, kogo zapro­
sić na tańcują.cy wieczór. I ona miała ten sam kłopot, c~ 

pani Horotyńska, co moż·e wszyst1cie matki, odkąd istnieje 
cywilizowany świ.at: wydaaia córek za mąż. A miała kh 
dwie, znacznie m·niej udafte od Loretki. O Kindze już by!a 
mowa. Izolda, młodsza i duto przystojniejsza, właśnie 

wszczęła kłótnię z matką o P,anów do tańca. 

- Najprzystojniejszych uczniów oj~a trzeba zapros:ć. 
Mę.tczyzn ·nigdy nie za wiele. 

- Bój się Boga! Skąd ja wezmę tyle ciasta, win„. 
-Kupi się - ucięła krótko energiczna panna. -

Musimy zaprosić i innych, żeby się nie zdawalo, że ma­
my tylko tych głupich rzeźbiarzy.„ 

- Bój się Bog.al 
- Ja sprowadzę trzech, Kika też wytrzaśnie jakąś 

ofiarę. Amka trzeba poprosić, żeby przyprowadził kilka 
kolegów z sądu. Odzie on jest? Amek, Amek, chodź-no 
~ do nas. 

Wszedł Ambroży Maruga junior, przystojny młodzie­
ni'ec w sportowej koszuli. 

. - Co się tak drzesz? - zapytał z braterską uprzej­
mością. - Słychać na całym podwórzu. 

- Chciał.am cię prosić, żebyś przyprowadził na nasz 
wieczorek kilku swoich kolegów. 

- A jaki urządzacie bufet? Bo jeżeli wyzerki nie 
będzi·e„. 

Zola zaczęła wymieniać, eo będzie. Ainek skinął głową. 
- Dobrze. Zaproszę. Pożywi się bractwo. 
Siostry poczuły się dotknięte. Izolda zaperzyła się. 

- Cóż ty, tylko na j~dzenie będziesz ich sprowa­
dz.ał? ! 

-A z kim będą fańczyć? Czy to wy ki.edy zaprosicie 
m<Jż!iwą pannę, zaldrośnice? Ale i tak si~ nie wydacie. 
A byłbym rad, żebyście sobi~ złapały jakich bubków. 
Skwaśniejecie na nie. 

O mało mu się skoczyły do oczu. 
Amek, siedząc na stole z filozoficznym spokojem dłu­

b.al w zębach. 
Ochłonąwszy, siostry zaczęły się zastanawiać, w co 

się ubiorą. Izolda głosowała za organdyną. Wspomniała, 

te gdy była w swojej niebieskiej sukni na dancing..t , 
wszyscy na nią patrzyli, tak pięknie wyglądała. Na te 
przechwałki po twarzy młodego prawnika przemknął lro-

~ ~~!:~· ~w;.t.r.ł.a tp1 ~- ~ÓW si.~ Zfl~ę·~~ . 

- Z czego się śmiejesz? Jak twoja Tecia się pri.e­
chwala tym, co jest i czego nie ma, to jesteś zachwycony. 

- To co innego - mruknął. - Ale ty się dziś pie­
klisz. Nie bój się, sprowadzę kilku głodom-0 rów. 'Chce·sz, 
to.„ 

I już go nie było. 
Izolda zwróciła się do matki: 
- Mam.a też musi kogoś zaprosić. Chodzi mam.a po 

redakcjach. Może być jeden, dwóC'h poetów dla ro~­

maitoś-ci. A -0jciec... „~· I 
- Ojciec? 
- Może zaprosić co młodszyoh kolegów z Akademii. 

Trzeba, żeby było kilku poważniejszych gośd. 
Pani Marużyna machnę!& ręką. Skapitulowała. Zaw­

sze musiało być tak, jak chciała despotyczna Zola. 
- Ja sporządzę listę. Tu - męż.czyini, tu - tywy 

towar - dowcipkow.ała . .Tu starsze towarzystwo. I wy 
macie prawo do życia„. 

We trzy sporządziły Ji~t~ nproszonych. łtolda ud.e.uy­
la się w czoło z okrzyki em: 

- Panien mamy za mało. Z l'lan'li wszystkiegopięć 

i trzy młode mężatki: Mało. P.anowie g-0towi wiać. Trzeba 
by doprosić jesz-cze z pięć sztuk. Jedn!k, mamo, Loretk~ 
trzeba. Tak blisko żyjemy„. Gdyby si~ dowiedzieli„. -
mówiła Izolda. 

Matka była nierada z tej propo-zyeji. 
- Tak, żeby w.am wchodziła w drogę„. Nie bądfoie 

za nadto wspaniałomyślne, bo ile na tym wyjdziecie. 
- Trzeba zaprosić - p~p!rła siostr~ Kika. - Niech 

widzi, że i u nas bywają m~tczyźni, że nie jesteśmy opu­
szczone„. 

Pani Maruzyna nie odpowiedziała nic. Sprawa była 
delikatna, bo jakże tu powiedzieć córkom, że tamta }e 
zaćmiewa? 

- Karola z narzeczoną tet warto zaprosić - rzekła 

po n.amyśle Izolda. 
Tu juf matka podn iosła głośny protest. 
- Tę rozwódkę? Bójcie się Boga! Nie myśla,Jam, że 

jesteście takie głupie. 

Pani Marużyna, jak wiele zasnych. kobiet, wychowa­
nych w chrześcijańskich zasadach, . żywiła do rozwódek 
głębo~ą niechęć, zaprawioną nabożną zgrozą. Uważa'.a 

je za ist-0ty zgubione i zgubn-e dla otoczenia. Rzec możn.1 
przypisywała im czarnoksięskie właściwości. Mawiała 

z oburzeniem: - Wszystko im wolno, wszystko mogą 
i wszystko Im Jest darowane. Kiedyś, gdy syn był bliski 
~Vl~J„MS .,_ ~ła t.alriei r~il na~i~~a ~iQrun..Lłj~y 

- r.-' ~- - -- - --t.-- --- -- _ _. ··--- #• ·-
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Dobru zwgczaf. 
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enerwowany kupiec 
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Po 

e od ow e zi uczniów 
usze ie w klasie. ----

Gdy Mojżesz Ch.wojnik, właściciel per 
fumerii, przyszedł z rana do sklepu, ujrzał, 
że jegc· <>ubiekt, Beniek Rapport, kręci się 
za ladą w stroju adamowym. 

- Uś, nie mogie ! - jęknął kupiec. 
- Czy Beniek zwariował? Kto Be11ka na-
uczył kręcić się po sklepi~ za gołego? 

- Doktór mnie kazai - wyjaśnił su­
biekt. - Z powodu bolc gtowy, które po­
siadam, muszę zażywać powietrzne ką­
piele. 

- To już nie ma gdzie, tylko w skle­
pie? 

- A co, może w domu? Wieczorem 
się jeszcze można zaziębić. 

- Ja w ogóle Beńka nie rozumiem -­
denerwował się Chwojnik. - Tak chce 
załatwić klientów? 

- No co jest? Przecież to choroba. 
A choroba jest ludzka rzecz. 

- No to dlaczego się chociaż nie o­
go'.1ił? 

- Ja kto nie? Akmatnie przedwczora1 
się golilem. 

- Panlie szefie, zabrakło mnie atra­
ment! 

Klientka pisnęła przeraźliwie, a zde­
nerwowany pan Chv10jnik rzucił w subie­
kta trzymanym w ręlm j)Udeł!-:iem. 

Wy!1ikła z teg-o sprawa sądowa. 

·-- Za co pan we mnie rzucił? - żalił 
się Benieik na rozprawie. - Czy mnie sit; 
to należało? Powiadam pana sędziego, że 
jeszcze nigdy nie był taki ruch w naszym 
sklepie, jak tamtego dnia. Wszystkie ko- T k 0 pa· tv. Mó. · ma 

1e y z ca eJ u.!cy przy ecie 1 upowac. . . t k' · d · · · do b. t ł · r 1 · 1· k · 1 I - a pr szę ns •a, J mąz 
JUZ a 1 zwyczaJ wypę zania gosc1 z -

Sąd skazał Chwojniaka na dwa dni mul 
aresztu. „ 

„SZCZ PŁ 
O rad1~iong " roli dłl~kl wa. „ 

W klasie jest dziś wielkie poruszenie. reszcie jedna mądra odpowiedź! Lubisz 
Jeden z uczniów nie przyszedł do szkoły, pracować na rol:? 
bo jego ojciec wygrał na loterii. Kaj tkowski wzruszai ramionami. 

Kla:sa jest podniecona i nauczyciel uwa - Ja?„. Nie! 
ża za stosowne pomówić z chłopcami na - Nie?! Więc dlaczego chcesz kupić 
ten temat. I r:temię? 

- Pikasińsiki! - zwraca się do najiep-1 - żeby moich braci tam posłać. Bo te 
szego w1 kla1sie .ucznia. - Cobyś zrobił, dranie mnie biją i nie mogę już z nimi wy-
gdybyś wygrał milion? trzymać. A jabym został w mieście. 

Pikasiński zrywa się z ławki i zastana- Wreszcie pan prołcsor zwraca się do 
wia się przez chwilę co odpowiedzi eć. Jest naijgorszego i najstarszego ucznia w klasie 
pierwszym ucz.niem w klasie i musi dać ta- Łebkowskiego. 
ką o<lpowiedź, żeby się nauczycielowi spo- - Łebkowski! A ty cobyś zrobił? 
dobała. Łebkowski, który siedzi już w tej samef 

- żebym wygrał milion„. żebym wy~ klasie trzeci rok i któremu j uż zaczynają 
grał milion„. A'na!... Już wiem cobym ;ro- .rosnąć wąsy, podnosi się leniwie i mówi 
bił' .„ Tu niedaleko jest duża księgarnia... grubym głosem. 
Tobym sobie kupił tę księgarnię i przeczy­
tał wszystkie książki. 

- żebym miał dużo forsy? He, he!. .. 
Tobym długo nie myślał... W naszym domu 

- Ale - uśmiecha się profesor - zo- na parterze mieszka sama jedna pa<nienka .. . 
stałoby ci jeszcze dużo pien iędzy. Cobyś Nogi ma takie, że proszę, wog6le śliczne .. . 
zrobił z resztą? Więc jabym.„ 

Pikasiński znów się zaistanawia jaką tu - Co ty wygadujesz?! wybucha ob1.t-

- A~e nogi! . Panu Antoniemu Olchowskiemu zginał I ze względu na szlachetne intencje jakie 
- UN~~ przysłzło mł llle to do Cghłowr.k złoty zegarek. Dl~ugo ozmyślał nad ty~, kierowały panią Jakubowską przy' wysy-
- s. - za arna ręce pan WOJ ni . ·k t ł k d · t · cr ła · l' t C · . . . t n ? T czy zegare zos a s ra z10111y, czy ez z0 u nm 1s u. 

dać najlepszą odpowiedź... rzony nauczyciel. - Jak ty się zaicnowu-
- Resztę tobym ... resztę tobym„. Aha! jesz? Zabie.raj książki i m~rsz do d.omu! 

Już wiem! Resztę tobym rozdał biednym. 1 Jesz~zę dz.1ś wezwę twoich rodziców! 
Uczniowie uśmiechają się ironicznie. Ze Odzie t~ mie~~ka~z~ . 

--;_ ? „.za ~1.esz~z.ęsc1e . mnie , r~ 1 o. o bi o ny i na wszelki wypadek począł s ię o-
p. zecie„ memoz!Iwe tak stac 1 sprzeda-1 rrłasza · crazetach proszac łaskawego 

wszystkich stron odzywają się głosy: Łebkowski usm1echa si ę chytrze. 
• • 

1 
• • - He, he! Jak tylko o tej dziewczynie 

wać Gd · B · k · t? W · ? J · 1 o c w o • • " .. ·. zie enie J.es · :aiu . uz e- znalazcę o zwrot familijnej p.~miątki". -:- ~~Ja! buła. Nie rozdałby! Chce się zacząłem opowiadać, to odrazu wiedziałem 
pteJ ia będę w s.klep1e, a Bemek niech weJ 
clzie do składu pisać rachunki. Ogłoszenia te nie ?awały jednak pożą-

Pan Beniek usiłował zaprotestowac, danego skutku, natomiast po pewnym cza­
ale szef wypchnął go siłą do składu, gdyż sie nadszedł list 1rnstępującej treści: 

Jlm ior. 
podhzac. Liz~s. . . że pa·n profesor się spyta o adres. 

- Kubas1aikl - zwraica się nauczyciel 
do następnego ucznia. - A ty cobyś zro-

właśnie w progu stanęła pierwsza klientka. 
- Proszę o mydło toaletowe! - rze-

kła. 
- Mydło? Już pani daję. 
Pan Chwojnik skoczył na drabinkę 1 

zdjął z półki odpowiednie pudełko, gdy 
naraz zaszła rzecz nieoczekiwana. Miano­
wicie drzwi od składu otworzyły się na­
o~ci eż i głos pana TI::-ńka obwieścił: 

„Panie Olhoski ! 

Jako że wiele razy czytam orr:oszenla 
wedle zegarka, chtóre pan po kurierkach 
drokujesz. A ponieważ że dusze mam 
współczujące, więc serce mie się ściska 
nad ekspensamy, chtóre pan tem sposo­
bem uskuteczniasz. I z tego litosierdzla za 
wiadamiam pana Olhoskiego, że nie masz 
się pan potrzeby ogłaszać, ponieważ że 
zegarek posiadam, a'.ie nie oddam. 

Ze szacunkiem 
Szczupła bro-netka ". 

Zaintrygowany pan Antoni przeczytar 
list kilkakrotnie i począł kombinować: 

- Widać - pomyślał - ze flejtuctl 
baba ten ów list pfaała, bo cały sadzamy 
zawalany, a także 1samo jajkiem. 

Florku zdziebko na papierze się znaj­
duje, czyli że pranie u niej w owem czasie 
byfo. 

Literki zapychają każda w insze stro­
nę, znakiem tego pisząca jedonem ślepiem 
na Bałuty patrzy, a drugiem na Chojny, 
a że się szczupła bro.netka podpisuje, to z 
powodu że jest gruba a blo·ndyniasta. 

Kto to może być? Gruba, blondyna, 
flejtuch, zezowata, co prała akuratnie? 

- .Mój mąż nawet podczas przechadz­
ki za miasto nie chce zrezygn{)\vać z zim­
nego tuszu! 

P f'ÓŹne obawy. 

bił? 
Gruby, pucołowaty Kubasiak wstaje, 

oblizuje się i połyka ślinkę. 
- żebym wygrał milion, tobym snbie 

kupił sklep z czekoladą i bym zeżarł c;.łą 
czekoladę. żeby raz mieć dosyć! 

- A cobyś zrobił z resztą pieniędzy? 
- Za resztę tobym jeszcze kupił węclli 

niarnię . Bo ja wędliny też lubię. 

- No, a ty Pipkiewicz? - zwraca 1;ię 
profesor do trzeciego ucznia. 

Pipkiewicz zrywa się z ławki i recytuje 
prosto z mostu. 

- Jaibym sobie kupił szkołę, naprzyj­
mowałbym nauczycieli samych morowyc'n 
face tów, żeby się nie kazali uczyć i potem 
chodziłbym do tej szkoły. I niktby mnie nie 
mógł wylać, bo właśsiciela się nie wylewa. 

Czwarty zkolei uczeń, Kaj tkowski od­
powiadai krótko. 

- żebym wygrat na loterii, kupiłbym 
ziemię na wsi. 

- Brawo! - chwali profesor. - Na-

Dzisiejsze czasy. 

Podróż poślubna we.„ troje. 

Cz wo „pijak'' 
- IEIT 'OĄPLEĄ g TEA r ww 

- Będzie tu si ę panu doskonale spało. Pan Antoni pomyślał przez chwi '.ię, po 
Na wieży jest świeże powietrze. A gdyby czym trzepnął się rękami po ookach i za­
pan cz egoś potrzebo,·:ał, to proszę za- wofaf: 

Przed Sądem Grodzkim stanął Edmund · ficzne, także samo o przysta1nki tramwa­
Kl ański , oskarżony o nazwanie kolegi swe , jowe dba, żeby s ię nie przewrócili. 
go, Szymona Dyrdały, pijakiem. I Rynsztoków tak pilnuje, że aż w nich 

c)zwonić. - Już wiem! Sąsiadka Jakubowska ze 
w 

C 
· · d a sypia. A przecie to nie jego majątek, tylko 

- zy przyzna1e się pan o zarzuc - · r k. t ·· k b t I 
necro mu czyn.u? - spytał sędzia oskarża-\ ru.b iczny ;. z.na i7m ego P1la 0 ywa e-

garek mnie gwizdla! 

Przeprowadzona rewizja istotnie wy-
kryła skradziony zegarek u pani Jakubow­

' skiej. 
I Na rozprawie pan sędzia pochwalił śle 
l dcze zdolności pana Antonieg-0 i skazał 
j panią Jakubowską na dwa tygodnie are-
sztu. Kara ta została jednak zawieszona 

- Tak mój młody przyjacielu. Asysto­
wałem już przy tysiącu porodach, a jesz­
cze w żadnym wypadku nic się ojcu nie 
stalol 

ni strasznie w1e1e, więc myśmy postano­
wili, że ja będę spał na tapczanie, a oina 
w mojem łóżku. No i tak było„. 

0,.. skie uczucia ipos1ada. 
negv. . j b 

Owszem, przyznaję się. Powiedzia- Względem żony iest 'Pokorny, a.k a-
łem do Szymona „ty ipijaku", kiedy przy- ranek, -osob '.liwie kiedy nocą przez gotówki 
szedł do n111ie zala·ny i nowe sztuczkowe do domu wraca. 
spodnie powrotną wódką mnie spaskudził . Prawdomówny jest, że inie wiem. Kaz­
Ale przecież „pij ak" to nie żadna obraza. den grzech ferajnie swojej wyzna. I w o-

- Jakto nie? gófe bliźnich okrutnie miłuje. Obcem lu-
- No bo pijak jeszcze większe zalety dziom na szyję s ię rzuca. 

posiada, niżeli insze obywate'te. Nie.p ij ące K omunikacje krajowe popiera, często 
ludzie to egoi ś ci , każden tylko o swojem gęsto do Rygi jeżdżąc. 
zysku rozmyśla. A pijak nic! Ja~. ~ylko Ankohol niszczy zawzięci e, ponieważ 
jest pod gazem, to wszystko blizmemu że to trucizna dla ludzkości, a z gazowa­
odda. nia ma .prawdziwe przyjemność, bo w ten 

Poslę!dwtłlnin przy slolłku kawiarnianym. 
Zajczyk przerwał opowiad~nie. i w za­

myśleniu utkwił wzrok w stoiące1 przed 
nim szklance. 

Pijak to podpora spolccze11stwa, panie desei'i. podatkiem od monopolu skarb pan­
sęd zio. Latarnie pod piera, słupy telegr.l· stwa zasila. 

Znakiem tego o co s ię Szymon obra­
ził , panie sędz io ? O pijaka? Przecież to 
nie żadna obraza! „Pijak" to komplement, 
proszę sądu wysokiego ! 

Przy sfoliku ka\\·iarJlianym siedziało 
kilku starszych panów. Rozmawiali o ku­
chni dJmowej i restauracyj nej i wszyscy 
jednogłoś nie doszli do wniosku, że kuch­
nia domowa jest zdrovvsza i lepsza, szcze 
góln ie dla ludzi po czterdziestce. 

Milczący dotychczas stary kawaler pan 
Zajczyk pok;wal ze smutkiem głową . 

- Możliwe - powiedział - że kuch­
nia Jo11' owa jes t zóowa„ Al e ma się z nią 
dużo klopo·ów i nieprzyjemności ... 

- N i e p rzyjemności ? - zdziwili się 
obecni. - ;aki~ n ieprzyjemności? 

Zajcz;k wes:chnął cięż ko . 

- Jakie? Chcecie wiedzi eć J;:i k:e? 
Doorze. Opo\\·1cm wam co ja miałem z ku 
~hnią d omow~ . 

Doktór mi powicclzifl l ~e res tauracyjne 
jet1zenic mi szkOL.zi ; L.e muszę się s toło­
w~ć W ci" "lU. 

Wyna.'.ąlem sobie pokój z kttchnią i d::i 
Iem do ga?:cty o:~. · . .:Hic: 

„Poszuk:wana gospodyni, która umie 
dobrze gotować, do samutcego pana". 

No i n a~,lj ut rz przyszła jedna. Nawet 
dość przystojra kou:etka, wdówka, Spyta 
łem się czy umie dobrze go tować, ona po 
wiec\ziała, ze świetnie. 

Pozatem spodobała mi się. Bvła bardzo 

sympatyczna. Więc myślę ~· 1 > · 11"CO. mam _ No i co dalej? - spytał niecierpli-
szukać? Wezmę tą. wie ktoś ze słuchaczy. o I 

I wziąłem.. . . . _ Co dalej? .. Jej się wygoiła ręka, . ją 1rszem eee 
I teraz mnie cholera bierze, ze wz1ę-1 przestała boleć głowa, al~ ~yśmy wc iąż j ł 

Iem„. . . . .. się stołowali w restauraci1 1 w restaura- Wesoły lokal. 
Sprow~dziła s1.ę w~eczorem, P? ko~ac11. I cji.. 

Nazaiutrz_ J~ ws~aJ ę, siadam do sLołu 1 cz ~ I Po dwóch miesiącach mnie się to tro- Pan Michał, fotograf z Kałuszyna, to 
kam na s111adame. Nagle słyszę w kuchni ch_ ę znudziło. 1 zresztą doktór mi kaz. ał s.to t]eaant pierwsza klasa1, tancerz, uwodzi-
k k d ciei, lew salonowy i w ogóle. 
rzy •· łowa.ć się w domu, więc ja Jej powie z1a-

Lecę do kuchni, moja kucharka stoi iem„. . W zeszłyi-rt tygod-.1iu pan ;v\ichał :.a~ił 
w leciutkim szlafroczku i płacze. - Moja kochana, widzisz„. (myśmy w Warszawie. Oczywiści e hulał ja.k sto dta 

- Co się stało? już o'd 6 tygodni byli na ty) mnie restaura błów. Dziewczynki, restaura1cje, a .zwłasz-
- Chdalam panu nalać herbaty .„i cja szkodzi, jabym się wolał stołować w cza dancingi, były na porządku dziennym. 

si~ sparzyłam„. i mnie piecze„. domu ... Domowa kuchnia zdrowsza.„ Po powrocie do rodzinnego Kałuszyna, 
. Wię~. co ja mia!ern zrobić: ~usiałe~ To ona mnie poklepała po policzku i pan Michał spotyka znajomego. 
iej zrobi~ opatrun.ek ~ pogłas~ac, zeby i:w~ powiedzi a ła : · _ No! Jak, panie Michale, zwiedzi ł pan 
płakał.a, 1. uspokoić, 1 przytu~1ć ... Przec1ez · _ Masz rację, mój kochany grubasku stolicę gruntownie! 
człowi ek i est tylko cztow1ek1em„. (ona mnie tak nazywa). już aa w n~ myśla - Phi! j eszcze jak! 

śniadanie naturalnie już zrobiłem sam. łam o tem. Mnie się też restauracja znu- - Wszystko pan widział? 

1 dla niej i dla siebie. ~ goitow~~iu obiadu dziła. Trz~ba bitdzie przyjąć jakąś ku- - Ma się rozumieć ! 
już m.:H'vy nie był~. ':J'1i.ęc ~;szltsm.y razem charkę . - A na Powązkach pan był ? Tam po-
do małej restauraCJi 1 ziedltsmy obiad. Pan Zajczyk nerwowo pociągnął no- dobno są ładne posągi. 

Więczorem ją ro zbolała i:;łowa, więc sem. - Na Powązkach, na Pow.:!zk2ch? -
położyła się do łóżka, naturalnie w kuchni - No i widzicie moi drodzy, co ja usiłuje przypomnieć sobie pan Michał, - a 
i 

1
·a J·ei· przyniosłem poduszki ż eby jej by- mam przez domową kurhnię? Ta baba sie tak, bylem. 

dz!. mi· na karku i 1·a 1·e1· r·~.' i'n, 1"gdy nie Pr :lobało s1'ę ta111 pa11u? ło wygodniej. - ·- , . ' · 
Następn10 go dnia 0 gotowan'. u znów pozbęclQ. „ - Niczego.„ Wypiłem pół cza11h i. pe-

nie byto mowy i rny:~my znów poszli do - Dlaczego? tańczyłem trochę i tY.le... Wesoły lokal, 
restauracji„. A wi eC?t1; ~ ·1 1 .i:! 7 ;1 ,v bolała - Dlaczego? . . Dlatego . ż2 ja mam owszecr" 
głowa i ona zacz :i:t nci. z·: .. , ~c ,..., kuch- miękki charakter. Za tydz ień nasz ślub. 

Sąd ogłosił wyrok uniewinniający. 

Na sł " ~ii benzyaow~j. 

.... 

- : ' >11:cro wówczas pan sob :e przy· 
pom··· a:, te nie ma przy sobie r·.'t ~ctzy. 
kiedy i n :~ nalałem benzv11 c? o ,11J1e1 am ,c 
-•l)l' 



r „t:t:tto·· - .<·.:,;,_:,:Li !D cL,·.: :: i%~J 1. .,.._ - ·-r„,_.._ ____________________________ _ 

,/.~···q;'/'1';.~~~.,„r.;-·:'~, -„~-----------„ ,3 milionr zlotrch na budowe 
1 domków roho!niczych w C.O.P-ie łłie mu w Polsce miejsca lłupująt: l OS 

" Kolekiurze L.O. . P. 
w Łodzi ul. Piotrkowska 149, tel 106-8) 

I przyczyniasz się do rozwoju I o I n i c I w a 

~------------------------------·----~ 

W:ir:zawa I.:i 6. - Tnvarzystwo osiedli Ru 
botn1..:zvch prze: r. ~:rzylo trzy miliony zlotycn 
na l·udowę ;.;„mk1J\\ n1'otniczy;;h w okr~g-u C. 
«"'. ?. :.Jomy ·:· .. ·R-u L, C:owane będą w Rzeszo 
w,·~. ~li1jowc1 \ 'vrli. ~ .inchowicach i Kraśnifou 

02ólnopołsk i z 1azd 
chrześcijańskich spółdzielni rzemieślniczych 

dla zdra;có w i dezerterów 
WARSZAWA, 18.6 (PAT) - W dniu 

15 b. m. na rozprawie doraźnej wojskowe­
go sądu okręgowego w Poznaniu wstał 
skazany na karę śmierci kapral Horochov,· 
ski Józef za dezercję do Niemiec i zdradę 
tajemnic wojskowych. Wyrok wykonano 

SZCZEGóŁY 

szych oddziałów. Ni;:mcy zażądał! od nie 
go natychmiastowego powrotu do Polski, 
celem zbierania informacji wojskowych i 
przekaizywania zagranicę. 

WARSZAW A, 18· 6. - 27 i 28 bm odbędzie 

T. • b .. ,, . d b d b • t się w Warszawie ogólnopolski zjazd chrześd-r I U n l ··e o e r a n o e I ja~sk~ch. spółdzielni rzemi<;śl1_1iczych. Zjazd zwo 
luie Zw1ąze<k Izb Rzem1esln1czych. Do prezY-

,, I ci .' urn zjazdu w ~szli prezesi wszyst1kich izb rze 

Kapral Horochowski padł ofiarą prawa 
dzonej usilnie propa!{andy niem' ·~c;; r j \'. 
powiatach nadgranicznych. Obałamucony 

Horochowski zdezerterował z garnizonu w 
Lesznie i na stronę niemiecką, gdzie za· 
ofiarował swoje usługi dowódcy tamtej-

Horochowski w obawie o swe życie nie 
zgodził się na to z początku, lecz pod pre­
sją musiał ustąpić. Oczywiście po przekro 
czeniu granicy Horo::hcwski został schwy­
tany przez władze wojskowe polskie w 
przeciągu czterech godzin i oddany pod 
są<l. 

Prezydent R. P. nic skorzystał 1 prawa 
łaski. 

„ za napastliwe artykuły. lrnieślniczych na terenie kraju. 

Łódź, 18. 6. - W związku z napaścial re dostarczały na rynek łódzki jedwab na --------ll'&B!C!i'll:lll-aa--1r.111P11„ ____________________ ... „ _________ _ 
mi prasy włoskiej na Polskę, organizacje t1Jra!ny, surowiec, owoce południowe. 

b. wojskowych oraz społeczne działające Na letnisku , · · p h. b f • • wy 1. 
na terenie Łodzi, podjęły bojk>0t przedsię- ZARZĄD~~NIE. rown1ez O I Omu na ezy Stę poczyn.eK, 
biorstw włoskich, jako też wszelkich wy- Warszawa, 18. 6_. M1~1sterstwo spraw dlatego zabiera ze sobq praktyczne 
dawnictw wroskich, jakie ukazywały się na wewnętrznyc~ decyzją .dnia .11 czerwca .rb 

stołach w zakładach gastronomicznych. odebrało debit komumkacyiny czasoip1- MAGGI ego k k b 1· 
Na terenie Łodzi z.naj.duje się szereg smu włoskiemu ,,Tribuna" za szereg na- OSf i U 10n0We 

placówek ha·ndlowych włoskicJJ, jak rów- pastliwych artykułów, skierowa1nych prze 

nież przedstawicielstw firm wloskich któ- ciwko Polsce. • MAGGlego k tk h 
·~ .J.t. ooo „ ! 1 zupy w os ac 

-- Drobny defekt silnika -
zmusił samolot dó lądowania. 

do szybkiego przygo~owania smacznych potraw. 

WARSZAWA, 18.6 (PAT) - w dniu bee tego, że uszkodzenia nie dały się na- K Ł, d, w· lk h d w 
l7 b. m. 0 godz.srano wystartował z lot tychmiast usuną.ć, we.zwano sa1_1:1olot „Io-, OR OpUSZCZ8 O Z le U urzn ftU arszawq 
niS1ka w Rumii samołt włoski „A.LI." typu tu" w Warszawie, iktory pr:yi.~iozł. pomoc Dalsze prace syndyków -
Fiat utrzymujący koml!nikację na linii Gdy techniczną ora z zabrał pasazerow I po.cztę ., ' ' . -:---- „ Pod Łodzią piorun zabił wieśniaka. „ 
nia - Wairszawa - Rzym, po pół godziny do Warszawy. Dalszy lot na odcrnku . Łod~, 18. ?· - Jaik nas mf?rmu1ą . ~ 
lotu zmuszony był do Jadowania wskutek od Wa'rszawy do Rzymu wylrnnał samolot m1aroctaine.go i;ródla sy.ndy\:y W1dzewsk1eJ WallSzawa 18. 6. W cz-0rai w godzi.nach wie zgon Kumali ł 0 patrzyf poparzonego Przrby-
drobncao defektu silnika· Lotu". Wobec tego komunikacja z Rzy-1 Manufaktury przepwwadzi.li ostatecznie lik czarnych nad Warszaw'.\ Przeszła ol.trz!mia b<u sza iktórego w sta.nie nie biudzą<:ym obaw pozo-

~ · . . " · · 'd · I' · d t h rza połączona z ulewą i wyłaidowaoniaim1 elekt.ry stawił w domu na dalsze leczenie si„. Samolot lądował na lotnisku w L1dz- mem me uległa przerwie. \\I a~Ję r~ 1 . o yc czasowego pr~z·esa cznymi. Burza trwała z górą godzinę. Nad 
barku, w odległości 170 km od Gdyni. Wo 'W .sipótk1 aikcyjonei Oskara Kona na terenie za miastem i w okoli~ach bity ustawicznie piontnY 

· ' ' ·· ' ' · · · · kładów. Wiele drzew zostalo ipolama.n~h. ZERWANE TRYBUNY. 

Mini~ter !i~orn;n nn~~~lie oa ~lu~ 
Wspaniale pokazy sporło"1'e. 

WARSZAWA, 18. 6. W drugim dniu WF gen. Sawickiego, komen·dant rumuńs­
pobytu w Warszawie delegacja rumuńskiej I k.iej o~ganizacj.i m!odzie~~wej „Straja ~a­
organizacji młodzieży „Straja Tarii" z mi I ni" nun. Teofil ~idoro~1c1 wra_z z ~ałzon. 
nistrem Siclorovici na czele przy.była w I ką. o~az 6-rna wyzszym1 urzędmka~. ~um~n 
goc\zinac\\ poiant'.ych do a1kadem1·i wycho sk1m1, przy~y~a na śląsk we .wt?rek dnia 
wania fizycznego na Bielanach gdzie zosta 20 bm. Oosc1e przy.będą poci~g1em . z 
ra powitana przez 'dyrektora Pa·ństwowego Gdyni o goQdz. 9.32 do Kat.owie, gdz.1e ~a 
Urzędu WF ; P\V gen. bryg Kazimierza Sa peronie naistąpi . u.ro~zys te ich ~owiltam: 
wickieO'O w ::isvście oficerów Państwowe- .p rzez przedstaw1c1eh władz cywilnych 1 

go Ur~ędu WF. i PW oraz. dyrektora aka- wojskowych ~ p .. woj <Ir. Gra~yńs1~im na 
dcmii wychowania fizycz.nego pik. dr. Je czele. W powitaniu wezm~ ~dział hczn~ tle 
rzego Nadolskiego. legacje, z~łasz.cza m!o.dz1e:ow7. W ciągu 

Na terenach akademii wychowania fizy wtorlm mm. S1dorov1c1 zw1edz1 IPOSzcze­
cznego odbyły się dla gości rumuń·s·kich po gólne ośrod1ki na Sląsku. 
kazowe ćwiczen·la tereno\ve hufcó\V szkol- "{ 
nych pw., ćwiczenia sanitarne, łączności, 

W związku z tym Osikar Kon ma ,podo- PIORUN ZABIL WIEśNIKA. 
bino w najbliższym cza.sie wyjechać na sta Łó:dź, 18. 6. Wczoraj w czasie burzy rażeni 
łe zagrainicę. za.stali ;p!orune~ w. Józefowie pod_ Ło~ią dwai 

Stanowiłoby to nnczątek a•kcJ'i pa<lszcze mies.z.kańcy te1 wsi Jan K1.Jllllala i Mieczysław 
. r Przybysz. 

nia zakładów. Pn'zy·by!y lekarz: pogotowia PCK stwierdzi!, 

la1łraria um~ó1 a~mi niUnrH i 1aman1~ów. 
Wotewoda Józewskl w pow. lewiclłim 

Łód:t, 18. 6· - Wojewoda łódzki Henryk Jó 
zewski w towarzystwie wojewódz:kiego insipe­
ktora starostwa I!.· M. Bużańskiego udar się do 
Łowicza ceJeim przeprowadzenia l'llstracji urze­
dów adminioSttra::ii i saanorzą<lów oraz celem na 
w:iązania l>ezPośre<lniego konłtalkbu z reprezenta 
cją ludności ziemi łowickiej. 

Wojewoda w Łowiczu powitany rprzez staro 
stę Staszew1skiego, przeprowadzi! lustrację biur 
starosbwa powiatowego i wydzialu wwiato0we 
go po czym o(J.był dlu'isz11 konferenci~ z zebra 

nymi w starostwie prezesami organizacyj s·po­
lecznrch miejski.eh i wiejskich Łowicza i oko 
lic. Następnie wojewoda Józewski udał csię do 
zarzą.du miejskiego, gdzie infomowany przez 
burmiS>trza Niedziels.kiego, dokona! taki e lu­
stracji bi•U'r samorzą<lu łowkkiego, 

PIOTRKóW 18. 6. W dniu wczoraj­
szym nad Piotrkowem i okolicą p.rzeszdł 

gwałtowny huragan, połączony z burzą, i 
gradobkiem. W Piotrkowie huragan po­
wywracał trybuny, które spłynęły z masa­
mi wody. Pioruny wznieciły kilka peia.rów 
które zlokal izowały miejscowe straże po­
żar.n~. 

Sześć osób ra1&j~J .~1 
w katast"ofie tramwa jowej 

Warszawa 18. 6. - Wczoraj o godzinie H1 
rano w po1bJiż,u mostu PoniatowskiegG nastąpiła 
katastrofa. Tramwai nr. IZ Prowadzony pn ei 
motorowego Grzegorzewskiego wj echał na wóz 
ciężarowy, który zarzucaj ąc w11adt na tabów­
kę Sześć osób zostało cii;:tko rannych. Cały 
przód tramwaju z.gnieciony. Po zwie<lzenru kolegiaty łowickiej i szkoly 

rolniczej męskiej wojewoda uda! się do gminy 
Zduny, gdzie zlustrował biura urzędu gminine­
go i gmi'nneJ Kasy Pożyczlk:owo - Oszczędno­
ściowej, żywo interesując się powstaniem i roz 
wojem tel placówki finansowej wsi. Po zwie- Warszawa 18. 6. - Wczor;,i wystrzałem z 

przeciwgazowe i td. przysposobienia wojs 
lrnwego kobiet, pokazowe lekcje szermier­
k j, pływania, boksu, gimnastyki oraz bieg 
na torze przeszkód, w którym startowali 
wychowankowie awf. ----· 

dzeniu szlkoly rolniczej żeńskiej w Dąbrowie rcv, olweru w k! ;d· ę r : •siow<ł 1 r;„bawil si ę ży 

Qftgmp~*i~kaO~•ÓWDU •m~~~~d~~~~~:~·.w.o•~•w•o•d·a-~.u.k·i·' ·t•~•e•n••pa•w•i•a•h-~.--g.~ •• 1.2.~.~.1:.~.:.s.~.l.~.!1.!.:.!.~.~.~.c •. • ~.~.1n•o•k•i•1•a•. ·K-ło • 

na pokładzie m. s. Batory •. - w Związki swoje, magistrat swoje„. 
Z GDYNI DO KATOWIC 

KATOWICE, 18. 6. KontY'nuując swą 
rcJróiż po Polsce na zaproszenie dyr. PU 

- - .--------------- ----··- ·-......-

Uroczrste nabożeństwo i 
za spokój duszy ś.p. ks. B. Domańskiego. 

W dniu dzisiejszym o godz. 10-ei rano w 
kościele katedralnym św. Stanisława Kostki od 
będzie się uroczyste nabożeństwo za spokój du 
szy ś. p, KiS. Boleslawa Domańsk.iego, prezesa 
Zwia1ku Polaków w Niemczech, patrona l!Udu 
polsK·iego w Rzeszy, 

i.marły przed sześcioma tygodniami ś. p. ks. 
Dol'.'~law Dom1ński jest symbolem roecyd'JW.;­
l'C\ i niezmor.:·Jwc.nej wad.ki o prawa narodo ' e 
J1,1 nmieszka'el ~ Niemczech ludnośd pol ~ l\i!1 1 

DYŻURY APTEK· 
W okresie letnim od 15 czerwca do 1 wrze­

śnia bedzie otwa·rta koleino <:o niedziel ę polo­
wa aptek lódzikich. DCJtychczas wszystkie rupte­
ki były w nie:dziele otwarte. 

W pierwsza nie<lziele tj. 18 czerwca br. ot· 
warte będą nastę-pujące apteki; Dancerow:i 
Zgierska 63, Steokel Limanows1kiego 37, Tra~­
kmvska Brzezińska 56, Kon i S-ka Plac Koście! 
ny 8, Koprowski Nowomiejska 15, Grosz:k_ows.k1 
11 Listooada 15, Bo!1kowski Zawadzka 4„, Zun 
delewic„ Piotrkowska 23, Zajączkiewicz i S-ka 
Plac Boernera, Perelman. Cegielrniania 32. Gkt­
cl10wski Narutowicza 6, Wagner i S-ka. Pic·t:­
kows.ka 67, Rooihieliski A11drzeia 28, IBoiarsikt I 

· ~chatz Przejazd 19. Danielcd<i Piotrkowska 127 
Czyńs·ki Rokic;l1ska 53. Lipiec Piotrło~k:? .19.3, 
SieJ1kiewicz Karolewska 48. PawlOY<~l(I P1otr­
kow~ka 307, Unieszow~P..:i Dąbrow!ka 24-a. K0· 
waJsPr.i i S-ka Rz?.O\\'~-<a 147. Cliare:117a y>o:nor 
s.ka 12. Pastor},\ a ł:,agiewn:cka 9ó, .szl.mdw· 
buch Srebrzy<; ka 1 i, Antr.nie·w·:cz Pah:anicka "i6 

I 

\\ niesamowrtef ip1otce, Hallllk:a Ordonó-
wna, " :::zrównana pieśniarka bawiąca kJilka mie 
sięcy na wy1S~ępiach w Ameryce P6tnooneJ. „_od 
żyla" i w czwartelk powr6'ci!a do lkraju z no~ 
mi zasłużenie roobytymi za morzem lamami 
stat,kiem m. s. „Batory". . 

W Gdyni ze zdumieniem dowielclziafa się o 
tei plotce, jaka na temat jej osoby lku.rsowała 
i ubawiła się tą wiadomością serdecznie. 

Wnteipy naszej znakOlmitei artystki w A~e 
n·ce od niosły olbrzymi isu!kces artystyczny i c1e 
szyły się dużym powo<lzeniem. Najlepiej o tym 
świadcr-y szereg propozycyj, jakie rp. Iianlka o­
trzymala od Dyrekcji amenr1i:an°ri<ich m~si~~­
hoo]6w, starai;icych się zrlob~·ć ją w nailb]1z­
:;zym czasie. Jedna'kże Ordonówna, ikt6ra . w 
po~c·ie oczekiwał mąż hr. Micha! Trsz,'kie\'"1cz, 

wyje:!<liża narazie na od!P<'C'ZY!lełk d'() ~ego m:a 
jąrbku Ornia:ny pod Wiłnettn, gm!e zabierze się 
do przy;gotowania nowego repertuaru ł odpo­
w'iedni-<:h k01s.thrmów. Jesl-enfa, bowietn nalSza pie 
śniarka w~era się !POOownie do Ameryki, by 
objechać wszy-s,tkie tamtejsze ipo1s~e s.kiul!ńska, 
mając już z góry zamówionych ii>rzeszto 70 kan 
certów, Wówczas tei dopiero pCYweż.mie decy­
zie co do propozycji ze sórooy m~sfc-hoolów. 
· W ostatnim dniu przed odia1,dem z .AmerYkt 

do Polsihi Ordonówna dala w N. Yorirn lron'cert 
pożegna·lrnY, llctóTY spotkał się z wie:lkim pow-0 
dzeniem. 

W cza•sie <lro,gi na s.tat'ku uprzyjemni-la i;a­
sza gwiazda ci i;.ż.ką pracę załodze, u.rząidzaią:: 
im koncert, za c:o zdobyła sobie wP,zi~cz~ość 
wilków morskich. 

Walka o podwyżk~ płac przedłuża się. -
Łódź, 18. 6. - W Zarządzie Mieiiskim od:by określone sumy( a w razie pod1wyżtki m11JcSial­

la się konferencja z sezonowcami mająca do- by i.fość rÓbót zmniejszyć i w ten sposób 
prowadzić do zawarcia umowy zbiorowej. zmniejszyłby się stan zatrudnienia. 

Ja'k było ·pomzechinie wiadomo, Prudstawl- Zarząd miejski pastanowit odiprawę zimowa 
ciele Zw. ,;Praca" i ZPZZ ipodtrzymali swe żą. dla sezon-0wców podwyższyć z 30 na 50 z!. i 
dania JJQ<dwyższe«iia plac i rozszerzenia czasu polepszyć niektóre warunki pracy. 
Pracy na 6 <lni w tygodmi:u. Związ.ki zawodowe zwolaią w najbliższym 

Przedstawiciele kfasowy<:h ZwiąZików Zaw» czasie zeJ}ranie ogólne celem zajęcia sta:nowi­
dowy.ch przyjęli punkit widzenia Zairzadu Miej I stka wobec ostatecz.nych warunków na jakich Za 
ski-ego, że nie należy tąda~ po.dwyżlki g!dyż Za rząd Miejski zgodziłby s ię poopisać umowę zhio 
rza<l Miejski ma na prowa'C!zenie robót ściśle rową. . _ . 

1Trzy osoby porażone prądem 
podczas zakładania anteny .... 

tóQż, 18. 6. - Nieszczęśl iwie cskończylo 
się w.czoraj dla trójki mieszkańców ulicy l(zgow 
&iei za'ldadwie ainteny radiowej. 

Zakładaniem tY'lll zajęci byli 32-letni Jan 
Łągwa i 19-Jetni Zdzi:slaw l(óżak, zamiesalkali 
iprzy ul. l(z,g-0wskiei 209, w którym to domu 
trial miejsice wy,padek araz 37-1e•tnia Agnieszka 
Dlitrtk:iewiicz zamiesz.lrala przy ul. l(zgows1kiei 
nr. 190. 

W pewnym momencie drut antenowy p adł 
na p.rzewody wysolkiego napięcia i wszYJScY tro 
ie którzy go t rzymali, zostali porażeni pra,dem 
Różalk i Łągwa <loznali silnego P<>Parzenia dlo 
nL 

Pirzy-Oyly lekarz ipogotowia PCK udzielił im 
Pierwszej pomocy i zarzą<lzi l Prze\\·:ezienie nio 
fortunnych monterćiw do sz•Pitala Llbezpieczal1ti 
Społecznej . 

Na Sikawle gorąco ••• 
Traaiczna sprz~t:zka z bratow4. -

Łód.t, 18. 6. Wczoraj ~o po!mlnw na 5iikMvie 
miala miejs·ce krwawa ·Mika rodzi!liila. Zarniesz­
kaly tam Gustaw Hartwig rzucił sie w czasie 
sprzec1Jki na bratową swą 25-leitnią Melidę Hart 
wig i zada! jej dwa i;iosy not em .w bm 1ch, tak 
że niesrezęś)iwel v,ryszly n·a wierzch wnętrzno. 
ści. Nastę.pnie porani! norem iei matikę 53'-let­
nia Emmę Hatwlg. 

.Przybyły Iekairz porotowia PCK opatrzył 

ranne i zarządzi! przewiezienie Melidy Hartwic 
której stan zdrowia jest bardz:o ciężlki do sz1i 
taJa św. Ja.na. 

\Vkrótce też musiał opatrzyć w areszcie rio 
sterunku iPP w Sikawie ta>kże i sprawcę pe>ra­
nienia Gusta wa Hartwiga, kt6rego w między­
czasie inni członkowie rodziny mocno potu rbo­
wa]i. 

Siano zamiast pończoch 
- Uczta Natalii "Wlazło. iMQ 

tódż, 18. 6 . ..._ Przykirym rozczarowaniem 
skończyła się Natalii Wlazło, zamieszka/ej w 
Pabianicach przy ul. Lima1T1ow.slkiego 34, uczta 
zalkrarpiana al>koho1em w rootauracji przy ulicy 
Nanutowlcza 31. 

W towal!'zystwie niejakiego Kazimierza Czar 
nojana i in!llych bardzo miłych lecz nieistety nie 
znanych jej osób czuła się p, Na.talia wy§mie-

nicie. 
( 

G<ly ied•naik po tej uczcie zai rzala «o pacz­
ki, !któ rą miała ze sobą, ze dziM'ienfom i zmaz~ 
stwierdzifa, że znajduje się fam ŁJnlko„ ~ano, 
mias:t 12 tuzinów PońJczoch damskich wartośd 
220 złotych. 

Ktoś ba•r.d;zo sprytnie potr.afil paczki zamio 
nić. 
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Ciągnienie 1-eJ klasy 45-ef Loterii Klasowej. 
'· 

~~~~~?p1t!!~~~~l·11Wratec:zlfi. • ) Kasjer zdefraud wal 2640 zł"' 
·~~t;s~~i~0~en.:- ~ j; ;ez.lenny przyiac·1e·. - Kosztowne hu1a.1-ik1„ -
ł.~1=6• ,1

1_•:116. 0~_T~2a::ro::!. si I „ ~ _ Z Wilna d011oszą: Zeznał, ż · zdefraudował 2640 zł., z to ' 
• , _ Kierownictwo budowy za.pory wodnej rych część przepił, a cz~ść zos tała mu skra 

Je~~:M::skdo r:~:~~~. ~rt~\:~:.:e/ ~~~:i~I)- CZAitllA RIEWDZi~CZROIC+ - w Turniszkach powiadom iło wiceprokura- dziona. Jako podejrzanych o tę krad z ież, 
w Nowym Jorku. tora 5-go rejoflu w Wi:tnie o sprzeniewie- Polakiewicz podał dwóch swoich towa.rzy-

Człowiek nigdy nie wie, co go za chw1 i światłego umysłu. A więc, zaczynamy: rzeniach pien iężnych po.pełnionych przel szy hulan ek F iodorowicza Władysława 1 

!ę może spotkać. Chodzi s·obi.e człek, na Czarny kot drogę przebiegnie - ko-' jednego z kasjerów zakładu Polakiewicza Gajewskiego Wincentego, właściciela i kie 
ten przykład, spokojnie ulicą, przygląda mornik czeka w domu. Wacława. rowcy taksówki. 

f (~I lt H~U(f si-ę jakiejś dzi\ewczynce, i ani mu przez: ;Kolegę szkofoego spotkasz - portfel Na polece·nie prokuratora, P-0lakiewi· Polakiewicz, F iodorowi-cz I Gajewski 
myśl nie przyjdzie, że ta dziewczynka za ci skradną. cza zatrzymano. ' po przesłuchaniu zostali zwolnieni. 
rok stanie się zmorą jego życia: żoną. - Szef się do ciebie czule uśmiechnie -
Afbo też idzie beztrosko do d-0mu, pogw:-

1 

p·ismo z redukcją. 
Zrci.e Warszawy w kiliu wiersiach zduj;µ:: wesoło, i ani się domyśla, że w d-0- PowDdzenie u namiętnej blondyn•ki -

Obecna zabudowa terenów stolicy na- mu już czeka - teściowa. sześciotygodn iowa choroba. 
biera wymowy w zestawieniu danych z 0 _ Naturalnie, że gdybyśmy mogli przew1- $1edzia jesz - wodę sodową będziesz 
statnich lat kilkudziesięciu. w roku 188~ dywać, co będzie za r-0k, luh" choćby tylko cały dzień żłopał. 
Warszawa i Praga posiada około 7000 do- za tydrień, nie robilibyśmy wielu rzeczy: Wódkę pijesz - awantura z żoną. 
mów, w 1919 _ 10 OOO, w 1931 _ 13 OOO nie składalibyś111y optyimistycznych zeznan ListO'nosz dzwoni - zawiadomienie o 
a w bieżącym_ l9 OOO. Liczby te śwfaa- o dochodzie, nile mówil!ibyśmy spotykanym płatności weksla. 
czą najwymowniej 0 dynamice rozwoju sto dziewczęto:n: k()cham, nie ~~p~walibyśmy . Piurun~ biją - przemówienie europej-
licy Polski. Jednocześnie ciekawie przed- na. raty, w1:tz'-f w przyszłosc1, z.e p'.zyc?o- skiego męz~ stanu. . . 
stawiają się dane, co do rodzaju mieszkań.. dz1 ~-omormk l za Jeden grat zaJofilUJe kilka 

11 
Spotka~n1e z przy1ac1elem - „nadran-

LOSY { 

' 
P.K.O. 603.170 

poleca 

do I--ej klasy 45· ei Loted 

DOM BANKOWY l KOLEKTURA 
W. CIANCIARA. i Cz. WOJCIECHOWSKI 
Łódź, ul. Piotrkowska 9 i. 

większy procent przypadał na mie5zkama AI.e - . sztuka .J?rZ1ew1dywania .111e 1est . W te.n .sp?sób mozn~by 1eszc~e p1sa~ 
Według spisu sprzed dziewięciu Iaty naj-1 gratow. . . . . ny powrot do domu.. . . . 

jednoiibowe (42 proc) <l 11'uizbowych by- łaśC'.I rośc1ą człowiekla. Btie głupi szczur wiele godzm 1 uwzględmć wszystkie J..możh 
ło 24 proc. Sądzac zaŚ ~ obecn eh p~anów ~trafi p:zewklzieć k~s.trofę o.!Grętu i ~- we łu?xkie przypadki. Kiedyś niew(lłplh~le 
budowlanych d0mów prze ·alają miesz- c~e~a z mego na ~zas, klażda, na1l1ekkomysl uc~ymę to 1. wydam. wspamały podręc'lll!k, 

kania, dwu, trzyizbowe, pokoi pojedyn- meisz~ na rve1, . 1a~kółkia .J>rzed ?es~cz~m ~to:ry _nazwisko mo1c rozsławi po całym 
czych bardzo niewiele. Wysuwane ostatn1:J Jata nisko nad. z1em1ą, ;_~h pr~eW'ld_ttJe me- sw1eoie . 

Pracodawca namawiał robotników - do kradzieży szyb_ -
.!. d · d M' · k. pogodę, a taki „mądry człowiek me potra W WD;ZIENIU. 
~ą an1a pod a resem Zarz1du 1e1s 1ego f" • ·a . . ,u d · I d · w· t K I k. ł · · 
przystapienia do budowy mieszkail społc- 1 me przew1 ~1ec. n~ra'IN 21~ u z1~. z. reu . . incen y owa s t zapo~a się w w1ę 

z Dębicy donoszą: I łymi tygodniami przymierali głodem. Gdy 
Majster szklarsk~ , St~aisław Onik, wraz/ upominali się c płacę, bezwzgl~d~y wyzys 

ze swymi 8 pomocmkanu pracował przy o- Iowacz - pod gr.ozą ''.:yrzucen1a ich z prii 
szikleniu obiektów fabrycznych na terente cy - kazał im kraść szyby. Stale do nich 
COP. - Onegdaj przed sądem karnym w przy tym mawiał : „K lo nie będzie kradł -
Tarnowie robotll'ky wraz z majstrem zasie le·n nie będzie jad1 !" - W wyniku rozpra 
d'.~ na ławie oskarż<>n ych. - Akt oskarże-. wy pra{'odawca - prz estępca został skaza­
nia zarzucał im, iż systematycznie kradli ny na 8 mi es ięcy bezwgl. więzienia. Nato­
drogie tafle szkła. Majster do winy się nle miast robotnikom Sąd wymierzył naJ~.iż­
przyznał i na swą obronę" podał, że szy- szy wymiar kary po l tygodniu aresztu, za 
by te tylko so'bie „pożyczał" przy pomocy wieszając im zarazem wykonanie kary. 
swych robotników z: magazynów fabrycz-

cznie 1;a· otrzebnie"sz cb z owodu ocról- n~afyzmem tWJer~zą, ze „azuJ( zbltzaiący zieniu, w ~tór.y!Il _odbywił Jakąś ~arę,_ "L 
„„. tuaJcP„ . J Yb . pł 1·one ,'f

02
• e się deszcz, ale me spo-tkał!em 1esz~ze reu-1 Ignacym M1rosmsk1m. Podobno takie w1~-

11cJ sy Jl nie mocrą yc sp n . ;.u k k ó b __ ,.11 d · · · · b d ł T · 
dopiero w rz szłoŚci zmien· si rz szyb maty a, t ry y '!YSLOU1 z -OI?~ z para· z1enne przy1a~me są H to _tr~a .e. otez 
kim rozwo ·~ b~downictwa w1 w!r~za;,,de s S'Olem wówczas, k1.edy po godzi me zaczy- ~dy. Kowal~k1. w.yszed.ł .z. w1~IJema wcze· 
tuacja mieJszk.:iniowa a dane statystycznl na des~cz rzeczyw1śc1e padać. S~ąd wmo- smeJ.' a. Mironsk1. pózn1_eJ, pierwsze .swt: 
Z
• a 'ed · 1~ ' d d 4 do 12 ,.._ sek, ze reumaiycy tyNoo tak się chwalą kroki skierował M~rońsk1 <ro K-0walsk1ego, 
e n J na izuę przypa a o v- • h b b • • d . T któ k i ł . ó' . tk' i-sób al : •. b d d ło ·ci swo1ą c oro ą, a ysmy lll1 zaz rosc1 1. remu s ar y się na sw J cię 1 ius ł 

' n ezec ę ! ~ p~zesz s • Należy jednak jakoś udoskonalić na- brak dachu nad głową. P-0mny więzienneJ 

Na wszystkich prawie ulicach Warsz.a 
wy można zaobserwować przebudowę par­
kanów i ogrodzeń, w myśl zarządze1\ władz 
administracyj.nych. W ogrodzeniach murn­
wanych wybijane są okna, które zostaji 
opatrwne siatkami. $cisłe oparkanien1.e 
drewniane jest zastępowane parkanem szta 
chetowym. Według obliczeń fachowców, w 
Warszawie będzie przebudowanych 20 ty­
sięcy parkanów. 

• • • 
Liczba robotników sezonowych zatrua 

niónych przez miasto na robotach i·nwesty 
cyjnych powiększyła się na dzień 12 bm. 
do 7600 osób. Obecna liczba zatrudnio­
nych jest o z górą 1000 osób niższa, niż w 
anal<>gicznym .okresie roku ubiegłego. 

!Ił * * 
W związku z akcją ogumiania wozów 

na termie stolicy - ponad 1300 wozow 
ciężarowych zastąpiło żelazne obręcze o­
ponami :rub masywami gumowymi. Wozów 
niMr.r11111'on yrh J1 0"0"" tało ieszcze ok. 700. 

IL 
~.sowr.11••: 

GRYPA. PRZEZH!Bl!MI! 
BOLE GŁilf!Y. Z§iO\~L!! 
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szą sztukę przewidywania. Sam jestem go przyjaźni, Kowalski chęt•nie zgodził się, 
t6w stworzyć jakiś system 111aukowy w teJ a.by Miroński :zamieszkał u niego, dopóki 
mierze i wydać podręcznik oznak, P'O kto- jakos nie ustabilizuje sobie żyw·ota. 
rych przewkiywać będziemy wydarzenia Miroński odwdzięczył się w ten sposób 
naj·blizszych chwil, godzin, dni. Podręcz- że, korzystając z nieobecności Kowalskie­
nik ten mote będtle czytelnikowi przypo- go, skradł mu je<lyne jego ubranie i ulotnił 
minał nieco senni·k .egi,J)ski, ale całkiem nie się. Został jcdilak odnaleziony i - Sąd 
słusznie, nigdy bowiiem senntlków egipskich· Grodzki skazał Ignacego Mirońskiego na 
nie czytywałem i pomyslły poniższe są wy-J sześć miesięcy więzienia. 
łąc:rnie wytworem mego głębokiego ducha Jerzy KrZe<:kł. 

--ooo 

GDY WA'noa• UU: .~MAGI 1to.su;o .sit z l o ł a przeciwko lrn ·nił\y tólclowej 
ft at l9111iUl'U i zlej przemianie materii, Dr Ca. Kranows1dego 

znak pcbr. to\Vllr KĄ'IVIJCJNA. Cena pudeł. zł 2. Do nabycia w aptekach l akl apte~znycb 

Robotnik żywcem przepiłowany 
STlł41ZllF WFPAD " •A T&llTAICU. „ 

Z Tarnopola donoszą\: 
W Skwaszewie pow. Złoczów, wyda· 

rzył się straszny wy,padek. O~o zatrudnio-

I 
! „Pra wo do 5za4;kla" I zyskuje niabywca losu t 

ny przy tarciu desek na cyrkularce robot­
nik Michał Makwacki ze Skwarzawy, pow. 
Złoczów, tak nfoostroimie dotknął cyrkular 
ki, że ta przyciągnęła go do siebie i rozcię­
ła mu kl atkę piersiową prawie d-0 samych 
płuc, oraz jamę brzuszną, i której wnętrz­
noś ci wyszły na wierzch. Nadto piła prze· 
cięła mu praw~ rękę do polowy, przy sa­
mym ramieniu. Wezwa11y lekarz oświad­
czył, że Makwacki żyć mo.te jeszcze tylko 
kilka godzin i przewiezienia do szpitala nie 
przetrzyma. Winę ponosi właściciel cyrku· 
Jarki, Wasy\ Kutma, który nie iaber;pie­
czył nal eżycie piły. 

j 
KOLEICTUR~ Rr. tOO 
w'ęe przyjdt, wybierz ewdj los = ===== 

I zwydę! w walce o byt 
Loey do ł·azej kiesy poleca 

KOLEKTURA. Nr. 100 
1' iłdział w ł.odd, Andrz„ja 2, tel. 112-98 

„PROMIEN" 
Ciągnienie już 20 czerwca 

nych, którym je zlecał p-0kryjomu przeno- PONIEDZIAŁEK, 19 CZERWCA. 
sić do swego warsztatu. - Natomrnst ro- warszawa 1 (Raszyn) , 
b{)tnicy ze łzami w oczach przy~n.ali s ię do ! Inne Rozgłośnie Polskir 
kradzieży. Zarazem przedstawth sądowi 6.30 Pieśń poranna 

swą straszną gehennę. Pracodawca ich wy 6.35 Gim na styka 
zyskiwał, zarobku nie wypłacał, tak, te ca 6.50 Muzyka 1 plyr 

•
_lllllll ______ ID!!lł!lll!.:S-llllll'9WWWl!!Bl'!l- 7.00 0 7.icnnik porunn, 

IW i.15 Muzyka i. p\ yt 
8.00 AuJycja tlla szkół 
8.10 Muz:'ka z płyt 
8.15 P r zerh owywanie towarów l atem - l)oa:adan. 

kn d la kui)cÓw 
8.30-11.30 P rzerwa 

J 1.30 Audycjn dlu p oborowych 
11.57 Sygn:1} czasu i ht'jnał 1 K rakowa 
12.03 Audycja poludn iowa 
13.00- 14.45 P rzerwa (programy lokalne) 
14.45 Tc.1tr Wyobraźni dla 1Jlłodzieży : ..Przygt>dl 

d oktora Muchołap>kiego" 
15.15 M uzyka baletowa Piotra Czajkowskiego w wy 

kont111 iu orkies~ry A. H ermena - z i<'rakowa - . -
Ił 4 D I O • fi 

" 
(: 1

114 15.45 Wiadomości gospooarcze 
J!fJ. 16.00 D iiennik popołudniowy 

16.10 Pogadanka aktualna 
16.20 U twory kl awesynowe 

NIEDZIELA, 18 CZERWCA. 16.45 K ronika naukowa 
War&zawa l (Ra::.-t:yn) 17.00 .Muzyka tanecwa z plyt 

I inne Rozgłośnie Polskie. 17.57-13.00 Przer~a . • 

1 P
. śń S d M tk " I ]8.00 K on cert orluestry W OJ5kOWCJ (transmisja • 

.CO Ie ." er ee~~ a o Londynu ) 
7.05 Au~YCJ:' dla WSI 18.45 Muz ka z plyt 
8.00 Dz1enn1k poranny l A , Y · · ł · -'-
81- K . konaru ockie.stry woj. 1 9.00 uoJi:Ja zo meri;l<a 

• 3 ~ttrt poranny .w wy 19.30 „Przy wieczerzy" - gra orkiestlra Rozgłośni 
skoweJ - :i: Pom11n1a w·1 '<k. j 

9.CO Tranamisja naboieńotwa z kościoła farnep,v 20 25 ~end . 1~ dl • 
w Byd105zczy (przez Toruń) · u yc~ a , 11 wsi • • 

p b · · · k ł 10 30· Muzyka z płyt 20.40 AudyeJC mformacyJne, Dzlecmk wieczorny, 

11
° -;"'s oze~stwi:mo i 01;:.~~ł · K;a!rnwa Wiadomości meleorologiczne,. Wiadomości •por. 

.~ fSDI rz • J 1 k . k. towe oraz Na5z program no Jutro 
12.03 Poru11ek 5ymCo111czny w wy on aniu or iestrr 21 OO IV F ti al M r eh Dn' Kra 

Zwitzku Zaw. Muzyków Chrzdcijan w Lodzi · " es v u zyczny . w arna „ 1 • • 

• C W · k' Pi~m JózC'fa Pihudskiego ko_wa - k on cert ~ymfo1~1czny z Zom~u. K rolew 
h . O YJQI 1 • skieao w wykonsnm orkiestry P. R . l m. 
13.05 Prze&lłd kult_uralny k . k' W przer wie 0 g. 22.00: Echa mocy i chwały 
13 15 Muzyka ob1atlow~ w wy onnmu or iestr~ 23 25 O . . d • d . "k . . · R 1 ' , • L ki" · . statn lc wia ornosci z1enn1 a wieczornego 1 

Zmiana µlaou gry - więcej wyfraayob ozg.oenl woows ej k "k ) · 
1, 4~ C M" ki" .· l T h Budrysów omum at meteoro og1czny • „. „ -zytamy 1c ew i cza : • rzec • Ł6 1' R 

'nrUIMQ~CcJ 2. Cz111y, 3. Pani T wardowska - rcryt•~cje . •• CZ , j<tk ~aszyn, ora'.'. ! 
l""'C fJ ł J '..,J IS.OO ~udycja dla wsi 6.56 P1esn p oranna 

I • i Il Il O 16.30 Utwory skrzyp.~owe 1~.00 Mu:iyka pora;ma z. pl~ • • • . 

rzg 2a:g na g 11117 DAJE 16.55 Recital apiewaczy . b.40 Program na JUlro I w1ndomosc1 b1ezab U" . ff e 0 1 11.-~;-.-,kll. 17.15 Na plantacj i kauczuku Firstone'a, króla gum, 13.50 Muozyka z płyt 

-

(felieton) 14.40 Windomosci giełdowe zdradzilg §ekretarza j skarbnika. 17.3() IV Ft'st ivnl M11zyczny w ramach „Dni Kra- 17.00 M uzyka :. płyt 
kowa„ no K rzemionlmch w Krakowie w wyko· ~r,(J . .t.2~ MR· uzyka z pl yt d ' ł ha 

Z Tarnopola donoszą: lu odbyła się rozprawa karna przeciwko E- IJ R . . - .<. „ ;) cxmowa 2 ra !OS U C c;i.am.. 
naniu m~łej mkie • • 1 10· 20.35 Wiaaomośc1• gportowe lokalne ugeniusz-owi Laszczykowi, b. seikretarzo- - - ' · Przed Sądem Okręgowym w Tarn<>po-,„- w ++en&'& rm&&aw 

p_ R. P. 
• 

19.0() eatr Wyobraźni: „K ub Pickwicka" - Ku· 
wi i skarbnikowi powiatowego Komitetu rola Dit'kensa. Wieczór V: „Pan J in gle sch odzi • 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży w Zbarażu, te sceny" l?WI -~ "\ 
oskarżonemu o sprzeniewierzenie 425 zł. na 19.30 RepOł"lał 1 otw&11tia zjazdu Stow. Elektryków Wycieczka nad Mor~e Czarne 
szkodę K-0mitetu. Malwersację powyższą ~=~ 1 wyetawy elek trom ech anicznej w Ku· do Carmen - Silva 

,,ORBIS'' 
lóDż. tJL PIOTRKOWSl{A 16 I ft5 

tel. 101-Ul. 266-50. 

Poiły ty wy i=O~zynkowe 
i kuracyjne 

w uzdrowiskach 
:1 OLSK ICH 

ludywidf.ll::.::.:.:-c:: w y ciec-clu 
morskie i ląd.owe 

do f an«:il 
od zł 24'.ł.-

wykrył Wojewódzki Komrtet P<>mocy Dzie 19.40 Muzyka tane<"Zna 1 płyt 
ciom i Młodzieży w czasie kontroli prze- 20.10 Audycje informaeyjne, Tygodnik dźwi\lkowy, 
prowadzonej w Zbarażu. Usta'.ICmo, że w Przegl1d polityczny, Dziennik wieczorny, \Via· 
miejscowej KKO, będącej zbiornicą pienię d11P1oki m eteorologiczne i NllSz program uo 

jutrO 
dzy Komitetu, znajdują się 8 asygnaty na 20.ss_.21.00 Prr.erwa 

kwoty 160 zł., 115 zł. i 150 zł., do których WYCIECZKI TOWARZYSTWA OORO- 2uo D. c. IV Festivalu Muzycznego (transmisja 

nie dołączono dowodów rozchodowych. O- DóW PRZYDOMNYCH W RUDZIE 00 Parył.a) 
h PABIANICKIEJ 21.40 E cha ma.cy i chwały bok podpisu Laszczyka na asygnata<: fi- . . . . • . 22.25 Wiadomości sportowe z Rozgłośni P. R. 

crwowały sfałsz.owane podpisy przewodm-1 Celen:' zaznaiomte~a 51e z 1UDrawł fOślln 22.łS „Odpoczynek w kawiarni" - skeo:1 (z K ato· 
o . . ,... na terenie Rudy Pab1ankkiej wiajemnego 
czącego Komitetu p. Eug~niuea ...,u11kow- poznania się człoRków organizuje Zarząd wfo) 
skiego. Laszczyk przyzn ał s i ę w śl ed ztwie Towarzystwa Ogrodó~ Przydo:mnyc.h w 23.00 0At•tp.ie wlad-Omości ... ·rnnika wieczornego 

' · ł t · k · I t · k" )k: I k " " h ł kom11oikll1 meteorologiczny że w lecie ub. r. podp1sa asygna y swoim o res1e . e nim I 3: W~f ecze Pvv. as em 23.05 Wiadomości a Polski w języku niemieckim 

l C k k. . k' d ' t t„ „Od sąSJada do sąsiada . 2313 w· d . . P l ki . ku . I kl ur ows 1ego na:zw1s iem a po 1ę ~ g~ u Pierwsza wycieczka pod kierownictwem . . la om08~ z o s li' ll.'JZY an 1.11e s m 
wkę użył na wlas:ne potrzeby, zna1du1ąc p. L. Kulczyckle~o odbędzie sfe w niedzielę Łódź iak Raszyn oraz : 
się w ci~zkich warunka.ch materi alny~h. W dnia 18 bm. Zbior.ka w lcikalu• T~war~ystw.a '7.00 Piem poranna 
tvdzi~ń po kontroli oskarżony wpłacił 425 IUI. Strzelców 6 o godz. 1(1. Oo~c1e mile w1. 77•01~ WM?~;k1 • !ł~~anna z płydt L. 

J. K 't t dziani . ;, l e . ctnt-o - :poga an .... 
złotych do KKO na rachunek omt e u. · 7.2.5 Progr11m na juuo 

Pobyty rvc~ ałt 1.) W8 I P o nahoł.ei\Slwie obło g. 10.30: MU7.rka z płyt 

W e Rozprąwa sądowa trwała krótko. Oskar· . I Około Il· Il.OO Koncert iyczeu Lódtkiej R <>d ziny w arnte, żony przyz n a ł się do wi:ny, świadek zas Czy 1· e•tel edonkłem I R~iowej 
C S"!I Jf-11•1 C k k' · lad~Iył ;te nic nie wiedział ! 3.05 Dorośli na ławie szilrnlncj - p ogadan'b ormen- liVU, w ur ows .1 OS~,V '· • . • ? 1:).00 „Dzif'rj 11.rm ii" - audycją słowno • IllU'Z)'t:m<t 

R k• o nadejściu ptenlędzy 1 kwitu nie podpisy- L. o p p 15.15 Audycja rohi>tniON 
i na wybrzeiu ys 1m I wał. Sąd skazał Laszczyka na 6 mie~icrcy • • . • j 19.30 Chór Gimn. Państw. im. E milii Szczanieckie) 

. •' wi.~z i eniil z Z<!wies.z.~~m _n~ 2 J;:ita, J --- -- -~ .., - 20.os Wi'~''PlQści ~Qrt1>W~ lob!~ ..._. -
. - ------"---

:połączona 1e zwiedzaniem 
Bukaresztu 
i Konslanłynopola 

2. 7. - 23. 7. - od zł 199. -

W ypoczynl~ owa wycieczka 

do WJ\lłNl' 
!. 7, - 25. 7. - od zł 299.-

PoełąS' 
popuhuay do 
dni a Z51Vt l:!9 

Warszawy 
zl 7 .00 

Wagon l 'di Gd • • I 
aJpla loy O · ynJatł.lłtll 
Kuriu1e: we w tor fii czwart ki i 1ohoty 

Zapisy informacje 

Wagons -Lits f Cook 
Ł ó d ź, PIOTRKOWSKA 6~ 

teJefon 170·77. 
I , ~ " • • • "; ..,_ - > 

> 

s , 

ie 
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Ważne cala chorych na przepu~liny \ruptury; 
krzywienia kręgosłupa (garby) 11krzywieaie nóg i kola11, gnilicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inn11 kalectwa 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAW'\' 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (11łic1 

.\11drzeja 14) otwarta dla pubłicznoścj cod~lennie, 
prócz ni1·dziel i świiJt. od &· 10 do 21, w foboty 
od g. 10 J„ 19. 

Na przepukliny (ruptury l naw<'! największe 
i najzutarzalue ws:ielkiego rodzaju u męi-czyzu. 
kobiet i d~ieci - spccjolne gumowe ortopedyczne 
band?.Żf'. w~trzymuj1,1r~ radikalnir pod gwnrunrję 
każdę prlepuklinę. 

Na obniżenie żoł9clka i trzewi 'Jlecjalne. ind~ 
widualnir dopasowane. honcfoże brzus7ltle. 

Na 1knywiP11it> krr11:osł11pa (garby) Jlro~totrzy 
''· marze i gorsety ortopedyczne. 

Na gruźlire kofri aparaty ortopedyc~ne wszelkirh 

MUZEUM l'AMlĄ'l'EK MARSZAŁKA PILSUI>· 
~KIEGO (ul. Piłsudskic:;o 19) otwarte dla publirz. 
n0>b w grupr:d1 (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i ~obo!y, dlu pojcdyńrzyrh osóh - w nied1iele od 
g. 9 do 3. Wsięp 20 groszy, w gruparh - po 5 gr 
od osoby. Wycieczki możnu zglas~..ać telefoninnit 
11r 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
ztum p. Ajn~nkła. 

MUZEUM HISTORH 1 SZTUKI Im. BAHTO 
SU:WJCZ(>W (Plac Wolności l} dostępne dla Pii· 
bliczności w środy, czwartki, soboty j ni<'dzielt 
od g. 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODMCZE (Park Sienkiewi-
<ystemów. cza) otwarte w dnie p11wszednie od g. 10 do 3, 

Na pła&kf" bol!Jce stopy (platfuss) eperjalnr w niedziele i święta od ł. 10 do 2, 
•>rtope:clynn<" wkbdy według modeli .ripsowyrh. I MUZEUM ETNOGRAFICZNE I ul. Piotrkoweka 

Na żylaki pończochy gumowe; aparaty i;imnnsty. I nr 104) czynne codziennie od g. 10 do J. 
~zne do ~imn111tyki ortopedy<"2nrj ~te. PORADNIA UBEZPIECZl<:NIOWA w lnknlu 

Stturznc r~ce I nosi. Pracowniczego Tow. Oewintowo • Kulturalnego im 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 315) czynna " po. 

Specjalny zakład dla łeczoic~ej ortopedii niedziałki od ~· 7 do g wim:, Por111h hr•'1h••niP 
DOROCZNA WYSTAWA UCZNIÓW SZKOU 

· d O PETRYKIEWJCZ I SZTUK PI.Ę:KNYCH im. C. NORWIDA przy ul. ~pec. orłope . : Piotrkowskiej 84. 

Łódź. uł. Piramowicza ( awnie1 grns a r. • e · • : ~JJIORóW w PAŃST~. SZKOLE P~ZEMY· d . . Ol .. k ) N 9 T I 177 O!> I' WYSTAWA PRAC UCZENNIC I POKAi 

UWAGA O b. t i · · · h h konieczne , .. i.owo - HANDLOWEJ przy ul. WQdneJ nr 40 : so 1s e aw1eme su; c oryc • otwarta od g. 9-19. 

WYSTAWA POZASZKOLNA w lokalu IP!ł.u 
(Park Sie-nkiewicu). W 61ęp bezpłatny. 

Cl'flłY l'IOWIĄI!! l'la1ztg anleno lelel••• 
Pogotowie Miejskie 102-90 Ostatnio wvplaciłem moim l!rac:z.oJD m. innymi 

najwyłaza wnrraną. jaka padła w i V Id 
4-1 Loter:i w Łod•I 

li 

" 
" 
" 
" 

50.000 
Po za tym liczne wygrane po: 

2 o. o o o 
2 o. o o o 
1 .5. o o o 
1 O„ O O O 

ora:r.: wiele, wiele mniejszych. Kupufcie w ęc 
LOSY w szczęśliwej KOLEK TURZE 

B. BORCZYKA 
lódź, PIOIRlłOW§HJl li 1 
Zilt:l'Z, Plt:rackłt!f!O 22 

z nowel 2 calowe! rury 
sprzedaje po cenach najniższych. 

ZAKŁAD ELEKTRO-l\\ECHANICZNY. 
przy ul. LIPOWEJ, 25 TEL. 267-19. 
Dla p.p. Mcnterów soeclalnv rabat. 

Załotona w roku 1891 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
Mag. Wet. 

H. WARRIKOFFA 
l.&dź, Kopernika 2, 

tel. 172-07 
odnowiona rozszerzona 

2 LEKARZY 
Analizy, elektryzacja, na§wie 
tlania wodolecznictwo, strzy 
żenie, trymo- wanie, wyjazdy 

l!!!!!ll!i:l'!:!!B dyżury nocne. 

Pogotowie CZerwonegQ Krzyża I 02-40 
ł 133-33 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111 ·9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197--65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 
Straż pożarna tel. 8 

JASNOWIDZ Dżami uznany przez najwyż­
sze sfery naukowe za jedyne~o Fenomena­
Jasnowidza doby obecnej - przyczyni -:ie do 
zwycięstwa Twego we wszystkich spra­
wach I Poprawę materialna uzyskasz przez 
loterię. Wybierze Ci szczęśliwy numer lo~u 
pod gwarancią I Podał datę urodzenia. Jasno­
widz Dżami, Kraków, Urzędnicza 4213. 

·=-------· NATYCHMIAST odzwyczaisz się palenia sfo 
sujac moją metodę. Zwycięży6z 111 znając 
swój horoskop. Szczęśliwy numer losu -
gwarantu.iac wygraną - przyniesie Cl do. 
brobyt. Zdobędziesz po:lądanl} mlłośt. Nade. 
słać zaraz datę urodzenia, pełne imle t nazwl 
sko. Adresować: Jasnowidz Womouth. Kra· 
ków, Straszewskiego 2~. 

Z• tteit oelo1zeń Dr HENRYKOWSKI I 
rctl•lł~ł• nie odp• włada lpeef&I. Cborc)b *łra. weoeryczL ł leks-_aa. Dr DMu10EKKERT 

o ..... UL. TRAUGUTT A 9 fr. I. p, tel. ~2-98. UL. PIERACKIEGO 5 

lro~n1 nawet 1nmJilei 1 lłei woli.:: 
Troska o zdrowie dzieci 

Wiarogodni obserwatorzy jednej . . z ~ie w~, o.dzież,.pomoc lekarską. ~koł? 900.000 
zliczonych defilad na asfalcie berlm~k1m d:1ec1 w .w1e'ku ~zkolnym dozyw1a Pomoc 
stwierdzili, że młody r·ocznik żołnierski wy Z1.~owa 1 wydaje na ten cel przeszło 10 
gląda i11a ogół d-0ść licho. Znać na nim śła- milionów. . . . 
dy kie.ps.kiego odżywia.nia i, co wzbudziło Rok sz.kolny .konc~y .się mezadh~go, ale 
już wprost sensację, można było zau~a- troska. o zdrowie dz1ec1 nas;ych meza~oż­
żyć, że mundury podszyte grubo watolrną , nych 1 bezrobo~nych. wspoł.o?ywatel~. nie 
aby wywołać złudzenie barczystych posta pozwala spocząc, pozyteczne1 1~stftUCJ1, . nai 
ci i zakapturzyć istotne cha-rlactwo. wet obecnie, u progu lata. ~z1ec1, obJ~te 

akcją dożywiania, dostaną się do kolonu I 
półkolonii, znajdą tam wypoczynek, dobrY, 
wil<t, opiekę i zabawę. 

W naszym kraju, na szczęście, nie mo­
żna mówić o braku środków żywności, ma 
my jej raczej nadmiar i zn~jdujemy .~oraz 
nowe rynki zbytu dla nasze1 p,rodukCJ I rol­
nej i hodowlanej. 

AJ.e n-ie łudtmy się co do jednego. Ma­mr wciąż jeszcze, malej:-.tą co prawda, ar-
1111ę be:zrobotnych j łudzi, zarabiających 
poni.żej minimum egzystencji. Należy ul­
żyć tej kategorii współobywatel.i, nal~ży 
dźwignąć ich z dna .ie_dostatku. Oto. 1est 
wdzięc:zne pole <lzlałanta Pomocy Zimo­
wej. Zasłużona ta instytucja spełnia swoje 
zadanie w miarę mofliwości, a raczej po­
nad swe motliwości, zakreślone ramamt 
budżetowymi. Gdyby zaistTtlał wreszcie 
stan idealny powszechności świadczeń na 
Pomoc Zimową, gdyby nikt nie wykluiezył 
się z obowiązku ł-0żen,ia na Pomoc Zimo­
wą, możnaiby znacz·nie więcej zdziałać. 
Ba, gdyby tylko wszyscy dociągnę!li do 
wysokości świadczeń ustalanych, jak wia­
domo, w ścisłym porozumieniu z reprezen­
ta'llłami poszczególny.eh branż i .zawodów, 
moż,naby akcję Pomocy Zimowej pchnąć 
na n-0we tory. 

A pneclet zdziałono jut nie mało. Prze 
deż to właśnie Pomoc Zimowa podtrzymu­
je w ciągu długich miesięcy zimowych byt 
300,000 żywlciell rodzin, stara się dla nkh 
o ia1trudnienie, daje niezatrudnionym stra-

ł I 

IMPOIUJĄCA ILOSC 
wygranych. Mic;dzy Innymi padło u nas 

zi.25.000 

Gdyby wszystkie grupy społeczne, idąc 
za przykładem św iata pracy, spełniły co do 
joty swoje dobrowolne zobowiązania wobec 
Pomocy Zimowej, możnaby zabezpieczyć 
powyższą akcję na całej linii. Niestety, ople 
szałość pewnych warstw, bo trudno nawet 
pomyśleć o złej woli, stawia znaiczne prze­
szkody, uniemożliwia upłynnienie znacz­
nych środków pieniężnych, koniecznych do 
przeprowadzenia akcji. 

Pamiętajmy o dzieciach naszych nieza­
motnych i bezrobotnyćtt współobywateli, 
spełnrjmy w zupełności na;sze zaległe pła­
tności, udostępn ijmy młodzieży i dziatwie 
S7)kolnej słońce i zdrowie. 

WÓZKI dziecięce najpiękniejsze oraz wszelkie 
naprawy, gotówką I ratami, najniższe ceny -
" Voxra<lio" Piotrkowska 79 w podwórzu. 

,MURVY" światowej sławy jasnowidz, wy­
biera szczęśliwe numery, ~waran1uJąc wy. 
~raną. Przepowiednie astro-medialne odkry­
Ją Wam tajemnicę powodzenia. Zdobędziesz 
pożądan<J miłość, zadowolenie. Nadesłać da­
tę urodzenia, imię, nazwisko. Adresować: 
Insfytu1 „Murvy'\ Kraków, skrytka 687. 

R.ADIO 13-ZZ Watt 4-lamoowe głośnik dynami­
czny zl t65, oraz wszelkie naprawy Metropo­
Jis. +amenhoffa 16, tel. 104-53. 

1910 „EDlłlt" 1939 
•••ryki' 'W4sJrow Oz •ecl~c:ych, lallro• 
"'7th , IUtk m• talowrrh, rowerów I c•~•c 

nwu. IOWlllA IJll~mlldW Częstochowa 
SKLEP FABRYCZl'ilY 

ł.6•t, PIOTalltOW8K4 H. te, 265..oJ 

BOGATE AMERYICANKJ z dolarami. Kilka 
tysięcy kamienicznych pań z posagiem 1.000 
- 500.000. - Niezliczone zastępy panów na 
różnych stanowiskach poleca najstarsze Biu~ 
ro Matrymoniąlne „Głos Serca". Stanisła­
wów, Słowackiego 20. Napisać dane z wy­
maganiami. Wysyłamy adresy i fotografie. 

G1staw MARKIEWICZ 
~ IMnle l ~erJCZllC 

.tWMK\ t t, tel. 128-75. 

my}.lnuje Oil 8 - 11 r. I od ft - 9 wiecz. choroby weoe,ryczoe I skórne 
w niedziele i łlriłta od I - 12.JG P<> poi. przyjmuje od 1-2 p. p.~d 5-8 w. L 

A •• :.::~~ N DroW. ŁUKOMSKJ O 

25.000 
„20.000 
„15.000 
„15.000 

PLACf różnych wleJko§cl przy ulicach Pa!}ia­
nlcklel i przyleidych do sprzedania. Otton Krau 
se. ul. Pabiani1'ka 47. 

od 5 do 8 wiecz. 

\. -- ..... • lDllJITYST.1. 

S~ WATNICKA 
UL. NAPJóR\{OWSKIEGO '15. te\. \ 72-33. 

(R61 Lubelskiej), frOot I pietro 
pnyJmute od godz. 9-1 w PC>ł. I od 3--8 w. 

. Dr ST. BIBERGAL 
-:horby skórne I weneryczne. elektroterapia. 
ZAWADZKA to. teJ. 106-30. 
')rdynuje od 8 - 10 rano f od 5 - 8 wiecz. 

w nie<lzieie ~ Swięta od 9 - 1 po poi. 
-----...;....----~·- - . -
Dr. f,IJ t:J l'l ll Il OWE Ił 

KILIŃSKIEGO 113 {róg Nawrot), spec. chOrób uszu, nosa, 1ardła ł kftanł s 
ZAWADZKA 3, tel. 190-42 

Tel 15S.'!1, W leuaicy, Zaleraka H, ei " '-' •· przyjmuje od godz. 4 do 6 w. 7x po IO.OOO 
Poradnia Weneroiogiczn 

PIOTRKOWSKA 45, teł. 147-44 
Lectn. chor. wener„ skórnych \ aeksualnycb. 

Kobiety I 4ziect przyjmuje kobieta-ltkar.z. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 IL 

u. .... 

...,• K TO 
Spec. chorób skór., seksualnych i weneryczn. 

PIOTt<i\v ·/.-,KA 90, tcJ. 129-45. 

M. TA U BiN H._A_U_S J oraz kilkaset wygranych 
poniżej 10.000 

AKUSZER • OJNEKOLOO 
Przyjmuje od Ił· lł--10 rano t 4-ł wlks.. 

POWRóCIL 
ZOl~RSKA 11. Telefon 2-46-00. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
leczoal1 cllorób weneryczoyctJ I 9k~raycll 

PIOTRKOWSKA 161 

do I kiur nabywafcle w uczęłliwej kolektura e 

TEODORA. 

KURZWE6A 

NU~ załączać znaczkówtll $wiatcwej sławy 
Jasnowidz Vichara wvbiera pod gwarancją 
szci:ęśłlwe numery, Rozwiąże Ci zagadkę 
przyszłości - da Ci klucz Nowego życia -
Dobrobytu! li Poda i zaraz datę urodzenia. 
Jasnowidz. Vichara, Kraków. Skrytka 567, 

CHROMOWA"IE =~~~:'~':s 
I t. p. oraz w11eltle roboty giu1u1kle wykonuje 

t I r ma 
Wr.ADT81t.A.W QÓRIKl 

It.6•j, Plotrlrow1lra IS. tel. '°4· aa 

TRWAŁA ondulacja z modną fryzurą 5 zł. wa 
lek 3 zł. znany zakład frYzlerski „Czesław" Ki­
lińskiego 199, tel. 1!')3-24. 

CHOROBY SKóRNE I Wr.i~- •. ....::t.NE 
leczenie wrzodów (kobiety I dzieci) 

6-go SIERPNIA 7, tel. 232-43. 
· przyjmuje w środy i piątki od 5 - 8.30, w 

sobot~ od 5-7; wtorki i czwa~~i_od~-12_r. 

Przyjmuje od 8 -2 I od 6 - 9 wiecz. 
w niedziele i świ~ta od 8 - 2 Po poł. 

----~----~------~-------
Dr med M. RUNDSZT AJN 

akuszeria ł choroby kobiece 

Pl ~Lo L 16'- ARTYSTYCZNA cerownia uszkodzonych ubio­
O•a n 0Wln8 11iit r6g Głównej rów, wykonanie solidne i tanio. J. Sobociński, 

Od 8 rano do 9 wieczór. w niedz. od 9- 11 rano 1 •••••••••••!1111••••• Łó<ł:t, Kilińskiego 121, teJ. 194-54. l'~ .• pr1yjmuje łi.~biela • leiari:. PORADA J .a. 

~:d H. HA M M E R ,, Komunikacja autobusowa lódź-Częsiotbowa Wloszt:zowa 
Dr.Bor sł~inowa 

choroby kob:ece i akuszeria 
POWROCll.ł 

sRóDMIE.f SKA 29. Te!. 134-90. 
PrzyJmule od 10 - 12 ' od ~ - a wlect. 

DR. MED .MARIA 

LEWJN,~Ol~OWA. 
Choroby weneryczne, skórne I kobiece 

PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-36, 
Koametyka lekarska, pielęgnowanie cery i włosów, 

/ Przyjmuje od 1. 10-8 wiec&. 
~----~~- -~~~ 

SpPł"J rhnr ~ · · · ,. ,„. 1 J'. rt .;kor :1·. d1 1 n1 • 1t' / 1~p~1•11twy"h 

POWRóCIŁ 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Przyjmuje e>4 a. !-Jl r f od 4-1 w. 

„ ..... 

akuszer-ginekolog 
GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada) 

telefon 128-39. 
Przyjmuję od 3 - 7 wieci'!. 

ODCHODZI: ODCHODZI: 

z ł.odzl do C•t;słocho 'NY z Czttsłochowy do ł.odzl 
prze.z Radom ;ICC'•·Oid)e przez Gidle-Radomsko 

PAULINA LEWI z. 
SpecJ. chorób kobiecych I akuszeria 

Dr med. 

STACHOWSKA 
o godz. 6.00, 9 .:O. 12.00, 14.IO. l6.30 I 19.00 

z t.odai do Włoszczowy 
o godz.; 4 :OO, 7.00, 10.0o, 14.00, 

16.00 1 18.30. 

z Włośzczowy do Lodzi 
SRóDMIEJSl\A 28 tel. 240-10 

przyjmuje od 12-2 I od 4-3 wiecL 

I 

choroby skórre. weneryczne I moczopłciowe 
~ .:\ H Hll 'I ;ł.l!, tront I piP.tro . l'eL 213-18. 
Przvimuie od 8 - 9.30 r. od 5.30 - 9 w. 

w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. 

aku•ceria i c-horoby "obieco 
powróełfa 

PIOTRKOWSKA 153, tel. 145-10 
Przyjmuje od J. 2 do 3 i od I· 5 do 7. 

DR. MED. 

H. K LACZ.KOWA 
położnictwe i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 2 I ~-66. 
Priyjmaje ,odsitmnie ed 10-12 I eti S-1 wten. 

przez Gorzk Jw:ce - Przedbórz 
Q itOd7, 13.(J(l ' Zl.30. przez Przedbón-Gorzkowlce 

o godz. 4.30 I 10.10. I 
ffolfkłura „ZfSPOl PDlłCl''' 

lódź, PIOIRKOWSKJ\ 104-a, tel. 240-40 
przoduje ilością i w!elkością wygranych. M. inn. padły u nas: 

~red. EDWARD REICHER Zł. 1. o o o. o o o 
Specjał. chorób •kórn. we~ezn. ł sek„alft. 

Lecpitcub"~w~'%.:~'~. 100 OOO 30 OOO 
przvłmuje od 8 - 11 rano i od 5 - .!_wlecz. ,, • , a ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 

'riyjm•j• ed l!-- 11 , 2~ i 6-8 wi r rt w n ied7.if'I• 
I iwif'f3 ,„f 11 - 1 w poł. Dr med. 

. - Miko?ai ) ~NSTEIN 
1~BIECE i CIAZY i wiele mniejs%ych wygranych. 

po lOSY do I klasy 45 Loterii! 
Spieszcie więc do nas 

Ciągnienie 20 czerwca b. Dr K L O Z E ff B E R (i choroby kohiere i aku,mia Dr PixAPORT 
( młor!s7v) I l~IU!R~OWSi{A , 292, . tel. ~66~35 

Chorobv żołącl.l;a . l"szek. ·w(:l. troby i przemia- I r zy1muie ,od .i;. 9~0- ~o 11.30 I od g. 3-h w1e•r. 
GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 

PIERWSZA LECZNICA S T O MAT OL O G I C Z I A ny nnti' rii. W n1ed11el11 1 sw1ęta od g. 9- 11 rane. 
PRZYJMUJE oa 3 DO 8 WIECZ. 

" Lecznicy Z Cl I f R S K A Zoł. od 18-1 11.P 
Z E ::i 'l A Ł Y M l Ł Ó Ż K A li I Ml>1~1USZ!:\R 5 Telef. 144-18. 

przyjmuje od 5.3C - 7.30 wiecz. 

L'Dr HELLER 
!IAee. rhoróh wf'nt"r'l'rzn. nn•zorłriowvrh i •kórn,('h 
TRAUGUTTA 8, tel 179-89, 
Pr;iyjmuj" „d ~· 8- 11 i o4 4--8 wirr•„ w nirdiirle 

i świi;ta od I'· 10-- 12 w poi. 

Dr mtd. 

M. KLACZKO 
Specjalist. rhorób utta, no59 I gardła 

PIOTRKOWSKA 99. tel. 2 l 3-6f>, 
Pn7jmuje od I· 12- 1 I ocl S-.1 wicca,, 

' E o MEG A li ~--ue4. DY ..... Dr. med. s A Do KIER s KIE Go L ,; GtOWNA 'ł, I Jerzy ~ ~ Culrurgła zębów, uoat;k I fam;r •słHj 
telef. 

142
"
42

· 
1 

' u:tnm1• GmmtOLOG i PIOTRKOWSKA 56 - TEL. 129-77. Przychodnia czynna od go:lz. 9 do 12 
~ 1v spccialislów, Pora~y . . wizYtv na miastu „.raJ-OftÓ1D11 I.I tel.115·27 

i\nalizy. Rentgen. Kwarc. Oahmet Oentystvczn\ „iii \nJ ' 
nna od 8-e1 rano rJ o Y wieczó r I orzyimujc ~ 8- 9 r . I 4- 8 w. 

Przychudnia ef)cCjHlna dla Chorych I nr mo-"1ft. l u B -.-c--z Przrrhad•i 8 
1ł{.M 'rt"' ~f_~.· f~. ml ~I'! !!f)J tl'll V' c H u ... „ Q IW Il; l \"1 Mu~ li 6 W .ti • Spec. c1torób wenerycznych i seksualoyth 

Leczcn;e cli orob wenerycznych i skó rnych UL. PIŁSUDSKIEGO 69. . tel. 143-12. 
Anillizy krwi i wydzielin . I (róg Narutowicza) 

ZAWAIJZl<A t. Tel. 206-65. przyjmuje od godz. 8- 12. 13-3 I 5-8 w. 
Czvnna od 9 r. do 9 wiecz, PORADA a ZL. W aied~iclc i iwi~ta o'1 Q- ll fałł(>, _ 

~ENER OLOGICZN A. 
CHOROBY Wf.NfRYCZNE, SKÓRNE I SEKSUALNI! 

Specjalny gabinet kosmetyczny. Czynna od 9 rano do 9 wieczór 
PANIE PRZVJMUJE KOBIETA LEKARZ 

Piotrkowska ss. tel. 143-63. Porada. :; zł. 



-----~-

ki ek 
A wy urwipołcie, usiądźcie 
tutaj, abym was mógł · 
mieć na oku! 

w; ; w.ww 

A. T URINI. ' 

Zgub a. 
Byłem już od sześciu miesięcy w Rzy­

mie, gdy dowiedziałem się o śmierci Lu­
dwika XV-go. Wydarzenie to miało poło­
żyć koniec memu wygnaniu. Trudno było 
jeszcze przypuszczać, by nowy mona_rcha~ 
o którym mówiono, że jest sprawiedhwy 1 

cnotliwy, miał mnie trzymać zdala o? oj­
czyzny tylko z tego powodu, że miałem 
szczęście podobać się jednej z faworyt 
zmarłe<YO kr6la. A jednak nowina ta, wbrew 
przewidywaniom, nie wprawiła mnie wca­
le w szał radości. Przeciwnie, przyjąłem ją 
z pewną obojętnośc ią i nie zdradzałem 
wcale zamiaru opuszczenia miasta, w :..tó­
rym księżna Cas telli obdarzała mnie swy­
mi względami. 

Młodą tę kobietę, poślubio1ną niedawno 
księciu Giovamii Castelli ujrzałem po raz 
pierwszy w teatrze, gdzie objawiła mi ~ ię 
w całym blasku pierwszej młodości i o lśnie 
waj(lcej urody. Na mą gorącą prośbę, .111r­
kiz Birano zapozn ał mnie z nią, a moja, nie 
szpetna, pono, twarz - dokonała, jak zwy 
kle, reszty. 

Nic mam zresztą zamiaru porównywać 
Paoli C:is telli z szeregiem, innych m.,::h 
konkiet. Wyróżniła się bowiem SP.Ośr.Jd 

, nich cnotą, którą przezwyciężyć zdołała do 
piero dzika obustronna namiętność. 

Zrozumiałe jest teraz dlaczego pobyt w 
Rzymie stał mi się niezwykle miły. 

Pomimo to jednatk, musiałem wkrótce 
zacząć myśleć o wyjeździ e. Nadeszło pi­
smo z obwieszczeniem o łasce królewskiej . 
Nie powiedziałem o tym Paoli ani słowa i 
w ciągu pozostałych mi trzech tygodni za­
brałem się do wyszukania klejnotu, odpo­
wiedniego na pożegnatlny prezent dla niej. 

Stan mej kieszeni nie pozwalał na to, 
by miał on być wspaniały. Zajmowałem 

skromne mieszkanie, które jednak miało 
tę dogodność, że graniczyło z domem w któ 
rym Paola składała wizyty, krawcowej, co 
ułatwiało jej również... wizyty u mnie. 

Pewnego ranka miałem jednak szczę­
ście odkryć pewien, zupełnie niepozorny, 
jubilerski sklepik, w którym znala1złem ca­
łą kolekcję niezwylkle oryginalnych kamei. 
Klejnociki te miały nieporównany urok i 
wdzięk. Honory domu w tym sklepiku czy­
niła podstarzała Włoszka, o rozlanych 
kształtac'n, która odrazu obudziła we mnie 
antypatię swym narzucającym zachowa­
niem, mówiącym o „lelkkiej" przeszłości. 
Signora Daddina przedstawiła mi kolekcję 
dziesięciu kaimei, ponieważ jednak widzia­
ł a, że jestem wybredny, objaśniła mnie, że 
nad wieczo(e.m brf\t iei 42st.f!rCZY. kilk~ nQ· 

,,c c w~ - metrz"r.:Ta re czerwt:a ~ ..-. 

a zerokim ś 
Widzę w gazecie, że homary 

kosztują dwa orzechy kokosowe 
za funt żywej wagi. 

wych, pięknych oI<azów, które ona może 
mi przynieść jutro do domu. 

- Dobrze, proszę przyjść, ale tylko 
przed godziną czwartą - rzelldem. 

Gdyż tego dnia oczekiwałem Pa!oli po 
czwartej. 

Sicrnora Daddina była punktualna. O 
godzi.~ie trzeciej wprowadził ją mój jedy­
ny służący - Gerwazy. Spośród klejno­
tów przyniesionych przez kupcową wybra­
łem wreszcie jeden, niezwykle pięknie cy­
zelowany. Był to medailion, zawieszony na 
czarnej aksamitce. Zapłaciwszy, -p9żegna­
łem zaraz jejmość, której bei:czelne mi 1y 
i powłóczyste spojrzenia doprowadziły 
mnie do pasji. 

Zostawszy sa1m, podziwiałem jeszc !e 
dłuższy czas klejnot, którego widolk z pe­
wnością będzie zawsze wyciskał łzy z pięk 
nych oczu Paoli. 

Nie było jeszcze czwartej, gdy służący 
zaanonsował mi przybycie księżny. Zbyt 
dobrze znałem kobiety, by nie domyśleć 
się, że taki pośpiech oznaczać musi brak 
czasu. Rzeczywiście, Paola wyjaśniła mi, 
że może pozostać tylko kilkanaście minut. 
Zawiesiłem jej na szyii kameę, na której 
widok krzyknęła aż z zachwytu. Nie m') · 
glem się powstrzymać, by nie podziwiać 
jeszcze raz wspaniałej piękno~ci, i ttlM-wy-
kłego uroku mel tkochanld,.. 

W godzinę po jej wyjściu zapukano do 
drzwi i Gerwa1zy przybiegł do mego poko­
ju z wystraszoną miną, by mnie uprzedzić, 
że książę Castelli czeka w salonie. 

- Do licha! zawołałem. Czyż nie rno­
głeś mu powiedzieć, że mnie nie ma w 
domu?! 

Gerwazy potrząsnął głową, dając mi do 
zrozumienia, że książę doskonale zdawa1ł 
sobie sprawę z mojej obecności. 

- Jakąż ma minę? - spytałem. 
- Bardzo spokojną. Wygląda, jalJ<by 

nic nie wiedział o swym niepowodzeniu„. 
- D~prawdy? Muszę wobec teg;o 

sprawdzić to osobiście. 
Przez ciemny korytairzyk podszedłem 

do drzwi salo·nu, które były z tej strony za­
opatrzone w maleńki e okienko do podglą­
dania. Zajrzałem przez nie i ujrzałem księ­
cia Castelli siedzącego zupełnie spokojnie 
na kainaipie. Mocno zdziwiony, rozmyśla­
łem nad powodami jego wizyty u mnie. 
Książę Castelli uchodził za dziwalJca, które­
go pięlmość żony podobno pozostawiała 
obojętnym i zimnym. Może wobec tego 
przyszedł, by żądać ,,na zimno" wyja1ś­
nień ?„. Obserwowałem uważnie tę nieprze 
niknioną figurę„. 

Nagle, książę, zerwał się z kanapy i 
podniósł jakiś mały przedmiot, l eżący na 
ą_ogł.Qgz.e Przernziłem się na wiqQk zmia1ny 

iecie. 
----· - - - - ·- --.. 

jaka zaszła w jego twarzy. 
Pobladł jak chusta i stra.szne cierpi. 

wykrzywiło jego rysy. Poten zaś, zala1m 
szy dłonie, wybiegł z pokr.ju, zatacza. 
się z rozpaczy. 

Nie zamierzałem oczyv.iście go zatr 
mywać. 

- Teraz, rzekłem do Gerwazego, kr 
żę wie już wszystko... Musiał widoc. 
zna1leźć jakąś ozdobę stroju, należącego 
swej żony. Co robić Gerwazy? ' 

- Pakujmy manatki, panie i uc· 
kajmy. 

- Nie, odradziłem. Nie mogę pozos· 
wić księżny w takie1 chwili, bez ot1ro1 
A poza tym, muszę się koniecznie du\· 
dzicć, co właściwie znalazł książę na ( 
wanie. 

- Myślę, panie, że to jeden ze stu ,: 
mentowych gHzików, którt: zdobił< nr-

k . k . r J ' su ni s1ężny 1.. astelli, - rzekł Gerw," 
- Zobaczymy. Na razie naostrz n1' 

szpadę. Tylko pa1rzeć, j:;ik przyjdą scl; 
danci. Nie bilem się jednak wcale. 

Nazajutrz o świcie znaleziono księ 
eastern przebitego włr~ną szpadą na r 
gu_ mieszkania signorr Daddiny. Doi'. 
dzieliśmy się wówczas, że mały niezn.:­
przedmiot, który ksi1żę znalazł w i,!. 

mieszkaniu nie nalcżat do księżnej Pai 
lecz do iei nnrlc.tarzalej rvwalkit 
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L SPORT ·::71 
ZMIANA TERMINOW 
szermiertzuc:h mistrzostw lodzi. -

Terminy indywidualnych mistrzostw lu K.S. Tramwajarze. Zgłosz·enia ŁOZSZ 
przyjmuje jeszcze do dnia 19 b.m. 

* * * 
Znany zawodnik sekcji szermierczej 

• 
! Zony rezer~istóW . otrzy·mają pracę 
l Czy wniosek tomaszowski obejmie całą Polskę? 

Tomaszów Maz. 18. 6. (pat) Na posiedzeniu 
Rady Miejskiej rn. Tomaiszowa Maz. wpłyną! 
nagły wniosek broku gospodarczego w sprawie 
zatrudnienia przez miejscowe zaklatly pracy 
wszyst•kich rezerwistek, których mężowie lub 
synowie zostali powołani do wojska. 

Rada przyjęła ten wniosek jedl!lomyślnle, z 

17-Ietni _-młodzieniec 

postanowieniem zwrócenia się z apelem by 
wniosek ten był rozciągnięty na całą Polsike w 
forill1ie obowiązującej ustawy. 

W sprawie powyższej rada miejska poleci 
la ~a.rządowi miei'5ikiemu wystosować odpowie- : 
dnie pismo do minjstra opieki społecznej. 

utonął w basenie. 
Zastosowane środki ratownicze nie pomogły. 

„, ,·r 
' '' 

HUILE 
SOLA I RE 

szermierczych okręgu łódzkiego_ u~egły 
zmianie_. Mistrzostwa rozpoczyna1ą się w 
nadchodzący wtorek dn. 20 b.m. przy czym 
na pierwszy ogień pójdą rozgrywki we flo­
recie, które odbędą się w lokalu Klubu Elek 
trowni przy ul. Przejazd 46 o godz. 17. Do­
tycitc1..as do tej broni wpłynęło 16 zgło­
sze11. Rozgrywki w szpadzie i w szabli od­
będą się: w dniach 24 i 27 czerwca w loka-

KS. Tramwajarze, Wciśli1k został przez 
Polski Związek Szermierczy zaliczony do 
klasy A w wyniku odbyty~h ostatnio we 
Lwowie mistrzostw w szabli. Należy zazna 
czyć, że p. Wciślik jest wiekiem najstar­
szym szermierzem łódzkim. 

Łódź 18. 6. Wczoraj w zakładzie ką,pielo-1 wania sztuc~nego o<idychania p.rzez wezwanego 
wym Be~tlera prz_y iuł. Ki!iń1slkiego 13? ką.Pał ~ię lekarza ;pogotowia POK nie odzy~kal przytom 
w basenie 17-leitm Eugemusz G!adysiak zamie- ności I zmarł. · 
svkaly przy ul. Nawrot 66. ' ------------li.:ll-11&mm--W pewnym momencie kąpiący si~ począ.l to PrzY'Czy,ny utonięcia nie z.dolano ustalić. /' f 

nąć. Pomimo natychmiastowej pomocy i stoso- Zw!Olld zabeZIJieczono na miejscu. ··~ > I 6-1 e I n i c h I o p i e. c 

liedzielne · imprezy sportowe Cz)Y ~ie za duż .-- : "' lY~~.d: ~ :=.~:-!~~°' .~ 
I - „ U11111aa'*LI z dlil>tS:. „ b „u. koleiowym Częstochowa _ Siemkowi'Ce w Po sce I zagranicą. ftvw• an „~z„zu IU went:Ui· ~ !mQ'dzy stacjami Dubi:ce, a Pajęczno wypa<il z 

Jadącego pociągu osobowego 6-letni syn koleja-
L • 

Program niedzielnych imprez jest nastę- Polonia, ogólnopolskie regaty wioślars.kie 
pujący; dalsze itn1Prezy z okazji „Dni Krakowa"; w 

w WARSZAWIE. . Katowicach międzypaństwowy mecz szczy-
Na stadionie WP. o godz. 18 mecz ligC?- pio:niaka Polska - ~zwecja; w .Wielkich 

wy Warszawianka - Wisła;. na Stadionie. tfa1dulrnch .-: mecz !!gpw_v Ruch - Warta 
WP. o godz. 14 zakończenie mistrzostw j 1 uroc~ystosc1 z o~az11 1ub1leu~zu Ru.chu; ~vc 
lekkoatl. Warszawy; na pływalni AZS .. o Lwo\':'1e. - mecz ltg~wy P~gon. - Cracovia; 
godz. 17.30 mecz piłki wo.ctnei AZS. - G1- w Wilnie - mecz p1łkarsk1 Wilno-Grodno. 
szowiec; na pływalni AZS o god'z. . . 15 zawC?-
dy plvwaclcie z udziałem lwowskiej Po•gon.1; ZAGRANICĄ. 
w haii stadionu WP. o ,godz. 10 zakończenie W Paryżu zakończenie mistrzostw teni-
mistrzostw Polski w szabli; w Resursie Ku-· sowych Francji z udziałem Polaków; w Bu-
picckiej o f{odz. 21 uroczystości rozdąnia na · 
gród zwycięzcom raidu AP. Na boisku w kareszcie zakończenie międzynarodowych za 
Ogrodzie Sas.kim o godz. 16 turniej gier sp-0r wodów konnyich z udziałem polskich jeżdź­
towych z udziałem drużyn warszawskich i ców; w Viipuri (Szwecja) startuje Kusociń­
KPW. Pomorzanin, Toruń. W lo:kalu PZHL. ski na 1500 mtr.; w Kopenhadze - t'llrniej 
9 godz. 9.30 walne zebranie PZI-!L„ Na b~- piłtkarski państw skandynawskich z okazji 
isku Syreny o godz 17 mecz o we1śc1c ~? Li- 50-lecia związku duńskiego. 

Łódź, 18. 6. W sali konferencyjnej Zarządu iyt5v. na dotyw:c.I 1 dzdeci w sztk:o!ach PO<W­
MiejSi'kiego odlbylo się pO<Siedzenie Ma·gistrat1u S7• '-hnyd1. 
pod !Przewodnictwem prezydenta J. KwapińSlkie Przeglądają.c s.t}is subwencji uder1.,1a w . oczy 
~o na którym 1:>ła.twiono spraw~ uzupełnienia nadmierna ilość subwencyj udzielonych rozmai 
l11ryfy opiat uhnjr,wych, zabrukowania ul. fol I tym organizacjom żytlowsikim. . 
warcznej, przy~ 1.i11ia subwencji z funduszów I Czy Stowarz~sJZenie Ży<lowS'kich Kobiet Pra 
n ejskich smJi.?!owi_ O. O. Bonifratów na Choi- cu!ąicych „Jaf" llib Zjednoczenie Sztk:ół Ży<low 
nach przyznan·a E. ~zumpichowi dalszej zapo sk1ch.' czy Towarzyi.stwo Niesienia Pomocy Glu­
mogi na studia $!)1ewrcze we Włoszech, przy- choruemym „Ez~s Ilumin" alb-o Towarzystwo 
rnania s1ubwenw;;1i z tund'llszów mieiiskich szere- Szerzenia l)racy .zawodowej i R.olnej wśród Ży 
nwl '..nstytucy; :1po1t:c.wych, zaniechania pro- dów „Ort" k<lniecwie musi otrzymać swbwen­
wad~e:iia CenLra'neJ l(artotekl ~\vladczeń ;przy cję?. 
Wy<lzi:iJe Opieki Spo,e<~nej, podwyższenia kre-

1 

Ma erinl wybuchowy w rurze. 
KRORIKA ll'OG8TOWIA lłATURICOWEGO gi okręgowe.i Syrena - Ursus. Na Wisie _o 

gcdz. 10 długody~tansowe reg?tY żeglarskie W ŁODZI. Łó<lź, 18. 6. - Wczoraj na MaryisiJnie 1ll ·rza pogotowia miejskiego przewieziony zoSital 
Warszawa-~odl1n na dystansie ok. ~8 kl~: Piłka nożna. Bois~o ŁKS-u przy Al. Unii ,przy ul. Pięknej 42 w podwól:"lu mia! miejsce ido sz·pitala św. józefa w stanie cię.i.kim. 
W Starachowicach o 

1
go,dz. ~8 mecz piłk~r.ski , o godz. 17.45 mecz !Igowy UT. - AKS. po .nastę.pujący nieszczęśJiwy wy.pa.dek przy pracv - Wczoraj niesziczęśliwy wypaide:k przy pra 

Jeunesse ~ EKS. Na 1szosi.e prado~skie1 ° przedzony przedmeczem. Mecze o mistrzo-1 Zajęty prz. y bmlowie studni 36-letni ślusar~ cy w)~darzyt się również przy ul. Południowej 
godz. 8 mistrzostwa ko ars.kie olski na 200 strzostwo klasy B: na boisku WKS. o go- Józefa Dwinnir.:iki zam·""'zikaly Ł d · 23 w podwórz·u. 

d . . 11 M l b' T b . k w· d 1"" w o Zl przy zinie a <a ' -:---- ur, na 01s U I ie. I ·ul. Ka,tnei 68, piłował rurę metalowa,. W pew 18-letni Laib Rozenblum zamieszikały przy ul 

rza Zygmunt Michałowski. ~ 
Doznał on ogólnego potłuczenia I odwiezro; 

ny został w stanie Ciężkim do szpitala. . 

Pogoda upalna .,·· · 
według .Pitna. 

ŁóDż, 18. 6. Przewi<lywany :i;>rzebieig t>ogo 
dy w dniu <lzisieJszym: 

Po.goida upalna ze isklolllll.ościa, do burz i prze 
lotnych opaidów. Temperatura w ciągu dnia ok. 
30 st. słabe wiaitry głów.nie ze wschodu. 

WYśCIO KOLARSKI KLUBóW 
FABRYCZNYCH. 

W przyszlą niedzielę dn. 25 czerwca od 
będzie się wyścig 'kolarski dla klubów fa­
brycznych. Wyścig ten organizowała po­
przednio Wima, lecz po wycofaniu się jej 
ze związku kolarskiego zarząd ŁOZK orga­
nizuje ten bieg sam. Wyścig odbędzie się w 
Pabianicach ze startem z prze·d Parku Wol­
ności o nagrodę przechodnią, ufundowaną 
przez klub Krusze - Ender. 

W:3; o g~dz. Il Widzew - Sokół (Aleksan-j nym momencie naistąpil wybuch znajdujących Pomorskiej 13 został uderzony spadającym dra, 
dt~w) l o ~odz. 17.30 Hakoah - Soikół się w rurze materiałów wytl>uchowY'Ch, których l?:iem i dozna! rany tluczowej głowy oraz pola 
(Łodz);. w Zgie~zu. O godz. 11.Boruta - B.I ani jakości, ani sposobu w jalki się tam znala- mania palców lewej r~ki. WPŁATY II RATY P. O. p. 
Kochba, w. Pabiam~ach na boisku So~oła 0 zły, nie udało się stwierdzić. Po opatrzeniu przez lekarza pogotowia miel na konto PKO nr. 11. 
godz .. 1 l _pierwszy finałowy mecz o mistrzo.- Wskutek wybu'ChU Dwinnicki dpznal szere- skiego został przewieziony do s=itaJa św Jó z · -1- • • • • stwo 1umorów PTC - ŁKS Mecze o mi- . . . . . . . ~... uww na f<1111.t, ze maia, m1e1sce nadai] wy 
strzostwo klasy B. poprzedz4. mecze rezerw. giu Powaz.nych ran i po opatrzemu1;przez leka- zefa w stame c1ęzk1m. pa dkl niewlaś::awe.go wp·la.cania 11 raty PO!P na 
Poza tym dalsze mecze o mistrzostwo kl. C. konto PKO ru:. 11 w myśl o'kólnilka komiisarza 
Pływanie. Na pływalni ŁKS-u przy Al. Unii Na terenie pow łódzkiego - · gi:neralnego z dn. 1 czerwca rib. nr. 32 przy.po-
od godz. J 7-e.i dalszy cia,g- mistrzostw pły- • mma, że „wpłaty na konto PKO nr. 11 mogą •być 
wackich okręgu dla pa11 i panów. Tenis. Na t • 16 'Id • I ~ I '1 4 dokonywane WYlącznie przez osoby, \kt6re <loko 
kortach w. Helenowie o godz. g~ pólfi1!ałowy I pows anie spo Zie n~ m eczarSl<ICb naly subskrypcji za porśeidnistw~m 1'.)lacówek 
mecz druzynowv ŁKLT. - ŁKS. o m1strzo-, Syndyikatu PKO, oraz za pośredrnctwem urzę-
stwo Łodzi. Lelckoatletyka. Na stadionie I , .. . . . .„ dów pocztowych. 

WYCIECZKA S.T.S. „POLONIA" POCI~ 
DIEM POPULARNYM DO BARYCZA. 

K. p. Zjednoczone przy ul. Kilińs1dego (róg . Łód~,. 18. 6. Z okazn „Dnia Spol.dz1elczośc1 Po przeprowadzeniu wyczerpują.cej dyskusji 
Em1Hi) .0 godz, i t.owarzys · n~ezaJezme .od lokalnych u;ocz~·stośc1 w po~zcze Zjazd ie-dnoglośnie '11\:hwalil rezolucję treści na p 
atl!!tyczny: Zjednoczone - TFSJ (T'oma- golm'.'C)l QS\ed~~IJ„ pow. !ód~IC60 odbył sie w Sti":JUjącej: osiedzenie Rad r Miejskiej 
sz<?~). Kolarstwo. Szosa na Krzywiu 0 go- Ł~z1 0Jbrz~m1 z.iazd. spó~dz1e1czy rolników po „1) Ziazd stwierdza konietznoć oparcia 2by Komilelu Rozbudowy ...,USI". . 

W nadchodzącą niedzielę dn. 25 bm. 
organizuje Stowarzyszenie Turystycmo­
Sportowe „Polonia!'' wycieczkę pociągiem 
popularnym do Barycza (stacja kol. Ko­
lumna) pod 'haslem ,,Puszczamy wianki po 
rzecz.nej fali". 

dzin1e 8.30. rano wyści~ na 50 kim. parami ~v1atu lu<lzk1ego 1 sąs<1edrnch ~od ha~.łem ,;Swo tuś S\\·yeh produktów rojnych tylko na zasa- 1•.u u 
dla _zawodmków z kartami wvścigowymi, or Je o.prawy trze.ba bra<:= w swoi~ ręc~ . . dach spółdz.1elczych. We wtoreik dnia 20 bm. o godzi.nie 19-ei od­

bę.dzie się w sali ikonierencyjnei Zarządu Miej 
skiego w Łodzi Plac Wolności 14, posiedzen1I! 
Komitetu R.ozbudowy Miasta. 

gamzowany przez zgiersk~ Borutę. O godz. 9-eJ w sali O!kręg T-wa 1 KoleIT< Rol 2) Podstawą organiza:cji spółdzielczej zbytu 
nicz:vch przy ul. Żeroms.kiego 74 w oibecności mleka i jego J)rzetworów w obwodzie lództkim 
przedstawicieli władz państwowych i samorzą- powinna stanowić Okręgowa Spółdzielnia Mle-

WYśCI dowYch, delegatów organizacyj rolniczych i czarska w Łodzi oraz zrzeszone w niej rnlnicze 
' G KOLARSKI DOKOŁA POLSKI sp6łdzielczyd1, prezes Zarządu Okręgowej Spół spól·dzielnie, jako zbiornicie mlelka. Uznając ze 

Na iporządku dziennym m. inn. rozpatrzenie 
pO<iaUJo kredyty budowla.ne, roZQJatlfzenie po<iai1 
o wyrażenie zgo<iy na pozos tawie•nie kredytu 
nowonaibywcom nieruchomości, na które Komi­
tet R.ozbu<lowy .M.iasfa uchwalil w swoim czasie Wyjazd z Łodzi o godz. 7.15, powrót 

o godz. 22, 12. 
Cena przejazdu w obie strony łącznie 

z ka1rtą uczestnictwa wynosi zł. l.30. 
Dla ograniczonej ilości swych sympa­

tyków urządza S.T.S. „Polonia" w sobo­
tę, dn. 24 bm. tradycyjny obchód Nocy 
świętojańskiej. 

W dniach od 22 d-o 30 •!lipca rozegrany 
zostanie wyścig kolarski „Dokoła Polski". 

Pol.ski Związek Kolarski na zawody te 
zaprosił kolarzy inastępujących państw: 

Turcji, Węgier, Bułgarii, Jugosławii, 
Danii, Hola·n dii, Anglii, Francji, Belgii, Ru 
munii i Fiinlandii. 

FRANCUZKA l\1A THIEU 
POKONAŁA JADWIGĘ JEDRZEJOWS.l\Ą 

dzielni lVUeczarskiej w Ł,odzi otworzył zgroma wszech miar bardzo ·pożyteczna, dla rolnictwa 
dzenie. działalność Okręg, 5póldzielni Mleczarskiej w 

Po uk0inst:vtuowani·U się prezyidium zjazdiu za Ło<izi. Zjazd stwierdza kMieczność jak najszyb 
ł>ierali głos poszczególni de'legaCi s.półdziel11i rol szego jej rozibuidowania w oparciu o kredyty 
nicz:vch, którzy mię.dzy innymi &bwierdzili, że państwowe do taikich granic, aiby była w stanie 
&półdzielczość zwłaszcza mleczarska w obwo- odebrać wszystko mleko o<i. •producentów, da­
dze łódzkim zorganizowała i częściowo upo- starczaja,•c:vch ten produkt <io Łodzi1 gdyż wie­
rz"dkowala już tę gałęź życia gospodarczego, d" dopiero wypełni w całości zadanie do !które 
'"prowadzając na teren m. Łodzi około 30 ty- go została powola·na. 

od.nośni' wnioski· 
* * * 

W dm:Lu 21 bm. o godz. 19 odbędzie się 1ll 
Pl siedzenie Rady Miejskie i m. Łodzi oraz a.n' a 
'.!,ł czerwca r_'\;J. l 1 posieidzenie Rc:dy. 

sięcy Htrów dziennie, pełnowartościowego mle 3) Istniejących 16 zlewni mleka przy Kół-
ka, za U\tóre rolnikowi wypłacono w r. 1938 prze kach Rolniczych, pracujących w oparciu o Okrę Co nas po pracy rozweseli? 

Zapisy przyjmuje sekretariat Stowarzy­
szenia, Łódź, u1. Kilińslkiego 49, tel. 200-88 
codziennie w godz. 11-13 i 17- 21. 

szlo milion złotych. Spó!dziekzość, organizując gowa, S1>ól<lzielnię M.teczarską w ŁodzJ. Zjazd po 
W wyniku rozgrywelk o mistrzostwo Fran- aparat gospodarczy, pracuje dla dobra całego stanawia prżeksztalcić do 1. 10 rb. na spółdz.iel 

cii w grze pojedynczej Pati, zwyciężyła w fina spoleczeńs•twa i stwarza za:ple·cze sil obironnyich nie, mleczarskie jako zbiornice mleka Oikreg. 
le, podobnie jak w wkiu poprzednim Francuza Narodu i Państwa, oraz daje ufność w niezmo- Spo!dz. Z Mlecz w Łodzi. 

CASINO: - Drapieżne maletlstwo. 
CAPITOL: - Symfonja Jazzu. • 

:km. Start na Okęciu oodzielnie dla amato­
rów i oddzielnie dla t. zw. niezależnych. 

Simone Mathieu, bijąc Jadwigę Jedrzejowską żoną moc własną i wiarę w przyisz!ość, opartą 4 ) Zjaz<l stwierdza, że zachodzi Pilna konie 
w stosunku 6:3 8:6. · na poczuciu potęgi i solidarności. czność opracowania przez Izbę Rolniczą w Ło-

CORSO: - I. Tajemniczy ślepiec; 
IL Kaftan bezpieczeństwa. 

-----------------~---------------~-· dti~nu~citlewni~ół~~CTY~w~w~ dzie lódzłkim i J;rzeoiwdziałania zakladal!liU mle 
EUROPA: - Miasto chłopców. 
GRAND KINO: - Francja czuwa, 
IKAR - „Indie mówią" 

W KRAJU. 
W Łodzi me::z ligowy Union Touring -

.t\KS.; w Kielcach 3-ci decy.dujący mecz o 
wei.ścic do Ligi, Warsz. Gwiazda - Czarni; 
w Krakowie - mecz ligowy Garbarnia -

Modelarslwo lolnicze zyskuje 
... = coraz szersze szeregi młodzieży harcerskiej. 

Rrzy pięknej pogodzie odbyły się 5-te Zawo 
~Jystawy w Ameruce dy Modeli Latających na Plaicu ów1czeń Łódz-

JI kiego Garnizonu na Zdrowiu. 
p ó · Jk. · · d d · Zawody rowoczęto o go<iz. 10-ei w obecno 

r cz wie tej mię· zynaro owe1 wy- ści przedstawiciela Obwodu Miejskiego LOPP 

browsiki (42 ŁDłi) W grupie in.&truiktorów 1-sze 
Wosik S., 2-gie. Wl. R.żewski 3·cie J. Szeześnieiw 
ski 4-te J. K. Tarczyński (wszyscy z tlK Sz.) 

Nadmienić należy, że zawo<iy stały na wyiso 
kości zadania oraz, że modelars<two lotnicze zys 
Jcuje sobie coraz więcej młodzieiy arcerskiej 
Chorągwi Łódzkiej. 

stawy w Nowym Jorku, Ameryka organizu .instrnktora Jana Burego, delegata Komendy 
je niemniej ciekawą pięk1ną wystawę w Hufca Harcerzy dh. Romana Fiszera i sekreta 
San Francisco. •rza KPtt. przy Harc. Kole Szyibowc. p. Sta.nisla 

Jak i na wystawie iilOWOJ'Orskiej, prócz iwa Jędrzejewskiego, Okolicznościowe przemó- e 
wienie wy.głosi! kierownik H. K. Sz. dr. Sójka ZJCJE ZGIERZA ciekawych eksponatów i pięknej architek- f>ugeniusz. 

tury, przewidziane są rozmaite aitrakcje Na starcie stanęły cztery d!1UŻyny tódzkiei 
dla zabawienia zwiedzających. C'.ho:ągwi Harcerzy w licroi~ 40 zawodników 

A więc: „lalka wykazująca dziedzicz- (iuni~r~y) oraz 12 zawodnikow z gmpy amato 
'ć" Ml d ł. , k. d . rów 1 mstmktorów. 

nos . o e pary ma zens ie spa z1•ewa-1 Dnia 15 bm w lokalu Komendy łiufua Harce 
jące się potomka, mogą - podsze<lłszy rzy przy ul. OrJej 23 odby!o się wręc:zenie na­
do automatu i nacisnąwszy odpowiednie gród wis.pomnianych zawodów. 
guziki wskazu1·ące kolor ich oczu wio- . Zespołowo .I-szą nagrod~ z<lo~yla 2~-tll: ŁDli 

' . .' m1. St. Wolskiego przy Panst. 01mn. Lic 1m. St 
sów, cerę, wzrost I td. - otrzymac lalkę, Żeromskiego (instruktor mGdelarsitwa Wojciech 
która posiadać będzie wygląd ich przysz- Brosz-kiewicz) otrzymując po raz drugi nagrn-
łego .dziecka. de przechodnią ufundowaną przez Aeroklub Łó 

Olb · b do' "' o to dziki rzym1 „zą mą r sc1 , z wm n - 2· . . l . 1 20 ŁDłi · z · 
b d . -gie m1e sce zaie a im. aw1szy 

waną płytą gram?fonową~. ę zie ~ygła- Czarnego (instruktor model. J. K. Traczyński 
szał odczyty o p:elęgnacp zębów, ich le- i \V!. Pomykalski). 
czeniu i konserwowaniu. 3-cie miej1sce 41 ŁDH im. Kaz,imierza Wiel-

Tysiące pasemek wlos·ów z głów kiego (instr. model J. SzcześniewskJ). 
· · · . f'I h d 4-te miejsce zaiela 42 ŁDtI im. ~w. Jana Bo 

gwiazd t gw1azdorow 1 mowyc sprze a- sko (instr. z. Broszkiewicz). 
wane będą za cenę jednego dolara. Wszysl1kie zeslloly otrzymały za odpowie-

I tak dalej, i tak dalej, moc ciekawych dnie miejsca dypJomy. 
·ub zabawnych a trakcji. . · . ~ndJ.~"icLualnie w grupie . juniorów plerwtsz.e 

KaźL-j z nas chętnie zwie'dziłby te wy- m1eisce 1 nar.:rode w postac.1 aJ>aratu fotograf!-
' N' t t A k · t t k d I k< cznego otrzyma! Z. Jozefow1cz (24 ŁDłi,) dru-

St<J.Wy. 1es e y, mery a ies a a e >. gie miejsce zaia.1 Derulski Z. (42 ŁDH) ot.rzymu 
1 ·:;zcze na wystawę paryską można było .inc pGpiers:e Marsr.atka Pi!sud$kier.;o. Komplet 
s:e wybrać z wycieczką, lecz do Ameryki.. narzędzi ja,ki był ~rzewidziany za 3-cie miej-

DOBRA GOSPÓDYNI -- UMIE SZYC. 
Wystawa prac uczennic kursu krc>Ju 1 szycia. 

Pod takim hasłem odbyła się w Zgierzu ie 
dnodniowa WYS!awa prac uczennlc lk:ursu kroju 
i szycia domowego, przeiprowadzooego iprzez 
Jnstytrutu Przemysłowo - Rzemieślniezy Woje­
wództwa Łótlzk.iego. 

Otwarcia wystawy dokonał dyrektor Insty­
tutu p. Eu·g. Dębowski. W utdeka.rowanych sa­
lach iszikolnych kur~ przy ulicy Limanowskie­
go 1, zgwma.clzono wielikie iloś'Ci pięklflie w,1•ko. 
nanych różnych cz~ci zardeTOby i biel!izny mes 
kiej, damskiej i d}..!ecinnej. Zwiedzają-ca licznie 
wystawę publiczność podz,Iwiała zar&wno tech 
nike wy1konania t:ksponatów, iak smalk i gust. 
Szikoda tyllko, iż na wystawę nie zorganizowały 
wycieczelk: mie is·.:owe szkoły 1Powszeclme i śre 
dnie. Wystawa m1aia charakter wy:bitnie dyda 
ktyczuy, artystyczny i wyichowawczy. Należy 
podlkrcślić, iż przedmioty te wykonano na k:rót 
kim Paromiesięcw.rm ku11sie. Kurs miał za zada 
n:e 11au1czenie słuchaczek kroju i szycia gar<lero 
by lJielizny na SV. oje domowe J)Otrzeby. 

Umieięt.nością fa winna odznaczać sic każda 
dal>ra gospodyni. Zrozumiafy te intencje miesz­
ka'llki Zgierza. Nic Przeto dziwnego, i.i wspom­
niany kms cies:r.y się tak żywa, popularnoflcia na 
teren;c 7.itierra. 

> zbyt drogo kosztuje sce otrzyma! w. Cieślak (20 Ł.Dtl) a lot pasa-
' Ch b ~ e , 0 am. Y żerski nad Łodzią przypadł Czernicl«iemu M. J b- d 

y a, z „. wyhr . (41 ŁDtl.) I .liro na o 18 : 
Próbujmy więc szczęścia. Ciągnienie w gmpie c>matorów it»ierwsze mMsce i lot ·• -

do ' klasy 45-ej Lo1terii Klasowej rozpo- paisażerski zdobył Wł. Pollt)'blslld (~ Sz..) _ Zupa ogórkowa, pieczeń · wieprz.owa 7. 
czyn, si.~ dnia 20 czerwca. dirugie miejsce i lot fii.Sdorsril zdobył z. Dl· mfzerią. "Kompot z agrestu. 

czarń talk s·Pół<lzielczych ia.k i prywatnych po­
za .tym planem 

5) Zjazd składa ministrowi rolructwa i re­
form rolnych wyrazy .czci i hołdu oraz wojewo 
dzie lódzkiemu, staroście !ód.zkiemu grodzkie­
mu, staroście: PO<Wiatowemu łódzikiiemu, prezeiso 
wi lz.bv Rolniczej Łódzkiej i Zarządowi Miej­
skiemu w Łodzi gorące podzię.kowande za opie 
k~ nad spórdzielczościa, rolnjczą obwodu łódz­
kiego." 

Po wysianiu depeszy do Naczelnego Wodza, 
w której stwierdzono, że Polska nie może od­
stąpić ani pię-Ozi swej odwiecznej ziemi, Zjazd 
spółdzielczości rolniczej obwodu lódz,kiego zo­
stał zakończony, 

IRA: - I. Kościuszko pod Racla \yjca,:11i 
Il. Ada to nie wypada. 

METRO: - Wakacje. . 
OAZA: - I. Bohater naszych czasów; 
Il. Sekretarka jej męża. 

PALACE: - Niewidzialna rywalka , 
PRZEDWIOśNIE: - Czardasz. , 
PALLADIUM: I. Pani i cowboy, II Dede 
RIALTO - „Gdy Madelon". 
RAKIETA: - „Panny na wydaniu" 
STYLOWY: - Rapsodia. 
TON: - „Zgrzeszyłam" 
URANIA: - „Mocni ludzie" 

I TEATR MIEJSKI 
Mimo olbrzymiego powodzenia świetna 

sztuka M. Maeterlincka „Bunnislrz Styl. 
mondu" w wybornym wykonaniu: J. Win?-
wera, B. Ludwiżanki, L. Pietraszkiewicza i 
reżysera St. Wronckiego, zejdzie już. wkrót­
ce z afisza. ,,Burmistrz Stylmondiu" dany bę 

WIELKA PIELGRZYMKA Z LODZI dzie dz iś w niedzielę oraz w poniedziałek i 
do Tumu I Leczycy. wtorek o godz. 8.30 w. 

Obywatels~i Kcmiit~ . Odbu<lowy Archilkole- I ,W pe~ny_ch pr~bach pod reżyserią Zyig-
giaty ;l'umsk1eJ or~zuie w dniu 2 IJ~a br. munta B1es1adeck1ego kapita lna 'knmcdia 
wielką pielgrzymkę z Łodzi do .Tumu, Pątnicy j Marcha „Król brydż". 
po nabożeńJStwie w kościele Matiki Boskiej Zwy 
cięs1kiei WYruszą na dworzec Łó<lź - Kalislka, TEATR LETNI 
skąd ipocią•giem DoPUlarnYlll1 tidadzą sie do Łę- Naimilej spędzimy popołu d nie ··;zór 
czvcy · I · I 

P · lk' . . • 111ec z1e ny w Teatrze Le tnim (11 1. I :;!:ow-
, ~ogram PieJgr~ym L db~Jmoe. ~roczyste ~a ~k!i 94) gdzie O godz. 4.30 i 8.45 ciUlia U~-

bozenstwo w Tumie, po czJ m ipątrncy pod prze cizie pełna hunioru ·1 pil·a t eh ' · I 0 od · t T , , t ..,. t . , "n nv sy1uacy1 < • 
w 111c wem ~warz~ s wa uis oryic~ego zwie media miuzyczna „Domek z - kart". 
d~ać będą A~ch1k?leg1a.tę T~mska,, wieżę, skar-j · w pełnych próbach pod reżyserią S' cfa­
b1ec or~z świątynie !ęczyck1e. . na \Vronckicgo św i etna kOmP<iia po!sln 

Kom.ttet lokalny z ~· starostą ~a czele przy , Juliana Krzewińslkiego E pose.~ pan· mini-
gotowuie cały szereg mwrez z ktorych <iochód strowej" · " x 1 
Przeznaczony będzie na rozbudowę Ar.chikole- • ' 
giatr. ~ 

Kierownictwo tech.niczne Pie'lgrzymlki objęld: 
ks. kan. Stan. N()wioki, i prof. łia jkowsk:.i. 

Karl:\' uczestnictwa w cenie zl. 2 nabywać 
można we ''"szystliich parafiach loozkii.ch i koś 
ciałach filialnych w 'księgarnd ,,Przyszłość" ul. 
Piot•kowska 263, w księgarni „Dobra KIS>iąt!ka" 
u.J. Gdańslka 111 li w koleik:tiurze laidyslawy 
Cianaian: ..-- ul. Piottkowskt 91 

WINSZUJEMY 

Jufro Julianie 
Wsd1ód słońca 3.14 

Zachód słońca 20.00 
Długość dnia 16.46 
Plfzyl>yło dn ia 9.06 

eń 24 
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K!!łPt!lka czarodzi~jskit!l!o ptg!'!1 ~[lJ li U Jl~nf, l~l l~f J [(f MHf 
zab11a radykalnie zazdrosc. 0~~.y~~, .. ~p~~~!~o- ~~?!~:~!.!~!~i~~. 
-. M · S dem słońca, a popołudmem? wyróznna się wesołoś{;tą, zmysłem towairzy 
~ ERYKAN K IE LEKARSTWO - Jeżeli tak - wpływ słońca będzie skim i zdolnościami artys~yx:.znymi.. 

• wzmagać zabiegi kosmetyczne i lecznicze 3. Czy ma pe,n•i wysokie t gładkie czo-
Jedno z laboratoriów w Stanach Zje-1 ~ozun10wa,nie i przekonywanie., a dz·isiejsi 

anoczonych, specjailizujące się *' bada- ucze·n·i psy,cho - fizycy tra:ktują w ogóle za­
t1iae1 psycho - fizjologicznych wydzielin zdrosnych jako ludzi nieodpoWli·edzial1nych. 
wewnętrznych (gruczoły), dokonało osta- Na podstawie dokonanego odkry.cfa dr 

nelausowi jego piękiną w:nę, Helenę. Pra· i ułatwiać walkę z życiem. ło? . 
wdo.podobnie cała historia świata potoczy 2. Czy lu-bi pa•n1 kolory: :foł.ony, błę- Usposobienie dobroduszne, poczucie 
ła by s ię wtedy inaczej... 'kitny i różowy? moralności i sprawiedliwości. Charakter 

zrównoważony i poważny. 
~iood~ycia,~óre-wrarie po~ierdze C. V. Bu~ wynalad medyk~men~ ~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
nia się - przynieść mMe niemałą rewolu- - według zapewnień - ma być nieza­
cję w stosunkach !1Udzkich. wodnym anty.dotum pneciWko„. zazdrości: 

4. Czy brwi pani są łukowa•te? 
Idealizm, optymizm. Brwi gęste i ni­

sko osadzone - hipokryzj a i materiali2'm. 
5. Czy ma pan•i oczy ciemnoniebieskie, 

szare, zielone lub brąz.owe? 
Udało się mianowici.e ustalić ścisłą za- niewiel'ka kroipel1ka n<0w0<wynaliezionego 

leżność między fonkcjonowaniem pewnych p1łynu, zmieszana z wodą i wypita przed 
gruczołów a życiem psychicznym człowie- jedzeniem, powoduje, iż groź.ny gruczoł 
ka. Wynikiem n•iedostatecznego wydzi-ela- przestaje być niebezpiie.czny, a za:zckosny 
nia jest - zdaniem chemików amerykań- mał:honek, ·czy zazdmsna małżonka - przy 
sikich - zarówno wściekłość jak i uczude najmniej przez cały dzień - nie urządzi 

Jakż~ Ci ni~ wsigd ••• 

nienawiści. Najbardziej sensacyjne i inte- sceny! · 
resujące są jednaik bad~nia. wspomniany~h Nic też dziwinego, że nowy medyka­
uczonych, dotyczące tei nieszczęsnej sio- ment, opraoowany w największej tajemni­
strzycy szaleństwa, jaką jest... zazdrość . cy, ~przedany został naitychmiast za fan­
Wiaidomo, że zazdJ10s1nych nie uleczy żadne I tastyiezną sumę amerykańskiemu tmstowt, 

Nowy film 
z życia Leąii Cudzoziemskiej. 

„Beau Geste" to największe arcyczie­
ło z epoki niemych fi'.tmów. Był to e,p-0s z 
życia Legii Cudzoziemskiej w Marok1ku. 

który ma uiruchamić fabr}dcację. Oblkzooo 
bowiem, że i•nteres będzie „kokosowy" -
12.7 proc. Ameryikainów i 9.8 proc. Ame­
rykanek choruje chronicznie 111a„. zawrość. 
Dla Francji cyfry są podobne bo 14.3 proc. 
mężczyzn i 7.2 pre. ik:()biet zapada stale na 
tę samą chorobę (statystyka ta jest jeszcze 
jednym dowodem „wyższości" mężczyzn). 
Wystarczy teraz obli.czyć, ile zarobi fa•bry­
kant „lekarstwa ,na zai.drość", jeżeli tylko 
1110 chorych korzystać będzie z tego śro­
dka. 

Rokuje to naic!Zlieje, te W'króke zmJQnie 
jeCl,na z największych plag ludrk-0ści, gwar 
townie spadnie ilość przestępstw, popelni10 
nych na tle z'byt wybujałych namiętności, 
co korzystnie odbije się na przepracowa­
nych sądach I pozwoH państwom 11a po­
czymienie poważnych oszczędn-0ści.„ 

żałować jedynie należy, że lekarstwa 
tego nie wyn<ł!!leziono wcześniej, np. w cza 
sach, kiedy żyli urocza Des·d.emona i bo­
haterski Otello. Albo - jeszcze wcześniej, 
w cza•sach, g<ly piękny Parys ukradł Me-

Oczy zbyt jasne, lub zbyt czarne - nie 
są dobrym pr-0gnos tykiem. 

6. Czy włosy pani nie są a·ni zbyt czair­
ne, ani zbyt ja&ne, ani zbyt czerwone? 

Zbyt jasna blondynka przechodzi obok 
szczęścia, bo go nie widzi, zbyt czarna bru 
netka - bo nim pogardza, ruda - bo je 
sama niszczy. 

7. Czy nos pani jest prosty ? 
Zbyt krótki .n·os jest oznaką głupoty, 

.zbyt długi.- złośHwości. średnia długośc 
i prosta ~<ini a daje charakter zrównoważo­
ny i spokojny. 

8. Czy linia, przedzielająca pani wargi, 
jest prosta? 

Opuszczone kąciki ust - pesymizm, 
g-0rycz. P odniesione do góry - brak zdro 
wego są<lu. Li·nia prosta - rozsądek. 

9. Czy ma pani dołek w brodzie? 
Natura uczuciowa, dobre stosunki ro­

dzinne. Dobry humor. 
10. Czy ma pani lek1kie skłonności do 

tycia? 
Optymizm i usposobienie towarzyskie. 
1 1. Czy wszystkie „księżyce" na paz­

nokciaich pani są widoczne i wyratne? 
Oznaka wytrzymał-Ości nerwowej i ży­

wo~noścl. 

12. Czy palec wskazują.cy jes t tej samej 
długości, co palec czwarty ? 

Równowaga między ambicją i zdolno­
ściami twórczymi. P owodzenie w towarzy 
stwie. 

I 

PODSŁUCHANE 

Z PRASY: 
- Korespondent „TJ'ibuny" z Warsza­

wy w następujący sposob informuje opi­
nię włos.ką o sytuacji Polsiki : 

Skoro już mowa jest o męstwie, 
historia wojen to wygrzebie, 

13. Czy nosi pani złotą bransoletkę na 
prawej ręce 7 

Złoto jest amuletem. Noszone na lewej 
ręce: b ierność. N a prawej: umi ejętność roz 
kazywainia. 

Gary Cooper. 

Obernie P aramount, realizując ten film , dał 
mu równocześnie najl epszą obsadę. Rolę 
tytułową grać będzie Gary Cooper - naj­
popularniejszy aktor filmowy na świecie. 
Role pozostałe powierzono: Ray Millan­
dowi i Robertowi Prestonowi. 

„Beau Geste" jest już na ukończeniu . 
Reżyseruje William Wellman. 

ALE WPADŁ. 

Przypomina pan sobie kaletankę z 
uniwersytetu, pannę Genię? 

- O, bairdzo dobrze. Komiczna to by­
ła postać. A jaka głupia 11 ! Nie wie pan, co 
się z nią stało? 

- Jest moją żoną. 

SZCZVT REKLAMY. 
Fabryka sztucznych pereł ogłasza w 

pismach· reklamę swoich wyrobów: 
„Ostryga produkuje perły według me­

tod, których sekret je!lt nam nieznany, my 
zaiś produkujemy nasze perły według me­
tod, nieznanych ostrydze". 

„W~cw głu,poty powaewa od kilku dni 
nad brzegami Wis ły. Jakakolwiek pozosta­
łość rozsądku została z tego kraju wygna­
na na skutek d woch przyciyn, a mianowi­
cie dumy narodowej, oraz gwarancyj an­
lielsko - francuskich". 

Zlotywszy w ten SI>Osób d owód nie 
zrozumienia dla cnót, męstwa, patriotyzmu 
i odwagi, kore&pondent pisze d alei ; „ten 
kraj bez zorganizowane! armii, nie uzbro­
•ony, nie posiadający sprawnej orgainizacii 
ekonomicznej, k tóry w razie konfliktu by t. 
by błyskawicznie zredukowany d o rol i 
terenu walk.i między silami trzecich - al­
bo, co P'!awdopodobniej.sze, zmieniłby sie 

że przysłowiowy „dziad austriacki" 
dziesięciu Włochów brał na siebie. 

Parady, mowy na balkonie, 
jnż skrzypią niczem stara szafa, 
to ws,;,ystko dobre - Eja! Eja! ,. 
dla gapiów i dla fotografa. 

Grzbiet z.łamiesz w hołdzie dla Berlina, 
dla ciebie wzorem obce imię, 
„Achtung" wprowadzisz do swych 

[komend, 
jakże ci. nie wstyd - stary Rzymie!„.„ 

w terYtOri'llm zdobyczne, t en naród mdota Lepiej juf pilnuj Abisynii, 
grotby prze<:iwko kolosowi niemieckiemu. rasom nie ufaj' i abunie 

* * * . i każ policji, aby wlała 
Jakże wam nie wstyd - o faszyści! - oleju trochę twej Tribunłe". 
o Polsce pisać takie brednie, n 

14. Czy zambąwszy dłoń w pięść, zo­
stawia pani duży palec na zewnątrz? 

Now-0rodki, wariaci, samobójcy cho­
wają duży palec do środka p i.ęści. 

Która pani tych warunl<.ć!w, nie posiada 
może być jednak również szczęśHwa, j eżeli 
potrafi swe życie odpowiednfo urządzić . 

te nawet Goebbels arcymagłk, Ten „ wiew głupoty" odszczekacie, 

T f b . k czytając je cokolwiek blednie!... nie obce dla nas są żelbety, 
y US rzuszny I czerwo~ a Jakte wam nie wstyd_ 

0 
Rzymianie! _

1 

gdy padnie 11as1o - naprzód wiara! 
1.3 

Zt. NA GLIJ\Yę 

są chorobami brudnych rąk - drukować bzdury i oszczerstwa tub - Hej, kto Polak na bagnety!„. 

• • d k • d • d „ ł na naród, który w waszych dziejacll. Rom 

•utin MAJIYNĄUI WllltNMlł 

• 5 
ZL. 

.ooo.ooo myjcie ręce prze az y m Je zen1em . ma karty swego bohaterstwa. • 

Concordia MERREL 

Przekład a\l to ryzowany 
Karoliny Czetwert~ ńskfoj, 

Powieść 

„ :· y; 

56 

-
Redak torzy: nac1e lny ł dzi;il· ... .. 
~portowe~o · - Hieronim I , a.' 

„ 
Stał dłuższą chwilę, nim go zauwazo-no. Buna sp•ojrzała 
na niego i zwróciła się do Owen: 

- A co o tym pani powie? 
Owen zerwała się na nogi. 
- Zostawię z nim panią, sama się pani przekon.a, 

jaki on jes t. -Odchodząc odwróciła się - mogę panią 

odwieźć do domu, gdy pani b~zie chciała. Mój samo­
chód stoi na rogu. 

- Dzięk'uj ę pani1 cłięfole skorzystam - odpowie­
dz iała Burza. 

- A więc umówione! - zawotafa zywo Owen i prze­
sun ęła się zręczni e pomięazy os<Ybami, które zaczynały 

s i ę gromadzi ć około nowoprzybyłego. 

Ktoś pow iedzi ał : 

- Al e przecież to jest... 
A k toś inny: 
- Ale naturalnie, że to„. 
Nagle k~oś wrzasn ął zagłuszając wszysrkich : 
- Mój Boże ! Przecież to stary Lion we własnej oso­

bie! 
Powitaniom nie było korka. Hałas się wzmagał. Wy­

krzykiwali jedni przez drugich: · 
- Z Jakiej gwiazdy spadłeś, Lio•n? 
- Mój kochany, myśleliśmy wszyscy, :Ze cię Wezu-

wiusz pochłonął! 

- Czy na długo? Czy jak meteor przelatujesz? 
- A ty, szelmo! Ładni e nie odpisywać na listy? 
!sum: przypauywała s ię i dziwiła, że typ, którego 

rn ano Lionem, nie rozl eciał s ię w kawałki od tylu gwał­

tO \\ nych powitań, walenia po rami.on ach i uścisków. 

Ktoś przywołał ją, wstała bez pośpiechu, jak gdyby 

instynkt ją ostrzegał, 'te zawsze będzie aosyć czasu na 
pozna1J1i e wys okiego mężczyzny o bezwzgl ę d'nym wyrazie 
twarzy, którego otoczyła kręgiem cała chmara kobiet. 
Może duma ją wstrzymywała od okazania zbytniej po­
chopcnośd w zb liżen iu się do człowi eka, zdradzającego 

tak wielką zarozumiałość. Widać zauważono, że Burza 
nie kwapi się poznać nowego gośc ia, bo uczuła się nagle 
otoczona i gwałtem pociągnięta ku niemu przez niezlrczo­
ną ilość rąk . 

Ktoś zagłuszył innych i wrzasnął : 

- Lionel Selsdon, który nam wraca z trzyletniego po­
bytu za granicą. Specjalizuje się w malowaniu sensacyj­
nych, okrutnych scen. Lynchu, walki byków, walk zapa­
śniczych itd. Jak go pani pozna, straci za nim głowę. 

Zaledwo wzrok Uonela sP'oczął na Burzy, otrzą·sinął 

się z otaczających go niewiast, odpychając je z brutalni 
bezwzględnością. Burz.a zauważyła, że pos•tępuje z nimi, 
jak z natrętnymi mucha-mit które s ię odgania machnięci em 

ręki. 

- Panno Mherton - Hekł do Burzy - pa'lli jest 
skończo.nym cudem. Co panią mogło dotąd trzymać z da­
la o<le mnie? 

T en wstęp do rozmowy 111ie wzruszył Jej. Nie wątpila, 
że to był jego stereotypowy, niejeden raz używany spo­
sób powitania kobiet, z którymi s ię pomawał, więc odpo­
wiedzi ała kilku banalnymi słowami i nieznacznie usunęh 
się od niego, by zmieszać się z resztą towarzystwa. Ale 
on chwycił ją za rami~ i zawołał: 

- Hola! Za wcz~nie troszkę ... Dop ieroś;:ny zaczęli... 

~edna z pań zaśmiała s ię głośnot druga zrobiła mu 
uwagę: 

. -"-nego - Franciszek Probst; działu krajowego I lokalnego - Romain Furmański; <hiai'U 
1<.rQniki lokalnej - Feli.ka Btbpl; u pgłglzenia l &rtY,kułY. r~lamQwe QdE· J, Pawlik~I 

- - Jak ty się ordynarnie zachowujesz, Lionel! My r.o­
birny ci reklamę~ a ty ... - mówiąic to wzruszyła ramio­
nami i poszła. 

Reszta kobiet rozpierzchła się. Burza była zdumiona, 
że w taiki sposób traktuje je Lionel, ale przyznawała, że 

zasługują na to. „Godności nie mają za grosz - pomy­
ślała - ski·nie na nie, stawiają się od razu; odpędza -
rozchodzą się bez protestu". 

Stan()wczym, ale nie gwałtownym ruchem wy.rwała 

rękę z jego d łoni. On patrzył na nią z uśmiechem pełnym 
ironii, bezwzględny wyraz jego ust nabrał cienia okru­
cieństwa. 

Gdyby Burza znała zajście między Lionelem a Kry­
styną, mogłaby w tym momencie dojrzeć do zrozumien.a 
jej i głębokiego pożałowania. „Nie ohciafabym być na 
łas'Ce tego człowieka - pomyślała - bo widać, że on 
nie je-st zdolny być łaskawym". 

Jack nadszedł przywitać się z Selsdonem. 
- Jak się masz,_ ty zagrnniczniku? Jak tam układało 

ci się życie? 

- Dziękuję, niezłe - (ldparł Lionel. 
- Jak ci się tournee udało? 

- Z•nakomicie. P.rzywiozłem sporo p łócte.. . 

- A wystawa kiedy? 
- Bardzo niedługo, tylko wykończyć kilka ~· 

Ale moje obrazy wyżrą krytykom oczy, zobaczysz. 

Chełp liwość w sposobie mó\\ ienia tak pasowała d'.:> 
niego, M gdyb}'.: mówił inaczej, wyci1' ' -:i '::y się afekto­
wa•ny. 

Jack spojrzał na Burzę. 
- Skromnr, fiołeczek, co ? Ten nasz Lion1 
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